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W STĘP

Wszelkie jubileusze skłaniają do spojrzenia w przeszłość. 600 lat 
istnienia Diecezji Wileńskiej, w ostatnich 63 latach jako archidiecezji, 
stanowi do tego okazję szczególną. Było to biskupstwo powstałe w na­
stępstwie chrztu Litwy i w swoich dziejach obejmowało terytoria litew­
skie, polskie, ruskie i łotewskie. Stanowiło największą diecezję Rzeczy­
pospolitej przedrozbiorowej, a także i Polski międzywojennej i było 
bardzo złożone pod względem narodowościowym i wyznaniowym. Ta 
mozaika wewnętrzna, olbrzymi teren oraz skomplikowane dzieje poli­
tyczne i religijne składają się na niezwykle bogatą, barwną, a także 
i trudną historię tego Kościoła lokalnego.

Na tem at biskupstwa wileńskiego napisano już wiele i wydano cały 
szereg wartościowych źródeł. Pisali głównie Polacy i Litwini. W bada­
niach nad tą diecezją mają też swój wkład Rosjanie, Niemcy, Francuzi 
i Białorusini. Nie prezentujemy jednak stanu badań, gdyż na ten temat 
jest specjalna dysertacja, powstała kilkanaście lat temu, która do 
dziś nie straciła swej aktualności1.

W niniejszym zarysie dziejów (archi'diecezji wileńskiej prezentuje 
się najważniejsze zagadnienia z historii biskupstwa w ciągu sześciu 
wieków: powstanie, terytorium, uposażenie, biskupi, kapituły, synody 
diecezjalne, szkolnictwo kościelne i działalność charytatywną, ducho­
wieństwo i duszpasterstwo, sanktuaria oraz jako odrębne zagadnienie 
okres archidiecezji wileńskiej. Ponieważ w tym tomie studiów są spe-

1 T. K r a  h e l ,  H istoriografia (arch id iecezji w ileńskie j do 1939 roku. 
W: Studia z  historii Kościoła w  Polsce, t. 5, W arszaw a 1979, s. 3-179.
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cjalne opracowania na tem at organizacji parafialnej, powstania metro­
polii wileńskiej, zakonów, reformacji i reformy katolickiej, Kościoła 
wschodniego na interesującym nas terenie, seminariów duchownych 
oraz archidiecezji w czasie II wojny światowej, dlatego te zagadnienia 
pominąłem w swoim zarysie. Te zagadnienia, które w moim opracowa­
niu stanowiłyby tylko części rozdziałów, uwzględniłem w tekście mej 
pracy z odesłaniem do odpowiedniego opracowania, natomiast tych, które 
stanowiłyby odrębne rozdziały — nie uwzględniałem.

Ograniczona objętość zarysu powoduje, że omówienia poszczegól­
nych zagadnień są bardzo krótkie. Niesie to ze sobą niebezpieczeństwo 
pewnych uproszczeń, uogólnień czy pominięć. Nie wdawałem się też 
w dyskusje i polemiki. Mam nadzieję, że kiedyś będzie możliwe wyda­
nie szerszej i uzupełnionej wersji tegoż zarysu. Ażeby uniknąć przeła­
dowania przypisami, ograniczyłem dokumentację do najważniejszych 
źródeł i opracowań.

I. POW STANIE BISKUPSTW A W ILEŃSKIEGO

1.  C h r z e s t  L i t w y

D aw na L itw a leżała z dala od potęg politycznych i głównych ośrodków cy­
wilizacji. Dlatego też dość późno weszła na udokum entow aną arenę historyczną. 
Po raz pierw szy na k a rtach  źródeł historycznych L itw a pojaw iła się w  1009 r. 
w  związku ze śm iercią m ęczeńską św. B runona z K w erfu rtu  w  czasie jego w y­
praw y m isyjnej do Prusów , popieranej przez polskiego w ładcę Bolesława C hro­
brego. W Rocznikach Kw edliriburgskich  pod w spom nianą datą zanotowano, iż 
m isjonarz ten  został zam ordow any w raz z 18 tow arzyszam i na pograniczu Rusi
i L itw y (in conjinio Rusciae et L ituae)2. Zginął on praw dopodobnie w k ra ju  
Jaćwieży.

Spośród narodów  bałtyckich jedynie L itw in i zdołali obronić sw oją niezależ­
ność i rozwinąć się w  rozległe państwo. Prusow ie, Jadźw ingow ie oraz plem iona 
łotew skie uległy w  X III w. przemocy niem ieckich Krzyżaków  i K aw alerów  Mie­
czowych. L itw ini zaś dzielnie bronili się najp ierw  przed Rusią, następnie przed 
naporem  niem ieckich zakonów. K aw alerow ie Mieczowi po klęsce zadanej im 
przez Zm udzinów pod Szaw lam i połączyli się w  1237 r. z K rzyżakam i. L itw ini 
urządzali też łupieżcze w ypraw y na ziemie swoich sąsiadów, w  tym  także i na 
Polskę. Od pierw szej połowy X III w. zaczęli rozciągać sw ą w ładzę na sąsiednie 
ziemie ruskie, najp ierw  na Ruś Czarną8.

P ierw sze w yraźne próby chrystianizacji L itw y d a tu ją  się na w iek X III. Szły 
one ze strony  Polski oraz niem ieckich zakonów, osiadłych nad  B ałtykiem  na zie­
m iach łotew skich i pruskich . Zagrożony koalicją an ty litew ską książę Mendog 
obiecał m istrzow i inflanckiem u przyjęcie chrztu. W obietnicy te j k ry ła  się gra 
polityczna, gdyż chodziło o pozyskanie sobie jednego z najgroźniejszych wrogów. 
W ykonując zobowiązania, książę Mendog w  1251 r. p rzy ją ł chrzest, w  dwa la ta  
później otrzym ał od papieża Innocentego IV koronę królew ską i uroczyście ko­
ronow ał się w  Nowogródku na króla. A rcybiskup gnieźnieński P ełka wyświęcił 
w  1253 r. polskiego dom inikanina W ita n a  biskupa litewskiego, a K rzyżacy z a r ­
cybiskupem  ryskim  A lbertem , przeciw działając w pływ om  polskim, doprowadzili 
w  tym  sam ym  roku do w yśw ięcenia n a  biskupa C hrystiana. Na polecenie papieża 
zostało założone rów nież biskupstw o litew skie. Jednak  sy tuacja  w ew nętrzna 
w  państw ie jeszcze nie dojrzała do chrystianizacji. Ź ródła nie przekazują in fo r­

2 M onum enta Poloniae Historica, t. 2, Lwów 1872, s. 769.
3 J. O c h m a ń s k i ,  Historia L itw y , W rocław  1982, s. 46 ns.
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m acji o akcji chrystianizacyjnej, o zakładaniu  kościołów. Ze śm iercią tragiczną 
Mendoga w  1263 r. kończy się pierw sza próba chrystianizacji Litwy. W ielu h i­
storyków  uważa, że król ten  po chrzcie wrócił do pogaństw a. Jego decyzja przy- 
jęcią chrztu była podyktow ana w yraźnie uw arunkow aniam i politycznym i4.

W końcu X III w. pew ne obietnice chrztu  czynił książę W itenes, po nim  
jego b ra t i następca na tronie książęcym  Giedymin, a także jego synowie K iejstu t 
i Olgierd. W szystkie te  obietnice były czynione w  określonych w arunkach  poli­
tycznych i należy je  trak tow ać jako posunięcia dyplom atyczne w  trudnych  dla 
L itw y okolicznościach5. Za tych w ładców chrześcijaństw o na L itw ie było już 
znane w  obrządku wschodnim  i zachodnim. Państw o litew skie obejmowało olbrzy­
m ie te ry to ria  ruskie z ludnością praw osław ną. Synowie książęcy, przejm ujący 
w ładzę w  rusk ich  dzielnicach państw a, przyjm ow ali chrzest w  obrządku w schod­
nim. Córki książęce, wychodząc za mąż za w ładców  chrześcijańskich, również 
przyjm ow ały chrzest. Tak np. córka księcia D ow sprunka wyszła za mąż za księ­
cia halickiego Daniela, córka T rojdena wyszła za mąż za księcia mazowieckiego 
Bolesława (w 1279 r.), A ldona G iedym inów na w  1325 r. za K azim ierza W iel­
kiego, a D anuta K iejstu tów na w  1376 r. za księcia czersko-w arszawskiego J a ­
nusza6. Na L itw ie m ieszkali też Polacy uprow adzeni tam  przez L itw inów  w  cza­
sie w ypraw  na ziemie polskie. Tak np. w  napadzie w  1277 r. zagarnięto około
40 tysięcy jeńców, w  1294 — 15 tysięcy, 1323 — 10 tysięcy, a w  1376 — 23 ty ­
siące7. Być może, iż liczby te  są zawyżone, ale jest fak tem  bezspornym , że jeńcy 
w ojenni z Polski, a w ięc chrześcijanie, byli osadzani na Litwie. W śród nich 
z pewnością byli też kapłani. Z resztą Giedym in w  1323 r. w  liście do franciszka­
nów prow incji saskiej prosił o kapłanów  do obsługi kościołów franciszkańskich 
w  W ilnie i Nowogródku, ale um iejących po polsku, sem igolsku i po rusku , 
„takich, jacy te raz  są i daw niej byli”8. Niewykluczone, iż w  miejscowościach, 
gdzie Polacy byli w  w iększej liczbie, budow ali sobie i św iątynie katolickie. 
W układzie z 1379 r. jest w zm ianka o w siach polskich, znajdujących się nad 
środkowym  Niem nem 9.

Zbudowanie pierwszego kościoła katolickiego na L itw ie z pew nością m iało 
miejsce w czasach Mendoga, lecz po odpadnięciu tego w ładcy od chrześcijaństw a 
lub po jego śmierci, św iątynia ta  została zniszczona czy też przeznaczona do in ­
nych celów. Później, za czasów W itenesa, w  końcu X III w., praw dopodobnie 
zbudowano kościół dla cudzoziemców10. Potem  pew ne już wiadom ości są o św ią­
tyniach franciszkańskich w  W ilnie (św. M ikołaja) i Nowogródku oraz dom ini­
kańskiej w  W ilnie11. Za rządów  W itenesa na jego dworze byli franciszkanie, k tó ­

4 Próby chrystianizacji L itw y przed 1386 r. tu  tylko sygnalizuję. Na ten  tem at
jest już obszerna lite ra tu ra ; W. A b r a h a m ,  Polska a chrzest L itw y . W: Polska  
i L itw a w  dziejow ym  stosunku, W arszawa 1914, s. 1 - 36; Tenże, Powstanie organi­
zacji Kościoła łacińskiego na Rusi, t. 1, Lwów 1904; K. C h o d y n i c k i ,  Próby  
zaprowadzenia chrześcijaństwa na L itw ie przed r. 1386. P rzegląd  H istoryczny, 
18 (1914), s. 215-319; S. H o ł o d o k ,  Próby chrystianizacji Licw y przed rokiem  
1386, W iadomości Kościelne A rchidiecezji w  Białym stoku, 4 (1978), n r 2 s. 115 -122;
Z. I v i n s k i s ,  Krikścionybes kelias L ie tw o n ,  Tiesos Kelias, 1938 nr 5, s. 273 -312;
Tenże, M indzugas ir jo Karuna, Aidai, 1954, n r  1, s. 1 -8 , n r 2, s. 54 -59 ; M. K o ś ­
na a n, Pogaństwo, chrześcijaństwo i sy n kre tyzm  na L itw ie w  dobie przedreforrna- 
cyjnej, K om unikaty M azursko-W arm ińskie; 1972, n r  1, s. 103-137; H. P a s z k i e ­
w i c z ,  Jagiellonowie a M oskwa, t. 1: L itw a a M oskw a  tu X II I  i X IV  w ieku , W ar­
szaw a 1933 i in.

5 Por. M. K o s m a n ,  Drogi zan iku  pogaństw a u Bałtów , W rocław  1976, s. 16 ns.
0 W. A b r a h a m ,  Polska a chrzest L itw y , s. 10.
7 Tamże, s. 12 -14; H. P a s z k i e w i c z ,  O genezie i wartości Krewa, W arsza­

w a 1938, s. 220.
8 W. A b r a h a m ,  Polska a chrzest L itw y , s. 19.
s J. F i j a ł e k ,  W nuk K iejstuta, Jan ks. drohiczyński, K w artaln ik  H istorycz­

ny, 28 (1914), s. 192-193.
10 M. K o s m a n ,  Pogaństwo, s. 117.
11 Tamże, s. 125; W. A b r a h a m ,  Polska a chrzest L itw y , s. 8.



10 TADEUSZ KRAHEL

rzy prowadzili jego kancelarię. Byli też i diacy praw osław ni do p isania pism 
w języku ruskim . W czasach G iedym ina doradcą przy nim  był dom inikanin 
M ikołaj i w zm iankow ani są franciszkanie H enryk i Bertold, czasem także 
uczestniczący w  posiedzeniach rad y 12.

Mimo iż chrześcijaństw o na L itw ie było znane już od daw na, to jednak 
czas na chrystianizację L itw inów  przyszedł dopiero za rządów  księcia Jagiełły, 
syna Olgierda. Czynnikiem  odstraszającym  od chrztu  byli Krzyżacy i K aw alerow ie 
Mieczowi, k tórzy pod pretekstem  naw racan ia  chcieli narzucić L itw inom  swoją 
w ładzę, podobnie jak  uczynili to z P rusam i i Łotyszami. K rzyżacy w  la tach 
1345 -1382 zorganizowali aż 96 w ypraw  na Litwę, niszczących ogniem i mieczem 
kraj. Zagrożenie ze strony  Krzyżaków  było więc ogrom ne13. Ponadto  zm ieniła się 
na niekorzyść L itw y sy tuacja  na wschodzie. Po zwycięstwie w ojsk wielkiego 
księcia m oskiewskiego D ym itra nad  T ataram i na K ulikow ym  Polu w  1380 r. 
wzrósł au to ry te t M oskwy i wzmogło się ciążenie ku  niej pogranicznych księstw  
ruskich. W dodatku m etropolita praw osław ny Cyprian, przenosząc się po tej 
bitw ie z K ijow a do Moskwy, podniósł je j znaczenie jako centrum  Kościoła p ra ­
w osław nej Rusi. Jagiełło, przejąw szy w  1377 r. w ładzę w  państw ie po swoim 
ojcu Olgierdzie w  obliczu zagrożeń zew nętrznych i konfliktów  w ew nętrznych, po 
k ilku  la tach  w alk  i akcji dyplom atycznych, zdecydował się n a  chrzest i  unię 
z Polską. Chrzest z rąk  K rzyżaków odpadał całkowicie. Brano pod uw agę Moskwę,
0 czym św iadczyłyby rozm owy w  spraw ie m ałżeństw a Jagiełły  z córką D ym itra 
Dońskiego, ale chrzest praw osław ny nie usuw ał niebezpieczeństw a krzyżackiego 
(nadal głosiliby, że naw racają  Litwę, tym  razem  schizm atycką), a ponadto gro­
ził u tra tą  ziem ruskich, niezadowoleniem  bojarów  litew skich i na dłuższą m etę 
ru tenizacją L itw inów 14. W takiej sy tuacji dojrzew ała myśl chrztu  z Polski i unii 
z tym  państw em , również zagrożonym przez Krzyżaków.

Dziś trudno  jest ustalić, k to  zainicjow ał rozm owy prow adzące do chrztu
1 związku dwóch państw . Latopis litew ski podaje, iż „poczęli Lachow ie z K ra­
kow a posyłać do wielkiego kniazia Jagiełły  z tym , by przy ją ł chrzest stareho 
Rzym u i by pojął królew nę ich Jadw igę za żonę i sta ł się u nich w  K rakow ie 
królem  na w szystkiej ziemi lack ie j”15. N atom iast Długosz pisze: „W ielki książę 
Jagiełło na wieść, że dziewiczą królew nę Jadwigę, córkę Ludw ika, sprowadzono 
z W ęgier do K rólestw a Polskiego i ozdobiono koroną królew ską oraz powierzono 
jej pełne rządy nad  całym  K rólestw em  Polskim , kiedy się nadto  dowiedział 
z ustaw icznie pow tarzanych plotek i częstych doniesień swoich posłańców, których 
w ysyłał na zwiady, że w spom niana królew na jest tak  dalece urodziwa, iż uznano, 
że w  tej chw ili nie m a rów nej sobie na całym  świecie, w ysyła swoich braci, 
dw u książąt Skirgiełłę i Borysa oraz starostę w ileńskiego H anula do K rakow a, 
do królow ej Jadw igi i p ra ła tów  oraz panów  polskich, by prosili o rękę w spom ­
n ianej królew ny dla niego”19.

W w yniku spotkania poselstw a polskiego z Jag iełłą  i książętam i oraz bo ja­
ram i litew skim i w  K rew ie pow stał 14 V I I I 1385 r. dokum ent, zw any ak tem  unii 
krew skiej, określający w arunk i polsko-litew skiego związku. Na mocy tego ak tu  
Polacy powoływali Jagiełłę na tro n  polski i oddaw ali m u królow ą Jadw igę za 
małżonkę, natom iast Jagiełło w śród swoich zobowiązań na pierw szym  m iejscu 
w ym ieniał obietnicę przyjęcia chrztu  w raz z książętam i jeszcze nie ochrzczonym i 
i ludem  litew skim 17.

12 M. K o s m a n ,  Drogi zan iku  pogaństwa, s. 20.
13 J.  O c h m a ń s k i ,  Historia L itw y , s. 70.
14 Tamże, s. 74; J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie w  średniowieczu, 

Poznań 1972, s. 6 - 7 .
15 J. O c h m a ń s k i ,  Historia L itw y , s. 74.
18 J. D ł u g o s z ,  R oczniki czyli K roniki sławnego Królestw a Polskiego, K się­

ga X, W arszawa 1981, s. 188.
17 A k ta  un ii Polski z L itw ą  1385 - 1791, Wyd. S. K u t r z e b a  i W.  S e m k o -
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W prowadzanie w  życie zobowiązań krew skich rozpoczęło się w  początkach 
1386 r. Szlachta polska zebrana w  Lublinie obwołała w ładcę L itw y swym  królem ,
0 czym zawiadom iono go 111 1386 r. w  W ołkowysku18. Jagiełło w  lu tym  tego roku  
przybył do K rakow a. Przedtem  z Sandom ierza w ysłał D ym itra z G oraja do m istrza 
krzyżackiego K onrada Zoellnera z zaproszeniem  na ojca chrzestnego oraz wzięcia 
udziału w  uroczystości ślubnej i koronacyjnej. Chrzest Jagiełły  i n iektórych jego 
braci (Korygiełły, W igunta i Swidrygiełły) m iał m iejsce 15II 1386 r. w  katedrze 
w aw elskiej. Chrztu udzielił arcybiskup gnieźnieński Bodzęta. Jagiełło otrzym ał 
na chrzcie imię W ładysława, a ojcem  chrzestnym  był książę W ładysław  Opolczyk. 
Trzeciego dnia po chrzcie odbył się ślub nowo ochrzczonego księcia z Jadwigą, 
a 4 m arca koronacja na k ró la19.

Po chrzcie w ładcy litewskiego, będącym  pierw szym  etapem  chrztu  Litw y, po 
roku  nastąpił drugi etap — chrzest L itw inów  w  ich k ra ju . Zimą 1386/87 r. król 
Jagiełło przybył w  tym  celu na Litw ę „w tow arzystw ie prałatów , doktorów  i m ę­
żów pobożnych i osób duchow nych w  większej liczbie”20. O następującym  teraz 
chrzcie L itw inów  bezcenna jest opowieść Długosza, choć niewolna od szeregu nie­
ścisłości. Oto fragm enty  (nie budzące zastrzeżeń) tego opisu: „A po przybyciu 
na L itw ę urządził w  Popielec zjazd w Wilnie. K iedy tam  na rozkaz królew ski 
zgromadzili się bracia króla, książęta trocki Skirgiełło, grodzieński Witold, k ijow ­
ski Włodzimierz, nowogrodzki K orybut oraz spora liczba rycerzy i ludu, przez 
wiele dni król polski W ładysław  z pomocą chrześcijańskich książąt, k tórzy się 
zgromadzili, pracow ali nad  rycerzam i i ludem , aby porzuciwszy fałszyw ych bo­
gów, których dotąd czcili zwiedzeni fałszem  i błędem  pogan, zgodzili się uznać
1 przyjąć w iarę i k u lt jednego, prawdziwego Boga i jego chrześcijańską religię. 
K iedy barbarzyńcy sprzeciw iali się tem u i tw ierdzili, że jest rzeczą niegodziwą 
i nieroztropną w brew  zwyczajom przodków  opuszczać i narażać na zniszczenie 
siebie i swoje bóstw a (...), kró l W ładysław  kazał na oczach barbarzyńców  zgasić 
uznaw any przez nich za wieczny ogień w  mieście Wilnie, głównym  mieście i s to ­
licy narodu (...). Po rozbiciu zaś i zniszczeniu bożków, kiedy naocznie przekonali 
się o fałszywości swoich bóstw, k tó re  ich do te j pory, jak  się przekonali, zwodziły, 
cały lud i naród litew ski z gotowością i oddaniem  zgodził się chętnie przyjąć w iarę 
chrześcijańską i w yrzec się dawnego błędu. N auczeni przez kapłanów  polskich, 
a raczej przez kró la W ładysława, k tóry  znał język tego narodu  i którego chętnie 
słuchali, w  ciągu kilku  dni p raw d  w iary, w  k tó re  należy wierzyć, M odlitwy P ań ­
skiej i Składu Apostolskiego, zostali obmyci wodą C hrztu Świętego. Pobożny kró l 
W ładysław  daw ał każdem u człowiekowi z ludu  po przyjęciu  chrztu  nowe szaty, 
koszule i odzież z sukna przywiezionego z Polski”21.

Z pewnością rok czasu, jak i upłynął od chrztu  Jagiełły  do chrztu  narodu  li­
tewskiego, był okresem  in tensyw nych przygotow ań i w  Polsce (np. szycie szat) i na 
L itw ie (budowa katedry) do tego ważnego w ydarzenia i wszystko zostało n a ­
leżycie przem yślane. W chrzcie L itw inów  nie bierze udziału an i królow a Jadw iga, 
ani arcybiskup gnieźnieński czy k tóryś z h ierarchów  polskich poza biskupem  
Andrzejem , przew idzianym  na pierwszego biskupa wileńskiego. W edług P au liusa

w i c  z, K raków  1932, n r 1 s. 1- 3.  O spraw ach  zw iązanych z aktem  krew skim  zob. 
m.in. H. P a s z k i e w i c z ,  O genezie i wartości Krewa, W arszawa 1938; J. B a r ­
d a c h ,  Studia z ustro ju  i praw a W ielkiego K sięstw a Litew skiego X IV  -  X V II  w., 
W arszawa 1970.

18 M.  K o s m a n ,  Drogi zan iku  pogaństwa, s. 23; S. H o ł o d o k, Chrzest L itw y . 
S tudium  historyczno-liturgiczne, WKAB (Wiadomości Kościelne A rchidiecezji 
w  Białym stoku), 9 (1983) n r  3 s. 69.

19 S. H o ł o d o k ,  Chrzest L itw y , s. 70.
20 J. F i j a ł e k, Kościół R zym sko-ka to lick i na L itw ie. U chrześcijanienie L itw y  

przez Polskę i zachowanie w  niej języka  ludu po koniec Rzeczypospolitej (dalej: 
J. F i j a ł e k ,  Uchrześcijanienie). W: Polska i L itw a  w  dzie jow ym  stosunku, 
W arszawa 1914, s. 56.

21 J. D ł u g o s z ,  Roczniki, Księga X, s. 210-211.



12 TADEUSZ KRAHEL

R abikauskasa stało się tak  zgodnie z w olą m onarchy, k tóry  chciał, aby chrzest 
jego narodu  nie był czymś przychodzącym  jakby  z zew nątrz, ale sta ł się jego 
w ew nętrzną spraw ą, a król sam, aby był przew odnikiem  do chrztu  dla swoich 
rodaków 22. Biorąc pod uw agę teologiczne rozum ienie sak ram entu  chrztu  w  tam ­
tych czasach, Jagiełłę, nawróconego w ładcę chrzczącego swój naród, należałoby 
uznać za ojca chrzestnego narodu litewskiego i tym  też w  jakim ś stopniu tłu m a­
czyć nieobecność na L itw ie królow ej i polskich h ierarchów 23.

Chrzest L itw inów  w  okresie zimowym odbywał się przez polanie wodą, 
a w iosną i la tem  być może także przez zanurzenie w  wodzie. Poprzedzony on 
był pouczeniem  o praw dach w iary, katechezą. K atechizow ali i chrzcili kap łan i 
z Polski, w śród nich biskup A ndrzej Jastrzębiec. Obok kapłanów  z orszaku k ró ­
lewskiego w  naw racaniu  L itw inów  z pewnością b ra li udział franciszkanie z k lasz­
to ru  wileńskiego, tu  m ieszkający i znający język litew ski24. W katechezę zaanga­
żowany był sam  król, o k tórym  przekazuje się, że przetłum aczył na język litew ski 
„Ojcze nasz” i „W ierzę w  Boga”25. Aby zachęcić L itw inów  do przyjm ow ania 
chrztu  i um ocnienia nowej w iary, Jagiełło nadał przyw ileje szlachcie litew skiej, 
k tó ra  przy ję ła chrzest i zobowiązał wszystkich L itw inów  do przyjm ow ania 
chrztu  katolickiego26. Z W ilna król z g rupą m isjonarzy w yruszył do innych 
miejscowości, gdzie również chrzczono i zakładano kościoły.

2. Z a ł o ż e n i e  d i e c e z j i  w i l e ń s k i e j

Aby położyć trw ałe  fundam enty  pod dzieło chrystianizacji L itw y, król 
W ładysław  Jagiełło w  dniu 17II 1387 r. w ydał w  W ilnie przyw ilej fundacyjny 
dla b iskupstw a w ileńskiego27. W dokum encie tym  oświadczał, że na zam ku w i­
leńskim  zbudował kościół pod w ezwaniem  św. S tanisław a i św. W ładysława, 
k tó ry  za zgodą papieża m a być stolicą biskupią i nadaje  m u odpowiednie upo­
sażenie. Do papieża w  im ieniu swoim i królow ej Jadw igi w ysłał suplikę, w  k tó ­
re j pow iadam iano o chrzcie w ładcy L itw y i narodu  litewskiego, o zbudow aniu 
kościoła św. S tanisław a i św. W ładysława, o uposażeniu go i proszono o podnie­
sienie te j św iątyni do godności k a ted ry28.

Poseł królew ski M ikołaj T rąba nie do tarł jednak  do papieża, gdyż w  drodze 
przez k ra je  niem ieckie został zatrzym any i uwięziony przez H absburgów , m szczą­
cych się za to, że nie doszło do sku tku  m ałżeństw o W ilhelm a z Jadw igą. Do celu 
do tarł drugi poseł królew ski biskup poznański Dobrogost29. Papież U rban  VI 
w  dniu 12 III  1388 r. w  P erug ii w ydał biskupow i Dobrogostowi bullę Rom anus  
P ontifex, zlecającą mocą w ładzy papieskiej, po zbadaniu w ym aganych w aru n ­
ków, ustanow ić w  W ilnie katedrę, przenieść do niej dotychczasowego biskupa 
sereckiego A ndrzeja, oddać m u w  zarząd ten  kościół i odebrać przysięgę30. Był 
to  więc dokum ent pozw alający na utw orzenie diecezji w ileńskiej. Z upow ażnienia 
papieża dokonać tego m iał w spom niany biskup poznański. Poseł królew ski wiózł 
też lis t papieski do kró la W ładysława, w ystaw iony 17I V 1388 r., w yrażający

22 T aką opinię wygłosił prof. P. R a b i k a u s k a s  w  swoim  referacie na te­
m at chrztu L itw y na sym pozjum  w  Papieskiej A kadem ii Teologicznej w  K rako­
w ie w  dniu 12X1 1986 r.

23 Z dyskusji po referacie R abikauskasa n a  w spom nianym  sym pozjum  (głos 
J e r z e g o  W o l n e g o ) .

24 J. F i j a ł e k, Uchrześcijanienie, s. 64.
28 S. H  o ł o d o k, Chrzest L itw y , s. 80.
20 Tamże, s. 83.
27 KDKW  (K odeks dyplom atyczny ka tedry  i diecezji w ileńskiej), Wyd. J. F  i- 

j a ł e k  i W.  S e m k o w i c z ,  t. 1, K raków  1948, n r  1, s. 1- 9.
28 Tamże, n r 7 s. 15.
25 J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 10.
30 KDKW, n r 10, s. 20 - 22.
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m.in. radość z powodu jego chrztu  i rozszerzenia w iary  Kościoła Rzymskiego 
oraz nazyw ający Jagiełłę m ianem  princeps christianissim us31.

Bp Dobrogost przywiózł do Polski dokum enty papieskie w  czerwcu 1388 r. 
Do W ilna natom iast przybył razem  z królem  w  drugiej połowie tego roku  i do­
pełnił zlecone m u przez papieża czynności. Podniósł do rangi kated ry  zbudo­
wany przez Jagiełłę kościół św. S tanisław a i św. W ładysława, pierw szym  b isku­
pem w ileńskim  ustanow ił A ndrzeja herbu  Jastrzębiec, dotychczasowego biskupa 
S eretu oraz ustanow ił kap itu łę  katedralną , sk ładającą się z dwóch p ra ła tu r 
i 10 kanonii32. Świeżo założone biskupstw o papież Bonifacy IX  bullą z 2 IV 1398 r. 
A d  hoc Nos Deus w ziął w  specjalną opiekę Stolicy Apostolskiej i ustanow ił dla 
niego konserw atorów  w  osobach biskupa płockiego Jakuba, poznańskiego M iko­
ła ja  i opata S tefana z Łysej G óry33.

Ani w  bulli papieskiej, an i w  dokum encie w ykonaw czym  bpa Dobrogosta 
nie ma żadnej w zm ianki o granicach nowo założonej diecezji. Można jednak  
wnioskować, że nowe biskupstw o objęło całą północną część W ielkiego K sięstw a 
Litewskiego, gdyż na jego południu, na ziem iach ukrainnych  były już diecezje: 
kam ieniecka, kijow ska i w łodzim ierska. We w spom nianych dokum entach nie m a 
również mowy o przynależności m etropolita lnej now ej diecezji. W tym  względzie 
istn ieją  w śród historyków  rozbieżne zdania. Jedni uw ażają, że diecezja w ileńska 
była najp ierw  w prost podległa Stolicy Apostolskiej, a dopiero później została 
w łączona do m etropolii gnieźnieńskiej34, inni, że od samego początku należała 
do tejże prow incji kościelnej35. W szystko w skazuje na to, że zgodnie z daw ną 
p rak tyką rzym ską, nowo założone biskupstw o było w prost zależne od Stolicy 
Apostolskiej i m iało sta tus b iskupstw a wyjętego. Dopiero w  la tach  dw udziestych
XV w. zostało włączone do m etropolii gnieźnieńskiej36.

II. TERYTORIUM

1.  G r a n i c e

Bulla papieska oraz dokum ent bpa Dobrogosta, jak  już wspom nieliśm y, nic 
nie m ówiły o te ry to rium  nowej diecezji. Poniew aż było to pierw sze biskupstw o 
na terenach jeszcze m isyjnych, objęło ono swoim zasięgiem cały obszar L itw y 
w łaściwej oraz ziemie rusk ie  północnej części Wielkiego K sięstw a Litewskiego, 
południowa część m iała już biskupstw a łacińskie.

T rudno mówić o konkretnych  granicach diecezji w ileńskiej w  początkowym  
jej okresie. Te kształtow ały  się stopniowo w raz z rozw ojem  sieci parafia lne j 
i form ow aniem  się gran ic sąsiednich biskupstw . Po utw orzeniu w  1417 r. d ie­
cezji żm udzkiej biskupstw o w ileńskie graniczyło z nią na zachodzie. W północ­
nym  jej odcinku gran ica nie biegła jednak  lin ią  podziału m iędzy Żm udzią 
i A uksztotą, lecz przebiegała przez pow iat upicki, należący do w ojew ództw a troc­
kiego. W tym  rejonie w  końcu XVI w. i w  pierw szej połowie XVII nastąp iły  
zm iany graniczne na korzyść diecezji w ileńskiej, do k tó re j ze żm udzkiej przy­

31 Tamże, n r 12, s. 22 - 24.
32 Tamże, n r  13, s. 24 - 26.
33 B. K u m o r ,  Granice m etropolii i diecezji polskich (968 -1939), ABMK 

Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne), 19(1989) s. 294.
34 J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 11; B. K u m o r ,  Powstanie 

m etropolii w ileńskie j (opracowanie, zamieszczone w  tym  tomie).
35 Zob. rec. E. W i ś n i o w s k i e g o  pracy  J. O c h m a ń s k i e g o ,  B iskupstw o  

w ileńskie w  średniowieczu  (Poznań 1972), zamieszczona w  „Roczniku Lubelskim ”, 
t. 17 (1974), s. 285 -290.

36 Uzasadnienie tego stanow iska zob. B. K u m o r ,  Powstanie m etropolii w ileń­
sk ie j (w tym  tomie).
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łączono parafię  Poswol ł pew ne te reny  pod U pitą37. Po tych zm ianch granica 
między tym i diecezjam i biegła od In flan t n a  wschód od rzeki Muszy w  k ie runku  
południowym , zostaw iając po stronie żm udzkiej parafię  Sałaty, a dalej po s tro ­
nie w ileńskiej Poswól, później także Nowe M iasto i poniżej W odokt dotykała 
rzeki Niewiaży, k tó rej biegiem  podążała do Niem na. Na południe od te j rzeki 
g ran ica zm ierzała ku  P rusom  i m niej więcej pokryw ała się z granicam i Żm udzi38. 
W tym  rejonie w  początkach XVII w. przedm iotem  sporu granicznego było 5 p a­
rafii diecezji w ileńskiej: Olwita, W iłkowyszki, Pojewonie, Łankieliszki i G rau- 
żyszki, o k tó re  zabiegał biskup żm udzki. Pozostały one jednak  przy  diecezji 
w ileńskiej39.

G ranica z zakonem  krzyżackim  uform ow ała się po układzie m elneńskim  
z 1422 r. i od diecezji żm udzkiej aż po rzekę Ełk gran ica diecezji w ileńskiej z nią 
się pokryw ała. Jedyny chyba w yjątek  stanow iła wieś Zaw ady, zna jdu jąca  się 
w  X V III w. po p rusk iej stronie, a należąca do para fii R ajgród40.

D alej rzeki Ełk, a następnie Biebrza odgraniczały diecezję w ileńską od 
płockiej. U form ow anie się granicy  na tym  odcinku z pewnością m iało związek 
z przyłączeniem  przez wielkiego księcia W itolda do L itw y Podlasia, którego pół­
nocna część znalazła się w  granicach diecezji w ileńskiej, a  południow a w  łuc­
kiej. G ranice na odcinku podlaskim  form ow ały się dość długo. Odnotować też 
należy, że bagniste te reny  w  w idłach Biebrzy i N arw i pozostały w  obrębie die­
cezji płockiej, gdyż zbudow any tu  w  1777 r. kościół filialny w  Giełczynie należał 
do para fii W izna41.

Zaczynająca się poniżej Tykocina granica z diecezją łucką biegła przy  rzece 
N arew  po jej północnej stronie, następnie rzeką Jasio łdą aż do je j ujścia i P ry -  
pecią. P rzed D aw idgródkiem  granica skręcała na południe do ustalonej w  związku 
z unią lubelską granicy  między K oroną i W ielkim  K sięstw em  Litew skim . Od tego 
m iejsca diecezja w ileńska graniczyła z k ijow ską i biegła n a  wschód w  pobliżu 
gran ic Korony i Litw y, zostaw iając po stronie diecezji k ijow skiej Jurew icze, 
a po w ileńskiej Mozyr i Łojów  i biegnąc w  k ie ru n k u  granicy z Rosją. P rzyłącze­
nie do biskupstw a w ileńskiego ziem na południe od P rypeci może mieć związek 
ze znajdującym i się tu  włościam i Uborć i Kamieńszczyzna, nadanym i przez W i­
tolda biskupstw u i kapitu le . Południow e granice uform ow ały się ostatecznie w  koń­
cu XVI, a może aż w  XVII w.42.

Na wschodzie granice diecezji sięgnęły z czasem granic państw a, ale te  aż do 
drugiej połowy XVII w. ulegały ciągłym zmianom. Po utw orzeniu w  początkach 
X V II w. diecezji sm oleńskiej ustaliły  się granice północno-w schodnie i północne 
aż do Inflan t. G ranica z In flan tam i usta liła  się wcześniej, najp ierw  z arch id ie­
cezją ryską, a później z biskupstw em  inflanckim . P rzy jm uje  się, że granice die­
cezji w ileńskiej uform ow ały się ostatecznie w  XVII w. i p rzetrw ały  do rozbio­
rów  państw a43. P rzed pierw szym  rozbiorem  k ra ju  biskupstw o w ileńskie liczyło 
231 000 k m 2 powierzchni.

W w yniku pierwszego rozbioru k ra ju  od diecezji w ileńskiej oderw ane zo­
sta ły  ziemie na północ od Dźwiny i wschód od D ruci i D niepru. Tereny te  w łą­

37 B. K u m o r ,  Granice m etropolii, ABMK, 19 (1969), s. 294-295 i 313.
38 W. S e m k o w i c z ,  Mapa historyczna diecezji w ileńskiej, Lwów 1936. Por.

S. L i t a  k, S tru k tu ra  terytorialna Kościoła łacińskiego w  Polsce w  1772 roku. 
Mapy, Lublin  1979.

38 J. T o t  o r  a i t  i s, Gincas del sienos tarp Zem aiciu ir Vilniaus dijeceziju. 
Tiesos Kelias, 1937, s. 645-652; T. K r  a h e l ,  Historiografia, s. 98.

40 Synodus Dioecesana Vilnensis ab... M ichaele Joannę Z ienkow icz Dei et A po-  
stolicae Sedis gratia Episcopo Vilnensi... A nno Domini M DCCXLIV... celebrata, Vilnae 
1744, s. 145.

41 M. G i e d ź, Kościół parafia lny p.w. M arii P anny w  Giełczynie, WKAB,
8 (1982), n r 3, s. 86-87.

42 W. S e m k o w i c z ,  Mapa historyczna, s. 7 ns.
43 Tamże.
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czono do utw orzonej archidiecezji m ohylew skiej44. Po ostatnim  rozbiorze caryca 
K atarzyna w 1796 r. zlikw idow ała diecezję w ileńską, w łączając ją  do inflanckiej. 
Trwało to krótko, gdyż car P aw eł I szybko przyw rócił do życia biskupstw o w i­
leńskie, k tóre w  w yniku ustaleń  ze Stolicą Apostolską w  1798 r. uległo w ielkiem u 
zm niejszeniu i otrzym ało nowe granice. W jego skład wchodziła teraz gubernia 
kurlandzka, słonim ska, przem ianow ana w krótce na grodzieńską i w iększa część 
guberni w ileńskiej (bez Żmudzi)45. K olejne zm iany granic nastąpiły  po „konkor­
dacie” z 1847 r., k iedy to te ry to rium  diecezji objęło w  całości gubernię w ileńską 
i grodzieńską.

W związku z pow staniem  po pierw szej w ojnie św iatow ej dwóch niepodle­
głych państw , litewskiego i polskiego, diecezję w ileńską podzieliły najp ierw  g ra­
nice państwowe, a w  1925 r. w  związku z konkordatem  między rządem  polskim  
i Stolicą Apostolską i now ym  rozgraniczeniem  diecezji polskich, Wilno zostało pod­
niesione do rangi stolicy arcybiskupstw a i m etropolii, a  archidiecezja otrzym ała 
nowe granice. Liczyła odtąd 53 960 km 2 pow ierzchni i była najw iększą diecezją 
w  Polsce46.

Po ostatniej w ojnie archidiecezja została podzielona granicam i politycznym i. 
W granicach Polski pozostało 6000 km 2, w  L itew skiej Republice znalazło się 
9527 km 2, a reszta  obszaru w  gran icach  B iałoruskiej R epubliki Radzieckiej47.

2. O r g a n i z a c j a  t e r y t o r i a l n a

R ozw ijająca się sieć p ara fia lna  w  diecezji w ileńskiej45 przez długi czas nie 
była organizow ana w  dekanaty. Mimo iż wzorce organizacyjne Kościół na L itw ie 
b rał z Polski, to w  tym  względzie, z podziałem  na dekanaty  bardzo zwlekano. 
Z pewnością miało to związek z rzadką początkowo siecią kościołów i w ielkim i
odległościami. Początki podziału na dekanaty  da tu ją  się na połowę XVI w.
P ierw sze w zm ianki o dekanatach m am y w  synodzie diecezjalnym  z 1555 r. oraz 
w  re jestrach  podatkow ych z 1553 i 1559 r.43. W tych ostatnich kościoły parafia lne  
są w ym ienione w  pięciu „kluczach” : trockim , mojszagolskim, antokolskim , m ied- 
nickim  i rudom ińskim . Również bp B endykt W ojna w  sw ojej re lacji do Rzymu 
z 1604 r. pisze, iż jego diecezja dzieli się n a  5 części (wileńską, niem enczyńską, 
rudnicką, rudom ińską i m iednicką), quibus aliquot proprii praesunt decani rura- 
Zes50. Z tego m ożna wnioskować, że określenie „klucz” w  języku urzędowym  odpo­
wiadało nazwie „dekanat”51.

Bp A braham  W ojna w  re lacji z 1635 r. w ym ienia już 10 dekanatów : Knyszyn, 
Grodno, Kowno, Nieśwież, Wołkowysk, Mińsk, Lida, W iłkomierz, Bracław  
i Szkłów52. Do 1669 r. uform ow ał się podział na 26 dekanatów , k tóry  nie zm ieniony 
przetrw ał aż do rozbiorów. Były to następujące dekanaty: 1. Wilno, 2. Pobojsk,
3. Oszmiana, 4. Swir, 5. Lida, 6. Raduń, 7. W iłkomierz, 8. Kupiszki, 9. Brasław ,

44 B. K u m o r ,  Granice metropolii, ABMK, 20 (1970) s. 300; Tenże, U strój i or­
ganizacja Kościoła polskiego w  okresie n iew oli narodow ej 1772- 1918, K raków  
1980, s. 192.

45 B. K u m o r ,  Granice metropolii, ABMK, 20 (1970) s. 301; Tenże, Ustrój 
i organizacja, s. 195.

4i B. K u m o r ,  Granice m etropolii, ABMK, 22 (1971), s. 329.
47 T. K r a h e 1, Rys historyczny archidiecezji w  B iałym stoku. W: Spis kościo­

łów  i duchow ieństw a archidiecezji w  B iałym stoku. R ok 1979, Białystok 1979, s. 32; 
P. Ł o s s o w s k i ,  Litw a  a spraw y polskie 1939-1940, W arszawa 1982, s. 56-57.

48 Na tem at organizacji parafia lne j zobacz opracowanie w  tym  tomie.
4S J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae. T. 2: Synody diecezji w ileńskie j i ich sta­

tu ty . W arszawa 1948, s. 28; J . O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 72.
50 Relationes status dioecesum un  Magno Ducatu Lituaniae. 1: Dioeceses V ilnen-  

sis et Samogitiae, Red. P. R a b i k a u s k a s ,  Rom a 1971, s. 28.
51 Por. J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 72.
58 Relationes, s. 67.



16 TADEUSZ KRAHEL

10. Troki, 11. Siemno, 12. Grodno, 13. Kowno, 14. Olwita, 15. Połock, 16. Nowo­
gródek, 17. Słonim, 18. Różana, 19. W ołkowysk, 20. W itebsk, 21. Orsza, 22. Mińsk.
23. Radoszkowice, 24. B obrujsk, 25. Augustów, 26. K nyszyn53. N ajm niejszy dekanat, 
augustow ski, liczył w  1772 r. 9 parafii, najw iększy zaś, orszański, m iał 24 parafie  
i 2 filie. Cała diecezja liczyła wówczas 423 parafie  i 137 filii54 oraz 228 klasztorów  
m ęskich i 35 żeńskich55.

N ajw iększe zm iany w  sieci dekanalnej nastąp iły  po 1798 r. W iążą się one ze 
zm ianam i tery to ria lnym i diecezji oraz pow staniem  nowych dekanatów . W 1800 r. 
w  biskupstw ie w ileńskim  było 18 dekanatów : w ileński, brasław ski, grodzieński, 
kowieński, lidzki, nowogródzki, oszmiański, słonimski, św irski — zaw ilejski, trocki, 
w iłkom ierski, wołkowyski, upicki, brzeski, kobryński, prużański, ku rlandzk i i sem - 
galski. Pięć ostatnich zostało przyłączonych w  1798 r. do diecezji w ileńskiej z die­
cezji łuckiej (brzeski, kobryński i prużański) oraz inflanckiej (kurlandzki i sem - 
galski). Dwa ostatn ie dekanaty  zostały utw orzone w  1800 r. przez bpa Ja n a  Nepo­
m ucena Kossakowskiego, gdyż dotąd K urland ia  i Sem galia nie były podzielone na 
dekanaty66. Chwilowo przestały istnieć dekanaty  kupiski, pobojski i raduński, nato ­
m iast zupełnie zanikł dekanat różański. W ich m iejsce pow stał tylko jeden 
nowy — upicki.

W X IX  w. form ow anie się sieci dekanalnej zostało zakończone czy też raczej 
zaham ow ane w  1852 r. Do tego czasu od 1798 r. pow stały następujące nowe deka­
n aty  (nie licząc przyłączonych istniejących już wcześniej): w iszniew ski (1799 r.), 
upicki, ku rlandzk i i sem galski (1800), abelski (przed 1817), św ięciański i stw oło- 
w icki (1828), now oaleksandrow ski (1836)87, m erecki i uciański (1839), giedrojcsi, 
k ie jdańsk i i poniewieski (1843), jezneński i dziśnieński (1850). D ekanat jezneński 
w  1852 r. został zlikw idow any i odtąd aż do 1919 r. sieć dekanalna by ła bez zm ian
i liczyła 23 dekanaty.

P rzed pow staniem  styczniowym  najw iększy dekanat, bielski, liczył 25 parafii, 
najm niejszy  zaś — prużańsk i — 6 parafii. W 20 la t później, a w ięc po la tach  
największego ucisku religijnego i narodowego, liczby te  kształtow ały się nas tę ­
pująco: najw iększy dekanat, bielski, m iał 20 parafii, a  najm niejszy, kobryński — 
tylko 2 parafie . W tym  czasie zlikwidowano bow iem  46 parafii. Każdy dekanat 
w  guberni grodzieńskiej w  tym  okresie obejm ow ał obszar jednego pow iatu, nato­
m iast w  guberni w ileńskiej w  większości pow iatów  były dwa dekanaty, tylko 
w  w ileńskim  trzy, a w  dziśnieńskim  jeden88.

Po praw ie 70 la tach  zaham ow ania rozw oju sieci dekanalnej nowy jej rozwój 
nastąp ił po odzyskaniu niepodległości. W la tach  1920-1925 przybyło 12 nowych 
dekanatów : w  1920 — Brański, Brzostowica, D ąbrow a, Drohiczyn, Łunna, w  1923 
— Głębokie, Miory, M alaty, Stokliszki, Zośle i w  1925 Bieniakonie oraz W asiliszki. 
Podniesiona do rang i arcybiskupstw a archidiecezja w ileńska w  nowych granicach 
liczyła w  1925 r. 25 dekanatów , a  przed w ybuchem  II w ojny św iatow ej osiągnęła 
liczbę 30, gdyż przybyło now ych 6 dekanatów  (K alw aria, K orycin, Mołodeczno, 
Turgiele, W orniany i Zdzięcioł), a likw idacji uległ dekanat „w ileński w  pow iecie'’59.

53 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie , W ilno 1912, s. 467 - 469.
54 S. L i t  a  k, S tru k tu ra  terytorialna Kościoła łacińskiego w  Polsce w  1772

roku, L ublin  1980, s. 267-286.
56 W. M ü l l e r ,  Z akony w  diecezjach i w ojew ództw ach. W: Z akony m ęskie  

w Polsce w  1772 roku, Lublin  1972, s. 60 i 83; E. J a n i c k a - O l c z a k o w a ,  Z ako­
n y  żeńskie w  Polsce. W: Kościół w  Polsce, t. 2, K raków  1969 s. 767.

66 B. K u m o r ,  U strój i organizacja, s. 551; T. K r  a h e l ,  Schem atyzm y die­
cezji w ileńskie j jako źródło historyczne, Lublin  1971 (mps), tabela: „Sieć dekanalna 
w  diecezji w ileńskiej na podstaw ie schem atyzm ów ”.

57 T. K r a h e l ,  Schem atyzm y diecezji w ileńsk ie j (tabela).
88 T. K r a h e l ,  Schem atyzm y diecezji w ileńskie j jako źródło historyczne, 

ABMK, 38 (1979), s. 138.
59 Catalogus ecclesiarum et cleri Dioecesis Vilnensis... z la t 1920 -1925 i Cata- 

logus ecclesiarum et cleri Archidioecesis V ilnensis.. z la t 1928-1939.
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Po ostatniej w ojnie w  granicach Litew skiej R epubliki Radzieckiej przybyły 
3 nowe dekanaty: Dukszty (Dukśtas), Soleczniki W ielkie (Salćininkai) i O rany 
(Varena) i razem  archidiecezja w ileńska w  granicach tej republik i liczy 87 para fii 
w 8 dekanatach60. W granicach natom iast archidiecezji w  B iałym stoku przybyły
2 nowe dekanaty  w  w yniku podziału dekanatu  białostockiego na 3: Białystok P o­
łudnie, B iałystok Północ i B iałystok Zachód.

Jednostkam i wyższego rzędu te ry to ria lne j organizacji diecezjalnej były arch i­
diakonaty, sufraganie i oficjałaty  okręgowe. W diecezji w ileńskiej był tylko jeden 
archidiakonat tery toria lny , w  Obolcach, zwany białoruskim . U tw orzył go bp E usta­
chy Wołłowicz w  1619 r. „dla w zm ocnienia zarządu i dozoru diecezjalnego na 
północnych k resach” i m iał „pew ne przyw ileje su fragan ii”61. Uposażeniem  arch i­
diakonów białoruskich  był m ają tek  W iadziec w  powiecie sienneńskim , nadany  
przez bpa Wołłowicza. Nie znam y działalności archidiakonów  ani też te ry to rium  
tego archidiakonatu , k tó ry  istn ia ł do utw orzenia archidiecezji m ohyłew skiej po 
pierw szym  rozbiorze62.

Oprócz sufraganii w ileńskiej, istn iejącej od początków XVI w., w  diecezji w i­
leńskiej na przestrzeni jej dziejów  istn iały  4 sufraganie tery toria lne: białoruska, 
trocka, brzeska i kurlandzka. S ufraganię b iałoruską założył w  1652 r. bp Jerzy  
Tyszkiewicz, pow ołując na pierwszego su fragana Teodora Skum inowicza. S u fra- 
gania ta  początkowo nie m iała specjalnego uposażenia. W krótce po pierw szym  
rozbiorze przestała istnieć, a ostatn im  jej sufraganem  był późniejszy arcybiskup 
m ohylewski S tanisław  Bohusz Siestrzencew icz88.

N astępna sufragania, trocka, jak  w szystko na to w skazuje, nie pow stała dla 
uspraw nienia zarządu diecezją, lecz dzięki staran iom  i am bicjom  Józefa Kossa­
kowskiego, k tó ry  w  1775 r. został je j pierw szym  sufraganem . W ystarał się on także 
na sejm ie o nadanie te j su fragan ii dóbr pojezuickich H araburdziszek i M ussy64. 
O statnim  sufraganem  trockim  był bp Ja n  Cyw iński (f 1846), po śm ierci którego 
już nigdy nie została obsadzona.''

Kolejne dwie sufraganie, ku rlandzka i brzeska, pow stały po rozgraniczeniu 
diecezji w  1798 r. i swoje istnienie zawdzięczały biskupow i w ileńskiem u Janow i 
Nepomucenowi Kossakowskiem u. Obie nie m iały specjalnych funduszy. S u fra ­
gania kurlandzka po rozgraniczeniu diecezji po 1847 r. odeszła do diecezji żm udz- 
k ie j65. S ufragania brzeska m iała tylko jednego sufragana. Był nim  eksjezuita 
bp Adam  Kłokocki, po śm ierci którego w  1822 r. su fragan ia stale w akow ała. S uf­
raganie brzeska i trocka definityw nie zostały zlikw idow ane w  1925 r.66.

Odnotować również trzeba oficjałaty  okręgowe, k tó re  w  diecezji w ileńskiej 
istniały bardzo krótko. W prawdzie o potrzebie oficjałów  biskupich m iejskich i w iej­
skich mówiono na synodach diecezjalnych w  1546 i 1555 r.67, ale nie m a żadnych 
dowodów na to, by ich w  tym  okresie zam ianowano. Dopiero bp Jak u b  Ignacy 
M assalski około 1771 r. powołał do życia 4 oficjałaty  okręgowe: w  Trokach, G rod­
nie, S łucku i „na B iałorusi”68. M iały one uspraw nić zarząd diecezją, ale nie speł­
niły tych zam ierzeń i zostały w  1781 r. zlikwidowane. K onsystorz b iałoruski do 
1774 r. urzędował w  Leplu, a następnie w  związku ze zm ianam i granic, spowo­
dowanym i rozbiorem  k ra ju , m iejscem  jego działania były kolejno M uśniki, K ub- 
licze i Mohylew. Oprócz oficjała w  tym  konsystorzu urzędowało jeszcze dwóch

00 K ataliku Kalendorius — Zinynas 1985, K aunas — Vilnius 1985, s. 202-212.
61 J. K u r c z e w s k i ,  Biskupstw o w ileńskie, s. 102.
62 Tamże, s. 103.
«3 w.  P r z y a ł g o w s k i ,  Ż yw o ty  b iskupów  w ileńskich, t. 2, P etersburg  1860, 

s. 136.
64 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 86.
65 Tamże, s. 90-91.
66 W schem atyzm ach diecezjalnych figurow ały jako w akujące do 1925 r.
67 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 23 ns.
68 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 56 i 85; W.  P r z y a ł g o w s k i ,  

Żyw oty, t. 3, s. 183 - 184.
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sędziów surogatów 69. Z fak tu  łączenia w  jednej osobie funkcji oficjała i su fra - 
gana białoruskiego (bp Feliks Towiański) można wnioskować, że oficjałat ten 
obejm ował te re n  sufraganii białoruskiej. Nazwa zaś oficjała tu  „grodzieńsko- 
podlaski” sugeruje, iż obejm ow ał on Grodzieńszczyznę i Podlasie70.

Po utw orzeniu sufraganii brzeskiej i kurlandzkiej (po 1798 r.) ustanow ione 
zostały przy tych  su fraganiach  także oficjałaty  okręgowe. Istn ia ły  one krótko, 
gdyż ostatn i raz figu ru ją  w  schem atyzm ach w ileńskich w  1805 r. O ficjałem  brzes­
kim  był su fragan  brzeski bp Kłokocki, natom iast kurlandzkim  był prepozyt k a ­
p itu ły  kurlandzkiej, czyli p ilytyńskiej — ks. Ja n  G oldberger71.

3. L u d n o ś ć

W pierw szym  okresie dziejów diecezji ośrodki duszpasterskie pow staw ały 
przede w szystkim  na ziem iach L itw y etnicznej oraz tam  na Rusi, gdzie były sk u ­
piska ludności litew skiej (np. Obolce). L itw ini stanow ili w ięc głów ną m asę w ier­
nych. Ponadto  byli też nieliczni w ierni narodow ości niem ieckiej (Wilno) oraz 
Polacy, którzy po unii zaczęli napływ ać na te reny  W ielkiego K sięstw a Litewskiego. 
Z pewnością także część jeńców w ojennych, uprowadzonych przez L itw inów  
w  czasie ich najazdów  na ziemie polskie, pozostała na ziem iach litew sko-ruskich. 
W dokum encie krew skim  Jagiełło zobowiązał się do uw olnienia jeńców  polskich, 
ale nie m am y nigdzie inform acji o ich powrocie. Liczba Polaków  zwiększyła się 
w  diecezji w raz z w łączeniem  do L itw y przez W itolda Podlasia. Poniew aż i R u- 
sini przechodzili także na katolicyzm, ich rów nież trzeba uwzględnić w śród w ier­
nych diecezji w ileńskiej.

Aż do X V III w. nie m am y obliczeń, ilu  mogło być kato lików  w  diecezji Wi­
leńskiej. Całe W ielkie Księstwo L itew skie w  dobie unii lubelskiej (bez U krainy 
i Podlasia), w edług szacunkowych obliczeń, zam ieszkiwało około 2 250 000 miesz­
kańców , w  tym  sam ą L itw ę etniczną około 556 tys. m ieszkańców72.

W edług spisu ludności z 1768 r. diecezja w ileńska w  391 parafiach  (a więc 
bez danych z około 30 parafii) liczyła 624 593 w iernych, sposobnych do p rzy j­
m ow ania sakram entów  oraz „680 praw osław nych, 5686 luteranów , 3810 kalw in i- 
stów, 1703 Tatarów , 721 K araim ów , 81 bohomolców i 105 filiponów”73. Nie podano 
tu  liczby unitów . Wiadomo natom iast, że w 1773 r. w  archidiecezji połockiej, 
znajdującej się p raw ie w  całości w  granicach diecezji w ileńskiej, było 595 844 
osoby obrządku unickiego74.

W edług raportów  dziekańskich, w ydrukow anych w  rubryceli z 1790 r. s ta ­
tystyka diecezji w ileńskiej z 1788 r. p rzedstaw iała się następująco:

dorośli: mężczyźni — 372 708 
kobiety — 353 380 

m ałoletni: mężczyźni — 138 270 
kobiety  — 133 665

razem  — 998 023

Inne w yznania i religie: unici — 390 563, dyzunici — 21 621, dysydenci — 8338, 
T atarzy  — 4779, żydzi — 163 80676. W szystkich więc mieszkańców byłoby 1 587 130. 
Nie wiem y jednak, jaką w artość przedstaw iają  te dane, czy są one kom pletne, 
gdyż zw ykle w  takich  zestaw ieniach brakow ało n ieraz danych z szeregu parafii.

69 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 85.
70 T. K  r a h e 1, Schem atyzm y diecezji w ileńskie j, ABMK, 38 (1979) s. 137.
71 Tamże.
75 J  O c h m a ń s k i ,  Dawna L itw a, Olsztyn 1986, s. 214-215.
n  B. K u m o r ,  Ze s ta tys tyk i ludności na L itw ie w  II  połowie X V II I  w., P rze­

szłość Dem ograficzna Polski, 8 (1975), s. 62.
74 Tamże, s. 64.
75 K. M a  t y  no,  K artka  z dziejów  naszych, D w utygodnik Diecezjalny, 4 (1913),

s. 33.



ZARYS DZIEJÓW 19

Coroczne dane o ilości w iernych w  diecezji zaczęto od 1860 r. drukow ać 
w schem atyzm ach, w ydaw anych razem  z kalendarzam i liturgicznym i diecezji 
w ileńskiej. Oto ilość w iernych z w ybranych schem atyzm ów :76

1860 — 868 441 1900 — 1 S47 0C5
1865 — 910 423 1904 — 1 388 038
1869 — 922 617 1906 — 1 438 532
1880 — 1 064 581 1910 — 1 415 051

, 1890 — 1 189 618 1915 — 1 388 616

Dane te  są bardzo ciekawe, choć nie są zbyt dokładne. U kazują nam  ra p ­
tow ne w zrosty liczby w iernych, jak  np. po 1905 r., a także i zm niejszanie się 
w  ostatnich la tach  przed w ybuchem  I w ojny św iatow ej. Ten ubytek w iernych 
ks. J a n  K urczew ski tłum aczy em igracją zarobkow ą ludności77.

Diecezja w ileńska była w ielonarodow a i w ielowyznaniowa. Tę specyfikę u k a ­
zuje dobrze sta tystyka archidiecezji w ileńskiej z la t m iędzywojennych. P rzy ­
kładowo podajem y tu  dane, ukazujące s tan  z dnia 31 X I I 1938 r.78.

W ierni w edług narodowości

Polacy — 1 375 966
L itw ini — 90 305
B iałorusini — 25 148
Łotysze — 97
R osjanie — 4473
Niemcy — 162

Razem  — 1 496 2127»

Innow iercy

L u teran ie  — 4269
K alw ini — 456
P raw osław ni — 671194
Żydzi — 224 678
M ahom etanie — 3908
Staroobrzędow cy — 26 625
Sekciarze — 3241

Razem  — 934 371

W szystkich m ieszkańców na te ren ie  archidiecezji w ileńskiej w edług tych danych 
było 2 430 583. Katolicy stanow ili 61,56% ogółu mieszkańców. S tatystyka ta  została 
sporządzona na podstaw ie danych, nadesłanych przez proboszczów do ku rii arcyb i­
skupiej. Nie próbuję tych w ykazów  analizować, gdyż na to  trzeba byłoby odrębnego 
studium . U derza jednak  nieuw zględnienie karaim ów .

III. UPOSAŻENIE

1. B i s k u p s t w a

Przyw ilejem  z dnia 17II 1387 r. król W ładysław  Jagiełło nadał przybyłem u 
biskupstw u w ileńskiem u następujące uposażenie: zam ek Tauroginie z przyległą

76 Dane ze schem atyzm ów, drukow anych razem  z kalendarzam i liturgicznym i 
diecezji w ileńskiej.

77 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńsk ie , s. 526.
78 A AB (Archiwum  A rchidiecezjalne w  Białym stoku). Teczka „S tatystyka 

archidiecezji w ileńskiej”.
7S Catalogus ecclesiarum et cleri Archidioecesis V ilnensis pro A nno Domini 

1939, Y ilnae 1939, s. 133 podaje inną liczbę w iernych, a mianowicie 1485 486.
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włością, wsie Łabonary i Malaty, włości Dubrowno, Werki i Bakszty, ogród przy 
mieście Wilnie obok ogrodu Gasztołda, część miasta Wilna z placami i domami od 
strony zamku, kamienicą z czterema domami drewnianymi i dwoma placami 
w obrębie murów oraz dziesiątą rybę z jazu na Niemnie na użytek stołu bisku­
piego80. Były to rozległe dobra szacowane na około 900 km2 przestrzeni 50 - 60 wsi 
i mniej więcej 650 dymów poddanej ludności81. Stanowiły one podstawę latyfun- 
dium, które w szybkim czasie powiększyło się o kolejne nadania Jagiełły oraz 
księcia Witolda. Jagiełło w 1391 r. nadał jeszcze sioło Hermaniszki oraz 4 komu­
chów i „nadanie miodowe” z sioła „Coreykowo”82. Wiadomo iż z nadania tego 
władcy pochodziły także dziesięciny z 9 dworów wielkoksiążęcych: Niemież, Cu- 
dzieniszki, Worniany, Żejmiana, Rudomina, Lebiedziewo, Hajna, Krasne Sioło 
i Molodeczno83.

Księże Witold już w 1388 r., jako władający dzielnicą podlaską i grodzieńską 
nadał biskupstwu 5 wsi: Terebuń, Kołodno, Wasilew, Jarnice i Wiecbotnicę, z któ­
rych większość zamieniono później na inne włości (Jarnice na Lubary, Wiechotnicę 
na Milejkowo, Moranonnikowicze i Błużę, a Terebuń na Wolożyn i Starzynki)14. 
Tenże książ° z polecenia i za zgodą króla nadał w 1395 r. trzy sioła z ludźmi: 
Korzeń, Haniewicze i Wołcza oraz dziesięcinę z Cudzeniszek i dań miodową85. 
Najwi k^zymi nadaniami Witolda była darowana w 1412 r. włość Uborć w Ziemi 
Kijowskiej oraz zapisana na kilka dni przed śmiercią w 1430 r. włość Ihumeń80.

W wyniku tych oraz pomniejszych nadań obu władców w roku śmierci Wi­
tolda uposażenie biskupstwa wileńskiego wynosiło około 100 wsi i 1300 dymów87. 
Posiadłości biskupstwa powiększali później następcy Jagiełły i Witolda. Książę 
Zvp-munt Kiejstutowicz nadał w 1434 r. sioło Gierwiaty, jeziora Białe i Czarne 
Lokaje oraz ludzi we włości Łyngmiany. Król Kazimierz Jagiellończyk prawdopo­
dobnie nadał rozległą włość Szeszole i jurdykę w Mińsku88.

Nadania na rzecz biskupów wileńskich kończą się na Aleksandrze7~ który 
w 1493 r. nadał dobra Pierszaje Wielkie, w dwa lata później Szypiany89, potem 
domy w Grodnie i dwa folwarki, a w 1501 r. — ziemię zwaną Syruciowce z la­
sem (20 km na zachód od Grodna) i w 15C5 r. — część lasów nad Biebrzą i 10 lu ­
dzi Chilmonowiczów".

Od połowy XV w. dobra biskupstwa powiększają się także przez nadania 
panów litewskich (np. Kieżgajłowie zapisali dobra Bakszty) oraz drogą kupna 
przez biskupów wileńskich (np. bp Maciej w 1451 r. nabył ziemię z ludźmi koło 
Wołkowyska — późniejsze Biskupice, bp Jan  Łosowicz w  latach 1471 -1474 kupił 
kilka dymów koło Gierwiat)91.

Według ustaleń Jerzego Ochmańskiego na dobra biskupstwa wileńskiego 
w 1539 r. składało się 30 włości i mniejszych posiadłości, w których było razem 
4717 dymów, w tym 3838 dymów wiejskich. Większość tych dóbr znajdowała się 
na Rusi. Prawie 7c°/o posiadłosci pochodziło od Jagiełły i Witolda92. Trzeba za-

89 KDKW, nr 1, s. 1 - 9.
81 J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój latyfundium  biskupstwa wileńskiego

(1387 - 1550), Poznań 1963, s. 16-33; Tenże, Biskupstwo wileńskie, s. 95.
82 KDKW, nr 1, s. 7; J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 44.
83 KDKW, nr 28, s. 45-47; J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 45-46.
84 J. O c h m a ń s k i ,  Biskupstwo wileńskie, s. 95.
85 KDKW, nr 26, s. 40 - 42.
86 Tamże, n r 57, s. 88-90, nr 109, s. 133-136; J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie 

i rozwój, s. 48 ns.
87 J. O c h m a ń s k i ,  Biskupstwo wileńskie, s. 95.
88 Tamże, s. 95 - 96.
89 KDKW, nr 396, s. 455-456, nr 423, s. 490-491; J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie

i rozwój, s. 84 - 89.
90 KDKW, nr 510, s. 619-620, nr 595, s. 710-711.
91 J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 77 ns.
92 Tamże. s. 94 - 95.
93 KDKW, nr 6, s. 14; J. O c h m a ń s k i ,  Dawna Litwa, s. 96 ns.
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znaczyć, że Jagiełło dokum entem  z 2 2 II 1387 r. udzielił dobrom biskupstw a im ­
m unitetu, uwolnił dobra kościelne spod wszelkich ciężarów i jurysdykcji świec­
kich93.

Do połowy XVI w. proces rozw oju uposażenia b iskupstw a wileńskiego był 
właściwie zakończony. Później, aż do końca Rzeczypospolitej, nie nastąp iły  w  nim  
większe zm iany. Po drugim  rozbiorze k ra ju  dobra biskupstw a, k tóre znalazły się 
w granicach Rosji zostały zabrane i oddane zasłużonym  urzędnikom  rosy j­
skim 94. N atom iast po trzecim  rozbiorze w ładze rosyjskie zabrały  w szystkie m a­
ją tk i biskupstw a, a biskupom  w ileńskim  wyznaczyły pensję w  wysokości 10 000 
rubli srebrnych rocznie. Poniew aż zabrano też pałac biskupi, dodano jeszcze 
1500 rub li na w ynajęcie rezydencji oraz z sum y 29 000 rub li srebrnych  biskupów  
inflanckich, k tórych  diecezję skasowano, w ypłacano 1425 rubli. T aką sum ę 
otrzym ał bp J. N. Kossakowski w  1804 r.95. Nie wiadom o jednak, czy co roku ię 
sum ę w ypłacano i w  jak iej wysokości.

W 1843 r. rząd carski w prow adził nowe staw ki pensji w  zam ian za zabrane 
dobra kościelne. Diecezje, kap itu ły , konsystorze i parafie  podzielono na klasy i od 
przynależności do odpowiedniej k lasy zależała wysokość poborów. Diecezja wi­
leńska została zaliczona do drugiej k lasy i b iskupi w ileńscy otrzym ywali odtąd 
po 5475 rub li srebrnych  rocznie, biskupi sufragani (we w szystkich trzech klasach) 
po 2000 rubli, konsystorz w ileński, jako zaliczony do pierw szej klasy, otrzym yw ał 
5390 rub li rocznie96. T rudno jest powiedzieć, czy wysokość tych pensji utrzym ała 
się do końca niewoli narodow ej.

W odrodzonym państw ie polskim  spraw y uposażenia Kościoła unorm ow ał 
konkordat między Stolicą Apostolską i Rzeczpospolitą Polską z 1925 r.91.

2. K a p i t u ł y

U tw orzona w  1388 r. kap itu ła  ka ted ra lna  w ileńska pierw sze nadania o trzy­
m ała od Jagiełły  15 V 1390 r. S tanow iły je w ieś P onary  koło W ilna, dziesięcina 
rybna z jazu n a  Wilii, dziesięcina z pól w  Niemży oraz 12 pudów w osku 
rocznie98. W tym  sam ym  roku  kró l nadał kap itu le rozległą jwłość Strzeszyn, le­
żącą nad środkow ym  D nieprem  po obu jego brzegach, zajm ującą ponad 1200 km 2 
pow ierzchni99.

Książę W itold w  1415 r. nadał kap itu le  w ielką włość Kam ieniec, zw aną póź­
niej Kamieńszczyzną, w  ziemi k ijow skiej100. Od tego księcia kap itu ła  otrzym ała 
jeszcze m niejsze nadania, a mianowicie wsie Drogom iniszki, Korzeń, Haniewicze, 
Wołcza, Niem iżańce101.

Po tych w ładcach nadania na rzecz kap itu ły  i kated ry  czynili ich następcy, 
a także pryw atni właściciele. Książę Zygm unt K iejstutow icz, fundując w  1435 r. 
archidiakonię, uposażył ją  w siam i Rukojnie i Parfieniew icze. Później ten  książę 
nadał jeszcze kapitu le  wieś W ojniałgowo i inne pom niejsze dobra102. Również K a­

94 J. W y s o c k i ,  Kościół K atolicki w  zaborze rosy jsk im  w  latach 1772-1815. 
W: Historia Kościoła w  Polsce, t. 2, cz. 1, Poznań — W arszawa 1979, s. 205.

95 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y czyli katedra w ileńska w  je j dziejo­
w ym , liturgicznym , arch itekton icznym  i ekonom icznym  rozw oju, Cz. 2, Wilno 1910, 
s. 252.

9S W. U r b a n ,  Ostatni etap dziejów  Kościoła w  Polsce przed now ym  tysiącle­
ciem (1815 - 1965), Roma 1966 s. 202 ns.; E xecutorium  decretum  de lim itibus Dio- 
ecesis V ilnensis la tum  ab... Domino M etropolitano Ignatio H ołowiński, V ilnae 1854, 
s. 94.

87 Zob. S. Ł u k o m s k i ,  K onkordat zaw arty dnia 10 lutego 1925 roku pom ię­
dzy Stolicą Apostolską i Rzecząpospolitą, Łomża 1934, s. 18 ns i 234 ns.

98 KDKW, nr 17, s. 30-31.
99 Tamże, n r 20, s. 33 - 35; J. O c h m a ń s k i, Powstanie i rozwój, s. 42 - 44.
100 KDKW, nr 67, s. 98 - 99.
101 J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 54.
102 KDKW, n r 139, s. 156 - 157, n r 146, s. 163 -165; J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie  

i rozwój, s. 62-65.
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zimierz Jagiellończyk, Aleksander, Zygmunt Stary103, Stefan Batory104, Zygmunt III 
Waza105 czynili nadania na rzecz katedry i kapituły. Z prywatnych dobrodziejów 
należy wymienić przynajmniej Jana Gasztołda, Andrzeja Dowgirdowicza, Aleksan­
dra Holszańskiego i Michała Kieżgajłę106.

W następstwie tych nadań kapituła w połowie XVI w. posiadała rozległe do­
bra z 65 wsiami i ponad 1300 dymami. W tym czasie były to posiadłości o wiele 
mniejsze od dóbr biskupich. Ale gdy dobra biskupie dalej prawie się nie powięk­
szały, to majętności kapituły dalej się rozrastały, głównie z darowizn pryw at­
nych, np. bp W alerian Protasewicz w 1559 r. darował włość Borodzienicze (7 wsi), 
kanonik Stanisław Kiszka w 1609 r. przekazał włość Hoduciszki (11 wsi), a Woj­
ciech Radziwiłł w 1636 r. nadał włość Braszewicze (16 wsi). W wyniku tego 
w XVIII w. posiadłości kapituły liczyły około 270 wsi. Dobra biskupie zaś w tym 
czasie składały się z 330 wsi107.

Dobra kapituły dzielono na stołowe i prestymonialne. Ponadto były odręb­
ne nadania na prebendy i altarie oraz wikariuszy katedralnych. Na te wszystkie 
uposażenia składały się dobra ziemskie, miasta (Strzeszyn, Horwal, Parafianów), 
jeziora, młyny, browary, kamienice, sumy legowane, dziesięciny.

Po pierwszym rozbiorze kraju kapituła straciła część dóbr Strzeszyn i Wi­
tebsk, zabranych przez Rosję. Po kolejnych rozbiorach odpadały dalsze dobra,
o które przez dłuższy czas pertraktowano z rządem carskim11®. W 1804 r. kapi­
tuła posiadała jeszcze dobra z 6042 poddanymi i 143 640 rublami srebrnymi kapitału, 
z czego było 10 908 rubli czystego dochodu (po odliczeniu 8317 rubli podatku). Po­
nadto probostwa i altarie katedralne posiadały 1806 poddanych i 42 981 rubli ka­
pitału, z czego było 11 115 rubli dochodu oraz wikariusze katedralni mieli 21 
poddanych i 22 620 rubli kapitału z dochodem rocznym 3037 rubli109.

Ukazem cara Mikołaja I z 61 1842 r. (25X111841) dobra kapituły zostały 
przejęte przez państwo i wyznaczono pensje w zależności od klasy kapituły. 
Kapitułę katedralną wileńską zaliczono do drugiej klasy i jej pensja wynosić 
miała odtąd 4525 rubli rocznie110. W tej sumie mieściły się pensje dla kapituły, 
zmniejszonej do 6 prałatów i 3 kanoników, dla 3 wikariuszy katedralnych oraz 
suma przeznaczona na utrzymanie katedry. Według dokumentu bpa I. Hołowiń- 
skiego z 1849 r., rozgraniczającego diecezję wileńską, na kapitułę i 3 wikariuszy 
przeznaczona była suma 2405 rubli, a na utrzymanie katedry 2120 rubli111. Prze­
liczając te pensje na poszczególnych członków kapituły i wikariuszy w wymia­
rze miesięcznym wypadały im nieduże sumy. Pomocą w utrzymaniu się członków 
kapituły były dochody z pozostałych domów kapitulnych oraz pensje z tytułu 
zajmowanych beneficjów parafialnych i urzędów kościelnych112.

W okresie międzywojennym uposażenie kapituł normował konkordat z 1925 r. 
Według aneksu A do artykułu XXIV konkordatu członkom kapituł pensje pań­
stwowe obliczano według 600 punktów113. Wiadomo, że prałaci i kanonicy wileń­
scy otrzymywali po 250 zł pensji państwowej miesięcznie. Ponadto dochodziły 
jeszcze dochody z kamienic kapitulnych m ajątku, Popielany, liczącego 130 ha

103 J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 67 ns.
104 Księga Batoriańska. Zbiór dokumentów ku  uczczeniu 350-letniej rocznicy

zgonu króla Stejana Batorego... Oprać. R. M i e n i c k i ,  Wilno 1939, n r 22, s 45-48.
105 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zamkowy, cz. 2, s. 166.
108 KDKW, nr 281, s. 328-9; J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 66.
107 J. O c h m a ń s k i ,  Powstanie i rozwój, s. 97.
108 J. K u r c z e w s k i ,  Biskupstwo wileńskie, s. 120; Tenże, Kościół zamko- 

vjy, cz. 3, s. 394 ns.
109 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zamkowy, cz. 2, s. 252.
110 W. U r b a n ,  Ostatni etap, s. 202ns.; B. K u m o r ,  Ustrój i organizacja, 

s. 306.
111 Executorium decretum, s. 94.
112 J. K u r c z e w s k i ,  Biskupstwo wileńskie, s. 124.
113 S. Ł u k o m s k i, Konkordat, s. 18 i 235.
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ziemi i lasów  oraz pensje za p iastow ane stanow iska i urzędy (profesorowie U ni­
w ersytetu  S tefana Batorego, Sem inarium  Duchownego, pracow nicy ku rii a rcy ­
biskupiej114).

3. P a r a f i e

Pierw sze parafie  w  diecezji w ileńskiej założył Jagiełło i on je uposażył w  zie­
mię, ludzi, dziesięciny, pieniądze i m iód115. Książę W itold i inni w ładcy oraz 
możni, fundując parafie , nadaw ali odpowiednie dobra na ich u trzym anie. Na 
uposażenie kościołów parafia lnych  składały  się przede w szystkim  dobra ziem ­
skie z ludnością poddaną, zobowiązaną do danin  i robocizny na rzecz plebana. 
Bardzo różne były te uposażenia ziemskie. Jedne para fie  m iały bardzo bogate 
nadania, inne bardzo małe. J . O c h m a ń s k i  na podstaw ie R ejestru  w ybierania  
srebrzyczyzn z  dóbr duchow nych, kap itu lnych  i plebańskich b iskupstw a w ileń­
skiego  z 1559 r. dzieli w ym ienione tam  parafie , w  zależności od wielkości upo­
sażenia, na 5 grup: 1. para fie  najbogatsze — 7 para fii (W itebsk — 281 dymów 
Troki Nowe — 260, G ieranony — 131, Słonim  — 110, Troki S tare  — 104, 
Romigoła — 101 i Onikszty — 100), 2. bogate (od 50 - 100 dymów) — 26, 3. średnio 
zamożne (od 20-50  dymów) — 43, 4. ubogie (od 10- 20 dymów) — 42 i 5. najuboższe 
(poniżej 10 dymów) — 99. Do grupy najuboższych zalicza też 41 p ara fii nie 
figurujących w  tym  wykazie. Oblicza też, że na 259 istniejących wówczas parafii 
przypadało około 5500 dym ów poddanych, co daje  średnio na jedną para fię  21 dy­
mów poddanych116. Oprócz nadań  ziem skich były jeszcze inne rodzaje uposażenia, 
jak  dziesięciny, nadania pieniężne, sum y legowane, brow ary, karczm y. Zapisów 
pieniężnych, z k tó rych  procenty szły na potrzeby parafii, było szczególnie dużo 
w  XVII - X VIII w.

Po rozbiorach najw iększe zm iany w  uposażeniu para fii nastąpiły  w  1843 r. 
Ukazem z 23 czerwca tego roku  car M ikołaj I nakazał przejąć dobra para fia lne  
na rzecz skarbu  państw a. Pod koniec tegoż roku  wyznaczono siatkę płac państw o­
wych dla duchow ieństw a parafialnego w  zam ian za zabrane m ajątk i oraz sum y 
pieniężne. Do użytku plebanów  zostawiono po 33 dziesięciny ziem i111. Jedynie 
w  obwodzie białostockim, w  k tórym  już wcześniej P rusacy  uszczuplili m ajątk i 
kościelne, „zostawiono po k ilka w łók”118.

W zam ian za zabrane dobra kościelne wyznaczono proboszczom pensje, k tó­
rych wysokość zależała od k lasy parafii. Te podzielono na 5 klas. Proboszcz para fii 
I klasy otrzym ywał 600 ru b li rocznie, II — 500, III — 400, IV — 275 i V — 235U9. 
P arafii k las najw yżej uposażonych było bardzo mało, przew ażały V i IV. W die­
cezji w ileńskiej w  1862 r. na ogólną liczbę 300 p ara fii I k lasy było 5 parafii, II  — 9, 
III  — 59, IV — 85 i V — 142120. Trzeba też zaznaczyć, że odtąd Kościół nie mógł 
niczego nabyw ać an i też przyjm ow ać darow izn i zapisów, gdyż te  natychm iast 
staw ały się w łasnością rządu121.

Roczna pensja proboszczowska rów nała się niejednokrotnie miesięcznej pen­
sji dobrze w ynagradzanego urzędnika. W m etropolii m ohylew skiej na jednego

114 Statuta  Capituli Basilicae M etropolitanae V ilnensis ad norm am  Codicis Ju -  
ris Canonici revisa ac reform ata. V ilnae 1928, s. 42; S. C z y ż e w s k i ,  Ks. dr Ro­
m uald Ja lbrzykow ski arcybiskup m etropolita w ileński. W spom nienia, Białystok 
1959 (mps), s. 92.

115 Por. KDKW, n r 9, s. 17-19, n r  16, s. 29-30.
116 J.  O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 100 - 105.
117 B. K u m o  r, Ustrój i organizacja, s. 665; W. U r b a n ,  O statni etap, s. 202 ns.
118 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 182.
119 W. U r b a n ,  O statni etap, s. 201.
120 D irectorium  horarum  canonicarum et m issarum  pro Diocesi V ilnensi in  

A nnum  Domini M DCCCLXII sub regim ine ... A dam i Stanislai K rasiński ... Episcopi 
Vilnensis ... im pressum , V ilnae 1861, s. 87-120. P rzy 7 parafiach  nie m a podanej 
klasy, zaliczyliśmy je do k lasy V.

121 W. U r  b a n, O statni etap, s. 204.
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księdza z te j pensji w ypadało 161 rub li rocznie. Tymczasem najsłabiej uposażona 
para fia  praw osław na na ziemiach polskich zaboru rosyjskiego otrzym yw ała 600 
rub li rocznie122. Z pensji swojej i dochodów para fii proboszcz katolicki był zobo­
w iązany także utrzym ać w ikariusza, a ponadto 5% swojej pensji państw owej 
przekazać dziekanowi swego dekanatu, gdyż dziekani nie otrzym yw ali specjalnej 
pensji. Dla księży em erytów  wyznaczono pew ne klasztory, w  k tó rych  m ieli oni 
m ieszkanie i przeznaczone na ich u trzym anie 50 -100 rub li rocznie pensji pań ­
stwowej. P ieniądze na ten  cel w ypłacano na ręce biskupa (1450 ru b li w  diecezji 
w ileńskiej)123.

U stalone zasady uposażenia przetrw ały  aż do końca niewoli carskiej. Mimo 
to po pow staniu styczniowym  sy tuacja  m ateria lna  duchow ieństw a katolickiego 
jeszcze się pogorszyła. Zlikwidowano wiele p ara fii i klasztorów , w  tym  i te, przy 
k tó rych  prowadzono duszpasterstw o parafia lne , a ich dobra zabrano na rzecz 
państw a lub  cerkw i praw osław nych. Księży bardzo często karano  grzyw nam i za 
wszelkie „w ykroczenia” przeciwko p raw u  państw owem u. P racu jąc  zaś zgodnie 
z duchem  Kościoła i potrzebam i w iernych, bardzo łatw o było narazić się na te 
kary.

Po odzyskaniu niepodległości uposażenie duchow ieństw a parafialnego zostało 
uregulow ane także konkordatem  z 1925 r. P ieniądze na ten  cel z kasy państw owej 
w płacano do k u rii arcybiskupiej w  Wilnie, a ta  rozdzielała je  w edług w łasnych 
zasad.

IV. BISKUPI

1. B i s k u p i  o r d y n a r i u s z e

Biskupi w ileńscy jako ordynariusze stołecznej diecezji W ielkiego K sięstw a 
Litewskiego odgryw ali w ażną rolę nie tylko relig ijną, lecz także i polityczną, szcze­
gólnie w  okresie przedrozbiorow ym . Do upadku Rzeczypospolitej na ich nom ina­
cje decydujący w pływ  m ieli królow ie polscy i w ielcy książęta litewscy, a  w  okre­
sie niewoli narodow ej — carow ie rosyjscy. L itw ini bardzo strzegli, by na ich stor 
lice biskupie byli w ynoszeni obyw atele W ielkiego K sięstw a Litewskiego. Na tym  
tle trw ał 10-letni spór o obsadę b iskupstw a w ileńskiego (1591 - 1600) w  związku 
z nom inacją na nią biskupa łuckiego B ernarda Maciejowskiego, K oroniarza, po 
przejściu na stolicę krakow ską biskupa w ileńskiego kard . Jerzego Radziwiłła. 
W okresie niewoli narodow ej natom iast ingerencje w ładz carskich w  tym  wzglę­
dzie m iały ten  skutek, że biskupstw o w ileńskie było przeważnie nie obsadzone 
i rządzili n im  adm inistratorzy , a ponadto szereg biskupów  i rządców  diecezji 
skazanych było na w ygnanie i odsunięcie od rządów  (bp A ndrzej Benedykt K łą- 
giewicz — w  1831 r., bp A dam  S tanisław  K rasińsk i — w  1863, bp K arol H ryn ie- 
w icki — w 1883, bp S tefan  Zwierowicz — w  1902 i bp Ew dard Ropp — w  1907 r.).

Ograniczone ram y objętościowe tego opracow ania nie pozw alają na szersze 
om aw ianie życia i działalności biskupów  w ileńskich. Dlatego ograniczam y się do 
chronologicznego ich w yliczenia z podaniem  głównych danych biograficznych 
i najw ażniejszych dokonań124.

122 Tamże.
123 Tamże, s. 203 - 204.
124 Ażeby uniknąć przeładow ania przypisam i z zasady nie cytuję w  tym  roz­

dziale następujących pozycji: A. O s i ń s k i ,  Ż yw o ty  b iskupów  w ileńskich, W ar­
szawa 1856 (dzieje biskupów  są tu  doprowadzone do bpa A b r a h a m a  W o j n y ) ;  
W.  P r z y a ł g o w s k i ,  Ż yw o ty  b iskupów  w ileńskich, t. 1 - 3 ,  P etersburg  1860
(omówieni są tu  biskupi do H ieronim a Stroynowskiego); J. K u r c z e w s k i ,  Bis­
kupstw o w ileńskie, Wilno 1912; Tenże, KościóJ zam kow y, cz. 1, Wilno 1908; 
J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie w  średniowieczu, Poznań 1972.
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1. P ierw szym  biskupem  w ileńskim  został zam ianow any przez papieża U rbana 
VI, na prośbę króla W ładysław a Jagiełły  i królow ej Jadwigi, dokum entem  z dnia
12 III  1388 r. bp A ndrzej herbu  Jastrzębiec, franciszkanin, wcześniej już bp S eretu  
w  Mołdawii. Rządy w nowo założonej diecezji przekazał m u z upow ażnienia p a­
pieskiego biskup poznański Dobrogost. Bp A ndrzej tow arzyszył Jagielle w  czasie 
chrztu L itw y w  1387 r. i w  la tach  swoich rządów  szerzył chrześcijaństw o w  ew an­
gelizowanym k ra ju . Zm arł 14X1 1398 r .125.

2. Następcą bpa A ndrzeja został również franciszkanin  z Polski Jakub  P lichta 
(5 V 1399 - 9 II 1407). W ybrała go kapitu ła , praw dopodobnie jako kondydata w ysu­
wanego przez W itolda, a prow izję papieską otrzym ał w  m aju  1399 r. U tw ierdzał on 
chrześcijaństw o na Litwie, a także b ra ł udział w  życiu politycznym  k ra ju 126.

3. Trzecim  z kolei biskupem  w ileńskim  został M ikołaj z Gorzkowa (Gorzkowski 
herbu Osm oróg-Gierałt), prekonizow any przez papieża 161 1408 r. S tudiow ał on 
w Pradze (doktor prawa), a w  1402 r. był rek to rem  U niw ersytetu  Krakowskiego. 
Pieczęć tego biskupa znajdu je się przy dokum encie unii horodelskiej. Za jego 
rządów powstało szereg para fii z fundacji W itolda. Zm arł w  1414 r .127.

4. 15 III  1415 r. został prekonizow any na biskupa P io tr herbu  Jastrzębiec. 
Biskup ten  razem  z arcybiskupem  lw ow skim  Janem  Rzeszowskim kierow ał m isją 
żmudzką. Oni też jako legaci soboru w  K onstancji erygow ali diecezję żm udzką 
i tam tejszą kap itu łę  katedralną . Bp P io tr w  1420 r. b ra ł udział w  synodzie pro­
w incji gnieźnieńskiej w  W ieluniu. Z m arł 20 X I I 1421 r.128.

5. Bp Maciej był najp ierw  pierw szym  biskupem  diecezji żm udzkiej. Na bis­
kupstw o w ileńskie prekonizow any został 4 V 1422 r. Był on w szechstronnie w y­
kształcony na studiach w  P radze i we Włoszech, gdzie w  Sienie pełnił naw et 
urząd rek to ra  un iw ersytetu . U stanow ił on konsystorz w ileński, błogosławił w  No­
w ogródku w  1422 r. m ałżeństwo Jagiełły  z Zofią Holszańską. Jego podpis w ystę­
puje na wszystkich w ażniejszych dokum entach państw ow ych i kościelnych. Zm arł 
9 V 1453 r .12».

6. Po śmierci bpa M acieja w ynikł pierwszy spór polsko-litew ski o obsadę 
stolicy w ileńskiej. O statecznie papież M ikołaj V zam ianow ał 17 X 1453 r. bpem  
M ikołaja Dzierżkowicza z Solecznik. Jako  biskup popierał on politykę panów  
litewskich. Za jego rządów  powstało w  diecezji szereg nowych parafii. Z m arł 
291X1467 r.wo.

7. Bp Ja n  Łosowicz, urodzony w  Wilnie, był najp ierw  biskupem  łuckim  
(od 1463 r.). D okum entem  papieskim  z 4 V 1468 r. został przeniesiony na stolicę 
wileńską. Za jego czasów postępow ała nadal rozbudow a sieci parafia lnej. Zm arł 
w  1481 r.131.

8. Goskowicz A ndrzej herbu  Szeliga, rodem  z W ilna, studiow ał na U niw er­
sytecie K rakow skim  (doktor praw a). N astępnie był kanonikiem , a potem  arch i­
diakonem  w ileńskim . Na b iskupa został prekonizow any 27 V II I 1481 r. Zm arł 
w  1491 r. Przewodniczył on uroczystościom  pogrzebowym  św. K azim ierza w  k a ­
tedrze w ileńskiej122.

9. W ojciech Tabor prekonizow any został na biskupa 11I V 1492 r. Odznaczał 
się gorliwością w  spraw ach Kościoła. Za jego rządów  pow stało szereg nowych pa­

126 K. P i e r a d z k a ,  A ndrze j b iskup w ileński. W: Pol. słów. biogr., t. 1, 
s. 102- 103.

12e C. B a r a n ,  Plichta Jakub, W: Pol. słow. biogr., t. 26, s. 734.
127 G orzkow ski M ikołaj h. Gierałt, W: Pol. słow. biogr., t. 8, s. 336-337.
128 J. O c h m a ń s k i ,  Piotr (fl421) biskup w ileński. W: Pol. słow. biogr., 

t. 26, s. 377 - 378; J. F i j a ł e k, Uchrześcijanienie, s. 93 ns.
129 S. M. K u c z y ń s k i ,  M aciej (ok. 1370 - 1453) b iskup żm udzki, potem  w i­

leński. W: Pol. słow. biogr., t. 19, s. 10-12.
130 W. S e m k o w i c z ,  D zierżkow icz Mikoło.j, W: Pol. słow. biogr., t. 6, s. 164-165.
131 J. K ł o c z o w s k i ,  Łosowicz Jan, W: Pol. słow. biogr., t. 18, s. 427-428.
132 H. Ł o w m i a ń s k i ,  Goskowic A ndrze j h. Szeliga, W: Pol. słow. biogr., 

t. 8, s. 350.
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rafii, a w  1501 r. obchodzono w  diecezji jubileusz, w  czasie którego zbierano ofia­
ry  na w ojnę z T urcją. Biskup ten  b ra ł także czynny udział w  życiu politycznym  
k ra ju . On uroczyście „podnosił” w  katedrze w ileńskiej na tron  w ielkoksiążęcy 
A leksandra, a później jego b ra ta  Zygm unta. K róla A leksandra pochow ał w  k a ­
tedrze w  Wilnie. Sam  zm arł 27 I II  1507 r.

10. W ojciech Radziwiłł, syn wojewody w ileńskiego M ikołaja Radziwiłła, był 
najp ierw  biskupem  łuckim  (1502 - 1507), a dokum entem  z 101X1507 r. przeniesiono 
go na biskupstw o w ileńskie. Słynął z wielkiego m iłosierdzia względem  ubogich. 
W jego czasach powstało w  diecezji w iele nowych kościołów, w  tym  k ilka ufundo­
w anych przez Radziwiłłów. Zm arł 19IV 1519 r.

11. Ja n  z K siążąt Litew skich, syn kró la  Z ygm unta i K atarzyny  Telniczanki 
(ur. 1499), w ysunięty  na biskupstw o w ileńskie przez swego ojca, m ianow any został 
biskupem  231X1519 r., a  sakrę  biskupią przy ją ł dopiero w  1531 r. Mimo obaw
0 jego rządy, w  początkowym  przynajm niej okresie, m ając dobrego doradcę w  oso­
bie kanclerza ku rii kanonika Ja n a  Domanowskiego, okazał się dobrym  rządcą
1 organizatorem  diecezji. Odbył dwa pierw sze w  diecezji w ileńskiej synody (1520/21 
i 1527/28), ustanow ił dwie p ra ła tu ry  w  kap itu le  (kantoria i scholasteria), odbudo­
w yw ał po pożarze katedrę. Z W ilna został przeniesiony 15 III  1536 r. na biskupstw o 
poznańskie i tam  w krótce zm arł (18I I 1538), a pochowano go w  katedrze w ileń­
sk ie j13’.

12. P aw eł H olszański był najp ierw  biskupem  łuckim  (od 1507 r.), a  po odejściu 
bpa Ja n a  do Poznania objął stolicę w ileńską (15 III  1536). Za jego rządów  nasila 
się w  diecezji ruch  reform acyjny. Bp P aw eł odbył trzy  synody diecezjalne. Zm arł 
41X1555 r.

13. W alerian P rotasew icz (Protaszewicz-Szuszkowski) na stolicę w ileńską przeniósł 
się z b iskupstw a łuckiego (bullą translacy jną z 10 IV 1556 r.). P rzeciw staw iał się on 
reform acji na Litwie, odbył dwa synody diecezjalne, sprow adził do W ilna w  1569 r. 
jezuitów, k tórzy tu  założyli kolegium . Dzięki staran iom  biskupa pow stała w  W ilnie 
akadem ia, k tó rej fundację potw ierdził S tefan  Batory, a papież bu llą  z 30 X 1579 r. 
nadał p raw a uniw ersyteckie. W 1574 r. P rotasew icz dobrał sobie koadiu tora 
w  osobie Jerzego Radziwiłła. B rał też czynny udział w  życiu politycznym . Z m arł
31 X II 1579 r.1M.

14. Po śm ierci bpa P rotasew icza rządy  w  diecezji objął jego koadiu tor z p ra ­
w em  następstw a bp Jerzy  Radziwiłł, syn M ikołaja, zwanego Czarnym , wojew ody 
wileńskiego, kanclerza i m arszałka litewskiego, a jednocześnie propagatora r e ­
form acji. Jerzy  naw rócił się z kalw inizm u do Kościoła katolickiego i w  1574 r. 
został zam ianow any biskupem  koadiutorem , a po śm ierci poprzednika objął rządy 
w  diecezji. Święcenia kapłańsk ie przy ją ł 10I V 1583 r., a sak rę  biskupią 26 g rud ­
nia tegoż roku. 12 X I I 1583 r. papież zam ianow ał go kardynałem . Bp Jerzy  w pro­
w adzał w  diecezji uchw ały Soboru Trydenckiego, odbył synod diecezjalny 
w  1582 r., założył sem inarium  duchowne dokum entem  z 11 1 1582 r. Jednocześnie 
spraw ow ał urząd nam iestn ika królewskiego w  Inflan tach . 10 V I I I 1591 r. o trzy­
m ał translokac ję  na biskupstw o krakow skie, gdzie rów nież działał w  duchu 
w skazań Soboru Trydenckiego. Z m arł w  Rzymie 21/221 1600 r .135.

15. Po przejściu kard . Radziwiłła do K rakow a kró l zam ianow ał na stolicę 
w ileńską biskupa łuckiego B ernarda Maciejowskiego. K apitu ła w ileńska, a  także 
panow ie litew scy sprzeciw ili się te j nom inacji jako naruszającej zagw arantow ane 
praw a L itw inów  do urzędów  i godności na Litwie. Diecezja łucka po unii lubel­
skiej znajdow ała się w  Koronie. Bp M aciejowski o trzym ał od papieża dokum ent

138 A. S w i e ż a w s k i ,  Jan (Janusz) z  Książąt L itew skich , W: Pol. slow. 
biogr., t. 10, s. 439-441.

134 H. L u 1 e w i c z, Protasewicz (Protaszew icz-Szuszkow ski) W alerian h. Drze­
wica, W: Pol. slow. biogr., t. 28, s. 517-521.

135 A. B a z i e l i c h ,  Kardynał Jerzy Radziw iłł, W: Studia H istoryczne, t. 1, 
Lublin  1968, s. 163-265.
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translacy jny  z dnia 1 I X 1597 r., ale wobec oporu kap itu ły  w ileńskiej zrezygnował 
z b iskupstw a wileńskiego. Miał więc nom inację, ale rządów  w  diecezji nie objął. 
Zm arł jako kardynał w  1608 r .136.

16. Po sporach o stolicę w ileńską biskupem  został prekonizow any 31 VII 1600 r. 
Benedykt W ojna, k tó ry  wcześniej był już adm inistra torem  diecezji. Za jego rządów  
przeprowadzono kanonizację św. K azim ierza i odpraw iono trzy  synody diecezjalne. 
Był gorliw ym  pasterzem . Z m arł w  Padw ie 22 X 1615 r., a ciało pogrzebano w  Wilnie.

17. Eustachy Wołłowicz był prekonizow any na b iskupa 18 V 1616 r. U stanowił 
on w  1619 r. arch id iakonat b iałoruski w  Obolcach, odpraw ił dwa lub trzy synody, 
zakładał nowe klasztory, odbierał zabrane przez reform atorów  kościoły i zakładał 
nowe parafie. Zm arł 9 1 1630 r.

18. A braham  W ojna, od 1626 r. b iskup żmudzki, 24 III 1631 r. został przenie­
siony na stolicę w ileńską. Rozw ijał on sieć dekanalną w  diecezji, rew indykow ał 
od reform atorów  kościoły i budow ał nowe, odpraw ił dwa synody. Zm arł 
14IV 1649 r.

19. Jerzy  Tyszkiewicz był najp ierw  sufraganem  w ileńskim  (od 1627 r.), a od 
19X11 1633 r. b iskupem  żm udzkim . 9X11 1649 r. został prekonizow any na b iskupa 
wileńskiego. Na w szystkich stanow iskach w ykazał się troską o spraw y Ko­
ścioła. W diecezji w ileńskiej odbył dw a synody. W 1656 r. uszedł z W ilna przed 
zagrażającym i w ojskam i nieprzyjacielskim i i 17 stycznia tego roku zm arł w  K ró­
lewcu. Pochow any został w  K alw arii na Żmudzi.

20. Ja n  K arol Dowgiałło wyniesiony został na biskupstw o 16X1656 r. Wilno 
znajdowało się pod okupacją rosyjską i dlatego konsekrację biskupią przy ją ł w  Czę­
stochowie w  1657 r. Nie odbył ingresu do sw ojej kated ry  i przebyw ał przew ażnie 
poza sw oją diecezją. Zm arł 9 III 1661 r.

21. Jerzy Białłozor, od 1658 r. b iskup smoleński, 21X I 1661 r. został przenie­
siony na stolicę w ileńską. Diecezję zastał bardzo zniszczoną przez w ojska rosy j­
skie i szwedzkie i stąd  też s ta ra ł się w  niej reorganizow ać życie kościelne. Dźwi­
gał z ru in  katedrę. Uroczysty ingres odbył dopiero 15 VI 1664 r. Założył K alw arię 
w W erkach pod W ilnem jako w otum  za wyzwolenie ojczyzny. Działał również 
na polu politycznym. Zm arł 17 V 1665 r .137.

22. A leksander Sapieha od 1659 r. był biskupem  żmudzkim, a na diecezję 
w ileńską otrzym ał bullę translacy jną 18 VII 1667 r. W ydał k ilka odezw do ducho­
w ieństwa i odbył synod diecezjalny. Zm arł 22 V 1671 r.

23. Po śm ierci bpa Sapiehy, k ró l zam ianow ał biskupem  w ileńskim  M ikołaja 
S tefana Paca, kasztelana wileńskiego, którego żona w stąpiła do zakonu, a on 
przyjął św ięcenia kapłańskie. Wobec sporu z kap itu łą  dopiero 25 V 1682 r. papież 
w ystawił m u dokum ent prowizyjny. Bp Pac w ydał lis t pastersk i do duchow ień­
stw a133. Zm arł 8 V 1684 r .139.

24. A leksander Kotowicz był najp ierw  biskupem  sm oleńskim  (od 1673 r.),
a na biskupstw o w ileńskie otrzym ał prow izję papieską z 9 IV 1685 r. Odbył
synod diecezjalny, w ydał L isty  pasterskie dla kaznodziejów  diecezji w ileńskie j
i w 1685 r. sprow adził do W ilna m isjonarzy św. W incentego a Paulo. Zm arł 
30 XI 1686 r .140.

25. K onstanty Kazim ierz Brzostowski rów nież z biskupstw a smoleńskiego
przeszedł na stolicę w ileńską (prowizja papieska z 24X1 1687 r.). Jego rządy były 
naznaczone konflik tem  z Sapieham i, k tó ry  podzielił L itw ę na dwa obozy i dopro­

136 J. D z i ę g i e l  w  e s k  i, J.  M a c i s z e w s k i ,  M aciejow ski Bernard h. Ciołek, 
W: Pol. słow. biogr., t. 19, s. 48-  52.

137 R. M i e n i  c k i ,  Białłozor Jerzy, W:  Pol. słow. biogr., t. 2, s. 8- 9 .
138 M odus et Ordo boni regim inis in  Dioecesim V ilnensem  ... Traditus Typo. 

1682 Die 13 Februarij, Vilnae.
139 A. R a c h u b a ,  Pac M ikołaj S te fan  h. Gozdawa, W: Pol. słow. biogr., 

t. 24, s. 738 - 740.
uo t .  W a s i l e w s k i ,  K otow icz A leksander h. Korczak. W: Pol. słow. biogr., 

t. 14, s. 479.
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wadził do w ojny domowej i zniszczeń. Dopiero w  ostatnich la tach  biskup zajął się 
przede w szystkim  spraw am i diecezji: odbył synod w  1717 r., w  następnym  roku  
ukoronow ał słynący łaskam i obraz M atki Boskiej w  Trokach, sprow adził na L itw ę 
pijarów . Zm arł 24 X  1722 r.141.

26. M aciej Józef A ncuta był najp ierw  sufraganem  w ileńskim  (od 1710 r.), 
następnie w  1717 r. został koadiutorem  z praw em  następstw a, a po śm ierci Brzo­
stowskiego przejął rządy (24 X 1722 r.). W trzy  m iesiące później nagle zm arł 
w  czasie w izytacji w  Juchnow cu (1811723 r.)142.

27. K arol P io tr P ancerzyński zanim  został prekonizow any 11I X 1724 r. na 
biskupa wileńskiego, był najp ierw  regensem  S em inarium  Duchownego w  Wilnie, 
b iskupem  sufraganem  białoruskim  (od 1712 r.), a  także biskupem  sm oleńskim  
(prekonizacja 24 X 1721 r.). L istem  pastersk im  ogłosił on w  1726 r. czterotygod­
niowy jubileusz. Był on już starszy  w iekiem  i schorowany. Zm arł 19 I I 1729 r.143.

28. M ichał Zienkowicz w  podeszłym w ieku otrzym ał nom inację na biskupstw o 
w ileńskie (2 X 1730 r.), lecz rządził długo i z pożytkiem  dla Kościoła. Wcześniej 
był sufraganem  żm udzkim  (od 1718). Jako  biskup w ileński odbył w  1744 r. synod 
diecezjalny, koronow ał w  1750 r. słynący łaskam i obraz M atki Boskiej w  kościele 
św. M ichała w  Wilnie,, przekazał w  zarząd bartolom itów  S em inarium  Duchowne, 
zatroszczył się o dom dla księży em erytów . Z m arł 231 1762 r.

29. Jeszcze dłużej od bpa Zienkowicza rządził jego następca bp Ignacy Jak u b  
M assalski, prekonizow any 29 III 1762 r. Rządził diecezją w  la tach  bardzo niespo­
kojnych — rozbiorów, prób reform  i zrywów niepodległościowych. M assalski anga­
żował się w  spraw y polityczne, ale w idać w  tym  było dużo p ryw aty  i am bicji. 
Był jednym  z in icjatorów  pow ołania do życia K om isji E dukacji N arodow ej i zo­
sta ł je j pierw szym  przewodniczącym . Troszczył się o rozwój ośw iaty w śród ludu 
i podniesienie k u ltu ry  rolnej, co w yrażało się w  popieraniu  szkółek parafia lnych  
i zaleconej tem atyce kazań w  czasie jubileuszu 1776 r. Zreorganizow ał Sem inarium  
Duchowne, k tó re  powierzył opiece m isjonarzy św. W incentego a Paulo, zaczął 
przebudow ę katedry . W 1792 r. przystąpił do Targowicy, a w  1794 r. jako przew od­
niczący D epartam entu  Sprawiedliwości, zgodnie z sugestiam i króla, redagow ał un i­
w ersał potępiający insurekcję. Zycie zakończył w  egzekucji ulicznej powieszony 
w  W arszawie 28 V I 1794 r. Zwłoki przewieziono do W ilna.144.

30. Po śm ierci bpa M assalskiego i ostatnim  rozbiorze k ra ju  zachw iały się dalsze 
losy diecezji, gdyż skasow ała ją  caryca K atarzyna i w łączyła do inflanckiej. Po 
przyw róceniu do życia diecezji w ileńskiej na jej o rdynariusza nuncjusz L itta  po­
w ołał 8 V III 1798 r. b iskupa inflanckiego Ja n a  Nepom ucena Kossakowskiego. 
Papież zatw ierdził tę  nom inację. Nowy biskup okazał się troskliw ym  o spraw y 
kościelne. Z reform ow ał konsystorz i sem inarium , dokończył przebudow ę katedry , 
ustanow ił sufraganie w  Brześciu i w  K urland ii oraz kolegiaty w  Brześciu i P ilty - 
niu, założył duży szpital w  W ilnie przy kościele św. Jakuba. Był on także preze­
sem Kom isji Edukacyjnej L itew skiej, prezesem  Kom isji Szpitalnej, współzałożycie­
lem  i pierw szym  prezesem  Tow arzystw a Dobroczynności w  Wilnie. Z m arł 26 VIII 
1808 r. w  Baden koło W iednia, gdzie znajduje się jego grób145.

31. W 1808 r. rządcą diecezji w ileńskiej w ładze zam ianow ały biskupa su fra - 
gana łuckiego H ieronim a Strojnowskiego, w ieloletniego rek to ra  U niw ersytetu  W i­
leńskiego, przebyw ającego ostatnio w  P etersburgu  jako członek Kolegium  Duchow­
nego. Do W ilna jednak  nie przybyw ał, a rządził tu  w  jego zastępstw ie biskup

141 K. P i w a r s k i ,  Brzostow ski K onstan ty Kazim ierz, W:  Pol. slow. biogr., 
t. 3, s. 50 - 52.

142 C. F a l k o w s k i ,  A ncuta  M aciej Józef, W: Pol. slow. biogr., t. 1, s. 90-91.
148 H. D y m n i c k a-W  o ł o s z y ń s k a ,  P ancerzyński Karol Piotr h. Trzaska,

W: Pol. slow. biogr., t. 25, s. 116-117.
144 I. S z y b i a k ,  M assalski Ignacy Jakub , W: Pol. slow. biogr., t. 20, s. 135-139.
145 L. Ż y t k o  w i c  z, K ossakow ski Jan Nepom ucen, W: Pol. slow. biogr., t. 14, 

s. 285 - 287.
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sufragan  trocki Tadeusz Kundzicz. P row izję papieską z dnia 261X1814 r. na 
biskupstwo w ileńskie otrzym ał S tro jnow ski dopiero w  1815 r. i gdy szykował się 
do ingresu zm arł w  E lnokum piu koło W ilna 5 V I I I 1815 r .146.

32. Po śm ierci bpa Strojnowskiego rządy w  diecezji p rzejął arcybiskup mo- 
hylewski S tanisław  Bohusz Siestrzencewicz, po k tó rym  z w yboru kap itu ły  od 
1826 r. rządził krótko p ra ła t W incenty M ikucki, a w  1827 r. rząd carski w yzna­
czył na adm in istra to ra  m etropolitę mohylewskiego K acpra K azim ierza Cieciszow- 
skiego, by w  roku następnym  rządy w  diecezji jako adm inistratorow i przekazać 
sufraganow i w ileńskiem u bpowi A ndrzejow i Benedyktowi Kłągiewiczowi. Ten po 
w ielu la tach  rządów  14X11 1840 r. o trzym ał prow izję papieską. Był to człowiek 
gorliwy, były regens S em inarium  Głównego i profesor U niw ersytetu  W ileńskiego, 
k tóry  jako adm in istra to r diecezji za p ro test z powodu w ym ordow ania przez w oj­
ska rosyjskie w  1831 r. m ieszkańców  Oszm iany spędził 14 miesięcy n a  w ygnaniu  
w głębi Rosji. Jako  ordynariusz rządził krótko, gdyż zm arł 27 X I I 1841 r.147.

33. Znowu przez długi czas nie m ianow ano ordynariusza, a rządził jako adm i­
n istra tor su fragan  trocki bp Ja n  Cywiński (do 1846 r.), a po jego śm ierci p ra ła t 
W acław Żyliński, którego 3 VII 1848 r. prekonizow ano na biskupa. Rządził on 
taktow nie i gorliwie, w ydaw ał listy  pasterskie, w izytował parafie , konsekrow ał 
kościoły. 27 X 1858 r. bullą translacy jną został przeniesiony na arcybiskupstw o 
mohylewskie. Zm arł w  P etersburgu  w  1863 r.

34. A dam  S tanisław  K rasiński otrzym ał prekonizację na b iskupa wileńskiego 
271X1858 r. Jako  biskup położył nacisk na podniesienie poziomu w ykształcenia 
duchowieństwa, przedłużył czas nauki w  S em inarium  Duchownym. Poprzez b ra ­
ctwa trzeźwości i listy  pastersk ie walczył z p ijaństw em  w śród ludu. Znany w spół­
czesnym jako lite ra t i uczony. W ydał w  W ilnie w  1861 r. Prawo kanoniczne kró t­
ko zebrane. Był przeciw ny pow staniu  zbrojnem u, ale odmówił M uraw iewow i po­
tępienia pow stania styczniowego. Za to, w  czasie podróży na leczenie, aresztow a­
no biskupa w  D yneburgu i zesłano do W iatki, gdzie przebyw ał do 1882 r., w  k tó ­
rym  otrzym ał wolność, ale bez p raw a pow rotu do diecezji. Osiadł w  K rakow ie 
i tu  w ydał przygotow any w  W iatce Słow nik synonim ów  polskich  (T 1 - 2 ,  K raków  
1885). Zm arł w  1891 r.1«.

35. W ydalony z diecezji bp K rasiński przekazał rządy prała tow i Józefowi 
Bowkiewiczowi, k tóry  rządził do swojej śm ierci w  1866 r. Po nim  rządził p ra ła t 
P iotr Żyliński. W iele w skazuje n a  to, że były to rządy niekanoniczne. Dopiero 
w  1883 r. zam ianow any został biskupem  w ileńskim  ks. K arol H ryniew icki (pro­
w izja papieska 15 III). Rządził on tylko dwa lata. W izytował parafie  i w prow adził 
porządek w  szeregach duchow ieństw a. Za sw oją postaw ę w  1885 r. został zesłany 
do Jarosław ia, gdzie przebyw ał do 1890 r. Po zw olnieniu w yjechał do Lwowa, 
gdyż nie m iał p raw a pow rotu do W ilna. Zm arł w e Lwowie 14I V 1929 r.149.

36. O dsunięty od w ładzy bp H ryniew icki wyznaczył na swego zastępcę 
w  charakterze w ikariusza generalnego ks. kanonika M acieja H arasim ow icza. Tego 
władze w krótce wezwały do P etersburga i zesłały do W ielska w  guberni woło- 
godzkiej. Po k ilku  m iesiącach Stolica Apostolska zatw ierdziła na rządcę ks. p ra ­
ła ta  Ludw ika Zdanowicza150. Gdy H ryniew icki w  w yniku rozm ów między rządem  
a Stolicą Apostolską zrezygnował z diecezji, papież bullą z 30 X II 1889 r. m ianow ał 
na stolicę w ileńską bpa Antoniego F ranciszka Audziewicza, profesora A kadem ii

146 W. P r z y a ł g o w s k i ,  Ż yw o ty , t. 3, s. 238-251.
147 J. B i e n  i a r  z ó w  n a, Kłągiew icz A ndrze j B enedykt, W: Pol. slow. biogr., 

t. 13, s. 40-42.
148 M. Z y w c z y ń s k i ,  K rasiński A dam  Stanisław , W: Pol. słow. biogr.,

t. 15, s. 166 - 168.
149 L. Ż e b r o w s k i ,  Sp. ks. Karol H ryniew icki, arcybiskup ty tu ł, pergański 

b. biskup w ileński, WAW (Wiadomości A rchidiecezjale Wileńskie), 3 (1929), 
n r 8 - 22.

150 J. K u r c z e w s k i ,  W spom nienia z  przeszłości (rkpis w  AAB), s. 129 - 130.
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Duchownej w  Petersburgu . Nowy biskup w izytował parafie  i troskliw ie kierow ał 
życiem diecezji. Z m arł 10 VI 1895 r.

37. Po śm ierci bpa Audziewicza rządy objął biskup su fragan  w ileński Ludw ik 
Zdanowicz (t 26 X II 1896). po śm ierci którego kap itu ła  w ybrała na w ikariusza 
kapitulnego kanonika i rek to ra  Sem inarium  S tefana A leksandra Zwierowicza. 
O trzym ał on w krótce prow izję papieską (21VII 1897 r.). Za cyrkularz do ducho­
w ieństw a, zabran ia jący  rodzicom katolickim  posyłania dzieci do szkół cerkiew ­
nych biskup w  m arcu  1902 r. został w ydalony do Tweru, a rządy w  diecezji jako 
„w ikariusz apostolski” p rzejął kanonik  W iktor Frąckiew icz. Bp Zwierowicz nie­
długo przebyw ał na w yganiu, gdyż bullą translacy jną z 21X1902 r. otrzym ał 
przeniesienie na biskupstw o sandom ierskie. Z m arł 3 1 1908 r.

38. W związku z nom inacją bpa Zwierowicza do Sandom ierza na stolicę w i­
leńską powołano biskupa tyraspolskiego, czyli saratow skiego E dw arda Rop- 
pa (prowizja 9X1 1903 r.). 14IV 1904 r. odbył uroczysty ingres do katedry . 
Przyszło m u rządzić w  okresie w rzenia rew olucyjnego i pewnego odprę­
żenia po ukazie to lerancyjnym  z 17I V 1905 r. W ram ach szeroko pojętej dzia­
łalności pasterskiej usiłow ał on rozwijać działalność społeczną i oświatową (gazety 
„Nowiny W ileńskie”, „K urier W ileński”, „Przyjaciel” 1 założone przez niego S tron­
nictwo K onstytucyjno-K atolickie) oraz łagodzić pow stające konflik ty  narodow o­
ściowe. Za sw oją działalność relig ijną i narodow ą 5 X 1907 r. został odsunięty od 
rządów  diecezją. Zam ieszkał u swego b ra ta  w  Niszczy w  guberni w itebskiej. 
Rządy w  diecezji w  tym  czasie spraw ow ał jako adm in istra to r ks. K azim ierz Mi- 
chalkiewicz. Bp Ropp po rew olucji lutow ej 1917 r. został arcybiskupem  m etro­
politą m ohylew skim  (15 V I I 1917). W 1919 r. k ilka miesięcy spędził w  więzieniu, 
a w  listopadzie tego roku  przyjechał do Polski. Z m arł w  Poznaniu 25 V II 1939 r. 
W 1983 r. tru m n a z jego szczątkam i w róciła na te re n  diecezji do B iałegostoku161.

39. W związku z nom inacją bpa Roppa na m etropolitę mohylewskiego na 
stolicę w ileńską przew idyw any był bp Ja n  Cieplak. N om inacja ta nie doszła do 
sku tku  i biskupem  w ileńskim  został Jerzy  Bolesław M atulewicz (M atulaitis-M a- 
tulevićius), prekonizow any 23 X 1918 r. Był on profesorem  A kadem ii Duchownej 
w  P etersburgu  i odnowicielem Zgrom adzenia M arianów . Założył także Zgrom a­
dzenie Sióstr Ubogich od N iepokalanego Poczęcia oraz Zgrom adzenie Sióstr S łu­
żebnic Jezusa w  Eucharystii. W trudnych  la tach  po okresie niewoli narodow ej 
biskup odnaw iał i porządkow ał organizację kościelną oraz życie relig ijne w ier­
nych, a także usiłował łagodzić konflik ty  narodowościowe, zwłaszcza litew sko- 
-polskie. Będąc Litw inem , spotykał się z zarzu tam i strony  polskiej, że jest prołi- 
tewski, a ze strony  litew skiej, iż jest za m ało litew ski. 14 VII 1925 r. n a  w łasną 
prośbę został zwolniony z rządów  diecezją i podniesiony do godności arcybiskupa 
ty tu larnego. W krótce jako w izytator apostolski na L itw ę porządkow ał spraw y 
kościelne w  tym  k ra ju  i doprowadził do zaw arcia konkordatu  między Stolicą 
Apostolską i L itw ą. Z m arł w  opinii świętości 271 1927 r. Ciało jego spoczęło w  M a- 
riam polu. 28 VI 1987 r. papież Ja n  P aw eł II  ogłosił go błogosławionym 152.

40. Po odejściu bpa M atulewicza rządził diecezją jako w ikariusz kap itu lny  
biskup pomocniczy K azim ierz M ichalkiewicz, a 14 X I I 1925 r. p ierw szym  arcy ­
biskupem  m etropolitą w ileńskim  zam ianow ano arcybiskupa Ja n a  Cieplaka, k tó ry  
jednak  nie objął rządów  archidiecezją, gdyż 17 I I 1926 r. zm arł w  Passaic w  USA.

150a M. G o d l e w s k i ,  A udziew icz A n ton i Franciszek, W: Pol. slow. biogr., 
t. 1, s. 178-179.

151 T. K r a h e 1, B iskup  Edward Ropp jako rządca diecezji w ileńskiej, WKAB,
9 (1983), n r  4, s. 125 - 134.

152 T. G ó r s k i ,  M atulew icz Jerzy, W: Pol. slow. biogr., t. 20, s. 208-211; 
T. K r  a h e l ,  M atulew icz  (M atulaitis  — M atulevicius) Jerzy Bolesław, W: S łow ­
n ik  polskich teologóio katolickich 1918-1981, t. 6, W arszawa 1983, s. 433-435; 
A. K u ć a s ,  A rkivysku p a s Jurgis M atulaitis M atulevićius, Chicago 1979.
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Pochowany został w  katedrze w ileńskiej. W 1952 r. rozpoczęto jego proces b ea ty ­
fikacyjny153.

41. P ierw szym  faktycznym  arcybiskupem  w ileńskim  był Rom uald Ja łb rzy - 
kowski, k tóry  24 VI 1926 r. z b iskupstw a łom żyńskiego został przeniesiony na sto­
licę w ileńską. W czasie II w ojny św iatow ej był on in ternow any w M ariam polu 
(22 III 1942 — sierpeń 1944), później siedział też w  w ięzieniu w ileńskim , a od 
1 5  V I I1945 r. rezydow ał w  Białym stoku, skąd rządził archidiecezją. Z m arł 19 VI 
1955 r. i pochowany jest w  bazylice b iałostockiej154.

2. B i s k u p i  s u f r a g a n i

Pomocą biskupom  ordynariuszom  w  pracy  pastersk ie j służyli b iskupi pomoc­
niczy, zwani sufraganam i. W rozległej diecezji w ileńskiej w  ciągu w ieków  było 
5 sufraganii. N ajstarszą była sufragania w ileńska (początek XVI w.)155, następnie 
pow stała sufragania b iałoruska (połowa XVII w.), po upadku  której po pierwszym  
rozbiorze k ra ju  powołano w  1775 r. trocką, a w  1798 r. utworzono sufraganię 
kurlandzką i brzeską. N ajw ięcej sufraganii jednocześnie było po 1798 r., gdyż 
aż cztery. Tylu też byw ało naraz biskupów  sufraganów . W okresie przedrozbio­
rowym  sufragani wileńscy na zm ianę z białoruskim i reprezentow ali n ieraz ordy­
nariusza w ileńskiego w  sejm ach, zajm ując jego m iejsce158.

a) Sufragani wileńscy

1. Pierw szym  sufraganem  w ileńskim  był Jak u b  z M iechowa, b iskup  ty tu ­
larny K affy (1512 - 1521).

2. N astępnym  był Jerzy  Chwalczewski, od 1536 r. b iskup łuck i167.
3. Feliks z Kazim ierza, dom inikanin (1532 -  1544).
4. Jerzy  A lbinus (około 1548-1570).
5. C yprian Wiliski, dom inikanin  (1572 - 1594).
6. M ikołaj P ac (1602 -1610), potem  przeniósł się na biskupstw o żmudzkie.
7. A braham  W ojna (1611 -1626), następnie biskup żmudzki, później w ileński.
8. Jerzy Tyszkiewicz (1627-1633), później biskup żmudzki, w  końcu w ileński.
9. S tanisław  N ieborski (1634-1644).
10. H ieronim  Sanguszko (1644-1655), potem  biskup smoleński.
11. A leksander Sapieha (1655 - 1660), następnie biskup żm udzki, potem  w i­

leński.
12. G otard Ja n  Tyzenhauz (1661 -1668), potem  biskup smoleński.
13. W alerian S tanisław  Judycki, od 1669 biskup su fragan  nom inat. U m arł 

w  1673 r. Nie wiadomo, czy m iał święcenia biskupie158.
14. W ładysław  Silnicki (1683 - 1692).
15. Ja n  H ieronim  K riszpin-K irszenstein (1694-1695).
16. Ja n  M ikołaj Zgierski (1696 - 1710).

153 C. F a l k o w s k i ,  Cieplak Jan, W: Pol. slow. biogr., t. 4, s. 55-57; F. R u t ­
k o w s k i ,  A rcyb iskup  Jan Cieplak, W arszawa 1934, T. K r a h e l ,  Cieplak Jan, 
W: Słow. poi. teol. katol., t. 5, 227-228.

154 T. Z y c h i e w i c z ,  J a łbrzykow ski Rom uald, W: Pol. słow. biogr., t. 10, 
s. 400-401; T. K r a h e l ,  Ja łbrzykow ski Rom uald, W: Słow . poi. teol. katol., t. 5, 
s. 564- 570 (tu pełny zestaw  bibliografii przedm iotow ej i podmiotowej).

155 Por. J. F  i j a ł e k, Pierw szy b iskup sufragan w ileński, którego nie było, 
K w art. Teol. Wił., 1 -2  (1923-1924), s. 515-521.

156 N iniejsze zestaw ienie biskupów  sufraganów  zestawiono głównie na pod­
stawie: J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, Wilno 1912 i Relationes status 
dioecesum un  Magno Ducatu Lituaniae. 1: Dioeceses Vilnensis et Samogitiae, Roma 
1971, s. 14-17 (wykaz biskupów  sufraganów).

157 Nie figuruje na liście w  Relationes.
158 W ydaje się, że do sufraganów  trzeba go zaliczyć. W Relationes pominięto.
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17. M aciej Józef A ncuta (1710 -1717), potem  koadiutor, a od 1722 r. biskup 
w ileński.

18. Jerzy  Kazim ierz A ncuta (1723 - 1737).
19. A ntoni Józef Żółkowski (1755 - 1763).
20. Tomasz Ignacy Zienkowicz (1763 - 1781).
21. P io tr A leksander Toczyłowski (1782 - 1793).
22. Dawid Pilchow ski (1795 - 1803), w  la tach  1795 -  1796 rządził diecezją.
23. N ikodem Puzyna (1814 - 1819).
24. A ndrzej Benedykt Kłągiewicz (1830 - 1840), a następnie biskup w ileński.
25. Ludw ik Feliks Zdanowicz (1890 -1896), dw ukrotnie rządził diecezją, przed 

b iskupem  Audziewiczem i po jego śmierci.
26. K azim ierz M ikołaj M ichalkiewicz (1923 -1940), biskup pomocniczy.
27. M ieczysław Reinys (1940-1953), biskup pomocniczy w  randze arcybiskupa, 

rządził archidiecezją w  la tach  1942 - 1944 i 1945 - 1947.
T rzeba też oddzielnie uwzględnić biskupów  koadiutorów  z p raw em  następ­

stw a, k tórych  było pięciu: Jerzy  Radziwiłł (1574- 1579), M arcjan  Tryzna (1639- 
-1643), Maciej Józef A ncuta (1717 -1722), Józef Sapieha (1737 - 1754) i Józef K ossa­
kow ski (1791 -1794). D waj z nich, Radziwiłł i A ncuta, zostali ordynariuszam i die­
cezji.

b) Sufragani białoruscy

1. Pierw szym  sufraganem  białoruskim  był Teodor Skuminowicz, powołany 
na sufraganię w 1652 r., zm arł w  1668 r .169.

2. M ikołaj Słupski (1669 - 1693).
3. W ojciech Izdebski (1696-1703).
4. A leksander H orain  (1704- 1711), potem  biskup smoleński, następnie żmudzki.
5. K arol P io tr P ancerzyński (1712 -1721), później biskup sm oleński, w reszcie 

w ileński.
6. Bogusław Gosiewski (1722-1744), od 1725 r. biskup sm oleński zostaw iając 

sobie i sufraganię białoruską.
7. A ntoni Józef Żółkowski (1744 -1755), potem  su fragan  w ileński.
8. Tomasz Ignacy Zienkowicz (1755-1763), następnie su fragan  w ileński.
9. S tefan  Giedrojć (1763 - 1765), później biskup inflancki, wreszcie żmudzki.
10. Feliks Towiański, franciszkanin  (1766 -1782), po pierw szym  rozbiorze k ra ­

ju  z te renu  swojej sufraganii przybył do Wilna.
11. S tanisław  Bohusz Siestrzencewicz (1773-1774), później m ianow any przez 

K atarzynę II  b iskupem  białoruskim , wreszcie arcybiskupem  m ohylew skim , za­
m ianow anym  także przez Stolicę Apostolską.

c) Sufragani troccy

1. Po odpadnięciu sufraganii b ia łoruskiej od diecezji w ileńskiej po pierw szym  
rozbiorze, dzięki staran iom  Józefa Kossakowskiego został on zam ianow any p ierw ­
szym  sufraganem  trock im  w  1775 r. W 1781 r. przeszedł n a  diecezję inflancką, 
a w  1791 r. w ystara ł się o koadiutorię biskupa w ileńskiego z praw em  następ ­
stw a. Zginął w  W arszawie w  1794 r.

2. F ranciszek Alojzy Junosza Gzowski (1782 - 1790).
3. Jerzy  Połubiński (1796 - 1801).
4. Ignacy H ouw ald w  1804 r. prekonizow any, lecz nie objął sufraganii.
5. Tadeusz Kundzicz (1815-1829).

1 5 9  w . P r z y a ł g o w s  k i, Ż yw o ty , t. 2, s. 136. J. K u r c z e w s k i  m yli się, 
czyniąc pierwszym  sufraganem  białoruskim  M a r c j a n a  T r y z n ę  (B iskupstw o  
w ileńskie, s. 83 - 84). Podobny błąd popełniłem  w  swojej Historiografii (a rch id ie­
cezji w ileńskie j do 1939 roku, s. 120.



ZARYS DZIEJÓW 33

6. Jan  Cywiński (1840 -1846), rządził diecezją po śm ierci biskupa Kłągiewicza 
od 1841 r. Był ostatn im  sufraganem  trockim . Po nim  w  schem atyzm ach w ileń­
skich aż do 1925 r. su fragan ia trocka figurow ała jako w akująca.

d) Sufragani kurlandzcy

1. Po w łączeniu K urlandii do diecezji w ileńskiej pierw szym  sufraganem  
kurlandzkim  został w  1798 r. A dam  Kossakowski, wcześniej su fragan  inflancki. 
Zm arł w  1828 r.

2. K azim ierz Dmochowski (1840 -1848), następnie m etropolita mohylewski. 
Za jego czasów K urland ia odeszła od diecezji w ileńskiej do żm udzkiej.

e) Sufragani brzescy

Pierw szym  i jedynym  sufraganem  brzeskim  od 1798 r. był A dam  Kłokocki, 
eksjezuita, najp ierw  su fragan  na okręg brzeski w  diecezji łuckiej. Zm arł w  1822 r. 
Po nim  cały czas sufragania wakow ała. W schem atyzm ach jako w aku jąca w y­
stępuje do 1925 r .160.

V. KAPITUŁY

1. K a p i t u ł a  k a t e d r a l n a

M atką w szystkich kościołów w  diecezji byw a nazyw ana św iątynia katedralna , 
której gospodarzem jest kapituła. P ragnąc ukazać dzieje kapitu ły , nie m ożna po­
minąć katedry , o k tórej znaczeniu m ówi jej dziejowa ro la religijna, w ydarzenia, 
jakie m iały w  niej miejsce, w artości architektoniczne, a także artystyczne, zna j­
dujących się w  niej dzieł sztuki. To wszystko razem  tw orzy z niej żywy pom nik 
ku ltu ry  katolickich narodów  dawnego W ielkięgo K sięstw a Litewskiego. „K atedra 
w ileńska — jak  pisał S tanisław  Cywiński — pełniła tę  szczytną rolę dziejową 
w stopniu nieledw ie tym  sam ym , co M acierz kościołów polskich — k ated ra  na 
W awelu”181.

Pierw szą kated rę  w  W ilnie zbudow ał kró l W ładysław  Jagiełło. Tę św iątynię 
pod wezwaniem  Trójcy Świętej, M atki Boskiej, św. S tanisław a i św. W ładysława 
biskup poznański Dobrogost w  1388 r. z upow ażnienia papieskiego podniósł do 
rangi katedry  i jednocześnie ustanow ił przy niej kap itu łę  k a ted ra ln ą162. Ogólnie 
przyjm uje się, że był to drew niany kościół, zbudow any w  m iejscu dawnego k u l­
tu  pogańskiego. O statnio archeologowie litew scy na podstaw ie swoich badań 
przedstaw ili hipotezę, iż na tym  m iejscu już król Mendog w  X III w. zbudował 
katedrę m urow aną, k tó rą  w  jakim ś stopniu w ykorzystał później Jagiełło. P rzed­
staw ili naw et rekonstrukcję te j k a ted ry163. Nie m iałem  możliwości przestudiow ania 
ich pracy na ten  tem at i dlatego tylko ją  sygnalizuję, nie zajm ując stanow iska 
wobec tej hipotezy.

Zbudow ana przez Jagiełłę k a ted ra  w  1399 r. spłonęła i w  la tach  1407 -1410 
odbudował ją  książę Witold, ale już m urow aną. K olejny pożar w  1530 r. znowu 
ją zniszczył i odbudowano ją  dzięki staran iom  bpa Ja n a  z K siążąt L itew skich, 
kapitu ły  i przy pomocy finansow ej kró la Z ygm unta Starego. Zaangażow any był

160 W Relationes, s. 17 w ystępuje jeszcze jako su fragan  brzeski A. B. K ł ą -  
g i e w i c z. Na jak iej podstawie?

161 S. C y w i ń s k i ,  Bazylika  w ileńska  (szkic ogólny), W: B azylika  w ileńska, 
Wilno b.r., s. 3.

162 KDKW, n r  13, s. 24 - 26.
163 A rtykuł w  L ietuvos barai, t. 4.
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do tych p rac w łoski a rch itek t Zenobi. Kolejny pożar zniszczył tę  św iątynię
w  .1610 r . . O dbudowano ją  wówczas w  sty lu  barokowym . W krótce jednak  doszło
do w ielkich zniszczeń w  czasie w ojen m oskiewskich (1656 -1661) i znowu restau ro ­
wano kated rę  do 1674 r .164.

Nie w iem y jak  w yglądała k a ted ra  w  swoich wcześniejszych kształtach . Wize­
ru n k i je j bowiem, jak ie nam  zostawił Teodor N arbut, uznaw ane praw ie aż po 
czasy współczesne, okazały się tw orem  w yobraźni samego N arbuta , w ielkiego m i­
łośnika dziejów Litw y i rom antycznego h isto ryka165.

Oprócz pożarów i w ojen niekorzystny okazał się g run t i podm okłe miejsce, 
na k tórym  k ated ra  była zbudowana. Fundam enty  były kładzione na palach drew ­
nianych i gdy te  ulegały zbutw ieniu, zagrażało to całej św iątyni. Tak w  1769 r. 
runęła  w ieża frontow a od strony m iasta  na kaplicę M atki Boskiej i pogrzebała
5 kapłanów  i k le ryka odpraw iających Mszę św. Dzięki staran iom  bpa M assal­
skiego i kap itu ły  w  1777 r. przystąpiono do restau rac ji kated ry  pod k ierunkiem  
W aw rzyńca Gucewicza, późniejszego profesora U niw ersytetu  W ileńskiego. Ten 
przebudow ał kated rę  „w duchu m onum entalnego klasycyzm u w  surow ym  stylu 
doryckim ”163. Za p unk t w yjścia w  swoim projekcie Gucewicz w ziął kaplicę św. K a­
zimierza, k tó ra  pozostała n ie tkn ię ta. D la sym etrii po drugiej stronie wielkiego 
ołtarza zbudow ał on kaplicę podobną z zew nątrz do kaplicy św. Kazimierza, przezna­
czoną na zakrystię. Przebudow ał zupełnie, dając im  eliptyczne kopuły, kaplice przy 
frontonie, m ariacką i w ojniańską. W szystkie sta re  i nowe kaplice Gucewicz po­
łączył nowym i zew nętrznym i ścianam i i w spólnym  dachem . Fasadzie kościoła dał 
w spaniały m onum entalny portyk  o 6 kolum nach doryckich. Po śm ierci Gucewicza 
(1798 r.) prace kontynuow ał Dom inik Szulc, k tó ry  za czasów bpa Kossakowskiego 
w  1801 r. dokończył przebudowę. Na szczycie portyku  umieszczono rzeźby św. H e­
leny z krzyżem  (w środku) oraz św. S tanisław a (z praw ej) i św. K azim ierza 
(z lewej- strony). W niszach portyku  umieszczono rzeźby d łu ta włoskiego rzeźbia­
rza Righiego. We w nętrzu  św iątyni zawieszono wiele olbrzym ich obrazów V ilła- 
niego i F ranciszka Sm uglewicz^1®7.

Ta klasycystyczna św iątynia p rze trw ała  do naszych czasów. Ciągle jednak 
zagrażało jej usytuow anie na bardzo podm okłym  gruncie i p ły tk ie fundam enty . 
Dało to szczególnie o sobie znać w  czasie katastro falne j powodzi w  W ilnie 
w  kw ietn iu  1931 r., k iedy to woda zalała podziem ia katedry . Pęknięcia w  budowli, 
szczególnie w  jej frontow ej części były tak  wielkie, że groziło jej zawalenie. 
Powołano wówczas K om itet Ratow ania Bazyliki W ileńskiej, k tórego prezesem  
został biskup su fragan  Kazim ierz M ichalkiewicz, k ierow nikiem  zaś robót prof. 
Ju liusz K łos168. W czasie badań  podziemi i fundam entów  odkryto wówczas groby 
królew skie. Ogrom ne prace ratunkow e i restau racy jne  zostały zakończone do 
1937 r.

Po ostatn iej w ojnie k a ted ra  zm ieniła sw oje przeznaczenie. Po pracach  reno­
w acyjnych, w  czasie k tórych  m.in. usunięto figury  ze szczytu portyku, w  1956 r. 
przekazano budynek M uzeum Sztuki W ilna, k tó re  urządziło tu  G alerię Obrazów, 
a od 1969 r. m ają tu  m iejsce także koncerty  organowe. O rgany ka ted ra lne  są bo­
w iem  „najw iększe i najlepsze w  republice”169.

i«« W. Z a h o r s k i ,  Katedra w ileńska, Wilno 1904; J. K ł o s ,  W ilno. Przewod­
n ik krajoznaw czy, Wilno 1937, s. 110 ns.

165 P. R e k 1 a  i t i s, K eturi Vilniaus katedros paveikslai. Klaidinga T. Narbuto  
rekonstrukcija  prieś 100 m etu , Aidai, 1956, s. 15 - 22.

166 S. C y w i ń s k i ,  B azylika  w ileńska, s. 15.
187 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 1, s. 217 ns.; S. C y w i ń s k i ,  Ba­

zy lika  w ileńska, s. 14 ns.; J. K ł o s ,  W ilno, s. 112 ns.
168 S. C y w i ń s k i ,  Bazylika w ileńska, s. 40; S. L o r e n z ,  A lb u m  w ileńskie, 

W arszawa 1986, s. 96.
169 A. P  a p ś y s, W ilnius. Przew odnik po m ieście, K aunas 1982, s. 34.
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W katedrze, nie licząc kaplic, były tylko dwa ołtarze, kanonicki i w ikariacki, 
które, patrząc z przodu, tw orzyły jedną całość. W nętrze było zawieszone licznym i 
obrazami, najw ięcej Sm uglewicza i Villaniego. Na filarach  i ścianach znajdowało 
się wiele nagrobków, przew ażnie z XVII w. Z naw  bocznych są w ejścia do 11 k a ­
plic, z k tórych najcenniejszą architektonicznie i m ającą najw iększą w artość k u l­
tową jest królew ska kaplica św. Kazimierza, w  k tó rej do 1953 r. znajdow ała się 
trum na ze szczątkam i tego głównego patrona L itw y170. Kaplica ta  została zbudo­
wana dzięki staran iom  króla Z ygm unta III Wazy i W ładysław a IV przez K on­
stantego Tencallę. Ukończono ją w  1636 r. i wówczas złożono tu  ciało św. K azi­
mierza.

Od tej kaplicy idąc naw ą boczną ku głównem u w ejściu znajdow ały się n a ­
stępujące kaplice: 1. św. M arii M agdaleny, zw ana też biskupią, 2. św. Ignacego 
Loyoli, 3. św. Paw ła — M ontwidowska, 4. U krzyżow ania Zbawiciela, zw ana 
Gasztołdowską, 5. św. Jan a  Nepomucena, daw niej nazyw ana Częstochowską. Przy 
lewej nawie, idąc od drzwi wejściowych, są następujące kaplice: 1. św. W ła­
dysława, zw ana też W ojniańską, 2. K rólew ska, zw ana W ołłowiczowską (Niepo­
kalanego Poczęcia NMP), 3. Zw iastow ania NMP, inaczej Kieżgałjowska, 4. św. P io­
tra, 5. kaplica G robu Pańskiego z urządzonym  na sta łe przez prof. Podczaszyń- 
skiego grobem  Chrystusa, o tw ierana tylko w  W ielki P ią tek  i W ielką Sobotę. Za tą 
kaplicą jest zakrystia, w  kształcie zew nętrznym  tak a  sam a jak  kaplica św. K azi­
mierza. Nad zakrystią mieściło się archiw um  i skarbiec katedralny , w  k tórym  
znajdowało się 10 gobelinów flam andzkich i wiele cennych zabytków.

Obok kated ry  jest dzwonnica, k tó ra  praw dopodobnie stanow i pozostałość po 
jednej z baszt m urów  obronnych zam ku. K atedra  bowiem  m ieściła się w  obrębie 
murów zam ku dolnego, z k tó rym  była połączona przejściem . Dlatego zwano ją  
także kościołem zamkowym. Jako główna św iątynia Wielkiego K sięstw a L itew ­
skiego katedra  była św iadkiem  w ielu w ażnych w ydarzeń relig ijnych (np. uroczy­
stości kanonizacyjne św. Kazimierza) i politycznych (jak np. „podnoszenie” na tron  
wielkoksiążęcy), była też m iejscem  spoczynku dostojników  kościelnych oraz p anu ­
jących: W itolda i jego żony Anny, św. królew icza Kazim ierza, kró la A leksandra, 
królowych Elżbiety i Barbary, żon Zygm unta A ugusta oraz serca i w nętrzności 
króla W ładysława IV. Dzięki staran iom  bpa M atulewicza papież Benedykt XV 
dokum entem  z dnia 1511922 r. tę  szacowną św iątynię obdarzył ty tu łem  bazyliki 
m niejszej171.

Kościół kated ralny  od samego początku był pod opieką kapitu ły , ustanow ionej 
z upoważnienia papieża U rbana VI i za zgodą k ró la  W ładysław a Jagiełły  przez 
biskupa poznańskiego Dobrogosta w  drugiej połowie 1388 r. Pow ołana wówczas k a ­
pituła składała się z dwóch p ra ła tu r: prepozyta, pierwszego w  godności po b isku­
pie i dziekana, m ającego praw o ustanaw iać kapłanów  w  kościele katedralnym  
oraz 10 kanonii172. O uposażenie kap itu ły  i katedry , jak  już mówiliśmy, zatroszczył 
się król Jagiełło i książę W itold oraz ich następcy.

Liczba członków kapitu ły  została w krótce powiększona o p ra ła ta  kustosza, 
którym  już w  1397 r. był ks. M arcin173. W 1435 r. książę Zygm unt K iejstutow icz 
ufundował czw artą p ra ła tu rę  — archidiakonię174. N astępne p rała tu ry , scholasterię 
i kantorię, ufundow ał król Zygm unt S tary  za bpa Ja n a  z K siążąt L itew skich 
w 1523 r.175. Mniej więcej w  tym  czasie przybyły też dw ie nowe kanonie. Ze zna­
nego składu kapitu ły  w 1502 r. można przypuszczać, że wówczas jeszcze liczba

170 Obecnie tru m n a ze szczątkam i św. K azim ierza znajduje się w  kościele 
św. P io tra  i Paw ła na Antokolu.

171 R. J a s  a s ,  Pergam entu katalogas, V ilnius 1980, n r 1398, s. 531.
172 KDKW, n r 13, s. 24 - 26.
173 Tamże, n r 29, s. 50.
174 Tamże, n r 139, s. 157.
175 PAN K raków , n r  8903, k. 207-208 i 211 -220.
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kanoników  nie była powiększona, gdyż figuru je tam  4 prała tów  i 9 kanoników 170, 
natom iast w  1524 r. mówi się już o 12 kanonikach177.

Liczba 6 p rała tów  i 12 kanoników  utrzym ała się aż do końca Rzeczypospo­
litej. Były w praw dzie pew ne próby pow iększenia liczby członków kapitu ły , ale 
ta  sprzeciw iała się i nie pozwoliła. Bp Ja n  z K siążąt L itew skich m ianow ał kano­
ników ad mensarn episcopalem, co do których  kap itu ła  postanow iła, że „nigdy 
nie będą korzystali z p raw  i jakichkolw iek dochodów i opcji, należących do 12 
kanoników  kapitu lnych, a poprzestaną tylko na ty tu le  i funduszu biskupim , m ie j­
sce w  stallach za jm ują ostatnie; na sesjach zasiadają tylko w tedy, kiedy będzie 
om aw iana spraw a diecezji, albo reform y duchow ieństw a”178. Z ak t kap itu ły  można 
wnioskować, że tych kanoników  stołu biskupiego było mało, w ystępują jedynie 
w la tach  1524 - 153717*.

Inną próbą, w ielokrotnie ponaw ianą na przestrzeni około 100 lat, była sp ra­
w a w prow adzenia do kap itu ły  kanclerza diecezjalnego. Bp E. Wołłowicz w  1629 r. 
usiłował utw orzyć nową p ra ła tu rę  — kanclerstw o. Spotkało się to jednak  ze 
sprzeciwem  kapitu ły . Ta zgodziła się jedynie n a . zajm ow anie przez kanclerza 
ostatniego m iejsca w  sta llach  oraz na używ anie s tro ju  kap itu lnego180. Podobne 
s ta ran ia  czynił bp A braham  W ojna, natom iast bp Tyszkiewicz nie zabiegał o u sta ­
now ienie dla kanclerza p ra ła tu ry , lecz tylko o w prow adzenie go do kapituły, 
choćby n a  ostatnie miejsce. Ostatecznie w 1742 r. kap itu ła  zgodziła się na inkor- 
porow anie kanclerza do kapitu ły , ale po ostatn im  kanoniku i dopiero po zaw ako- 
w aniu  kanonii mógł stać się kanonikiem  grem ialnym , ale bez praw a przejścia na 
p ra ła tu rę 181.

W początkach X V II w. pojaw ia się spraw a koadiutorów  w  kapitu le . P ierw ­
szym znanym  z ak t kap itu lnych  był ks. Łukasz Górnicki, w prow adzony do k a ­
pitu ły  w  1618 r. jako koadiutor p ra ła ta  P aw ła Górnickiego „urzędową adm isją 
J. W. Pasterza, z aprobatą J. K rólew skiej Mości, jako też papieskim  potw ierdze­
niem ”182. N astępnie bp Tyszkiewicz w  1654 r. sugerował, „aby p rałaci i kanonicy 
m ieli w łasnych ty tu larnych  koadiutorów ”, ale nie spotkało się to z pozytyw ną 
odpowiedzią kap itu ły183. Dopiero w  1766 r. za bpa M assalskiego znowu odżyła 
spraw a koadiutorów , tym  razem  skutecznie. Od tego czasu notujem y cały szereg 
koadiutorów  z praw em  następstw a w  kapitu le . P raw o posiadania koadiu tora m iał 
w  tym  czasie każdy p ra ła t i kanonik, głównie z powodu w ieku lub  choroby, ale 
także i z innych przyczyn, przew idzianych przez praw o kościelne. K andydat na 
koadiu tora pow inien był spełniać w arunki, w ym agane dó kanonii grem ialnych. 
M usiał też odbywać pięciom iesięczny now icjat184.

P rzyjm ow anie koadiutorów  do kapitu ły  skończyło się w  1795 r., kiedy to osta t­
nim  przyjętym  był ks. H ieronim  Stroynow ski. Do koadiutorii potrzebna była p ro­

178 BCz (Biblioteka Czartoryskich. M uzeum Narodowe w  Krakowie), rkpis 
n r  3516: A któw , czyli dziejów  kapitu ły  w ileńsk ie j katedralnej z siedm iu pierw szych  
tom ów  od 1501 do 1600 roku przez M. Herburta... kró tko  zebranych, Wilno 1843, 
pod r. 15 2; J. F i j a ł e k ,  Uchrześcijanienie, s. 275-276.

177 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 26.
178 Tamże, s. 26.
179 Por. K. K u ł a k o w s k i ,  Z dziejów  kap itu ły  ka tedralnej w ileńskie j (mpis), 

s. 6 i przypis 30, s. 50 - 51.
180 ADW (Archiwum  Diecezjalne we W łocławku) M ateriału historycznego do 

dziejów  rocznych czyli kron iki L itew sko-K atolickiego Kościoła, a szczególniej w i­
leńskiej diecezji z  ak t kap itu ły  ka tedralnej oraz konsystorza w ileńskiego i rozm ai­
tych  dokum entów  oraginalnych przez x . M am erta z  Fulsztyna H erburtz... zebra­
nego, t. 2, od 1601 do 1679 r. ... (M. H e r b u r t ,  Z akt kap itu ły  w ileńskiej, t. 2), 
pod r. 1629; J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 115.

181 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 321.
182 ADW M. H e r b u r t ,  Z akt kap itu ły  w ileńskiej, t. 2, pod r. 1618; J. K u r ­

c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 103.
183 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 163.
184 Tamże, s. 349 ns. i 437.
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wizja papieska, a  po u tracie  niepodległości niemożliwe było w ysyłanie próśb w tej 
sprawie do Stolicy Apostolskiej. Dlatego też pojaw ili się tzw. koadiutorzy czasowi, 
których w prow adzał rządca diecezji, ale za nom inacją m etropolity  mohylewskiego. 
Ci koadiutorzy nie miele p raw a następstw a w  kapitule, ale zobowiązani byli do 
spełniania posług liturgicznych za prała tów  lub kanoników, których byli koadiuto­
rami. K oadiutorzy czasowi byli w prow adzani do kap itu ły  w ileńskiej tylko w czasie 
rządów bpa Stroynowskiego w  la tach  1810 - 1815185.

Ukazem carskim  z dnia 131 1843 r. kap itu ła  w ileńska uległa zm niejszeniu do
9 członków: 6 p rała tów  i 3 kanoników. Redukcja ta  dotyczyła w szystkich kapitu ł 
w Cesarstw ie Rosyjskim. Jedynie w  kapitu le  m ohylew skiej było 4 kanoników 180. 
W takim  stanie liczbowym  kap itu ła  w ileńska p rze trw ała do końca niewoli naro ­
dowej. Dopiero w  1926 r. nastąpiła kolejna reorganizacja, kiedy liczbę jej członków 
powiększono do 12 (6 prała tów  i 6 kanoników )187.

Kiedy car zm niejszył liczebność kap itu ły  biskup w ileński Żyliński ustanow ił 
w 1849 r. 6 kanoników  zw anych „honoralnym i koadiu toram i”, później określanych 
kanonikam i honorowym i188. S ta tu ty  kap itu ły  z 1928 r. w prow adziły rozróżnienie 
wśród tych kanoników  na de num ero, k tó rych  mogło być tylu, ilu było kanoni­
ków grem ialnych, czyli 6 i na kanoników  extra  num erum , k tórych liczba była 
nieograniczona189.

Oprócz kap itu ły  przy katedrze było też kolegium  w ikariuszy, którzy prow adzili 
pracę duszpasterską, a także w yręczali członków kapitu ły  w  chórow ym  odm aw ianiu 
brew iarza i niektórych posługach. W początkach XVI w. w ikariuszy tych było 
tylu, ilu  członków kapitu ły . W XVII w. liczbę ich zm niejszono do 10. Na u trzy ­
manie w ikariuszy kated ralnych  były specjalne nadania, a ponadto m ieli oni 
pewne w ynagrodzenie od swoich kanoników. Posiadali też swoje sta tu ty , k tóre 
określały ich obowiązki180.

K apituła w ileńska pod w ielom a względam i wzorowała się na krakow skiej, 
od k tórej też zapożyczyła herb A aron (3 korony) łącząc go z krzyżem  jagielloń­
skim w  środku ta rczy181. Z przynależności do kap itu ły  w ynikało praw o noszenia 
wyróżniającego stro ju , oczywiście w  przepisanych okolicznościach i m iejscach. 
Do tego s tro ju  należała rokieta, dalm ucja, toga, m anto le t oraz dystynktorium  
i pierścień, a w  nowszych już czasach praw o noszenia czarnej su tanny  z fioleto­
wymi obszywkami i takiegoż koloru pasem 182.

P raw a i obowiązki kap itu ły  norm ow ały przyw ileje i s ta tu ty  kapitu lne. Cały 
szereg przyw ilejów  nadali je j b iskupi Wileńscy, a także królow ie i papieże. S ta ­
tuty natom iast były w ydaw ane przez biskupów, praw dopodobnie w porozum ieniu 
z kapitułą. N ajstarszy nam  znany zbiór sta tu tów  kapitu ły  kated ralne j pt. S ta tu tu  
inclite Ecclesiae Cathedralis ac Sacre divi Stanislai sedis tam  a venerabili Capi- 
tulo quam  eius pontificibus edita tu m  et a Sanctissim a Sede Apostolica conjir-  
m ata  pochodzi z czasów bpa W. Radziwiłła, k tóry  po rozpatrzeniu  ich przez k a ­
pitułę na sesji generalnej w  dniu translac ji św. S tanisław a 1515 r. nadał im  moc 
obowiązującą, a także postanow ił zwrócić się do Stolicy Apostolskiej o ich za­
tw ierdzenie183. Zatw ierdził je  nuncjusz papieski Z achariasz F erre ri w  1520 r .1M.

185 Tamże, s. 422 ns.
188 B. K u m o r ,  Ustrój i organizacja, s. 306.
187 Por. Catalogus ecclesiarum et cleri Archidioecesis V ilnensis pro A nno Do­

m ini 1926, V ilnae 1926 i tak iż Catalogus... z 1927 r.
183 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 490-491.
188 Sta tu ta  Capituli Basilicae M etrpolitanae Vilnensis, V ilnae 1928, s. 55.
190 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 108.
181 Tamże, s 109; Sta tu ta  Capituli Basilicae M etropolitanae Vilnensis, V ilnae

1928, s. 6.
182 Te spraw y w ystępują w  w ielu m iejscach ak t kapitu ły . Por. K. K u ł a ­

k o w s k i ,  Z dziejów  kap itu ły  katedralnej w ileńskiej, s. 10 ns.
188 PAN K raków , sygn. 1963.
194 J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 28.
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Ostatnie statuty zostały zatwierdzone 27X1928 r. przez arcybiskupa Jałbrzykow- 
skiego i w tymże roku wydane drukiem195.

Trzeba zaznaczyć, że kapituła katedralna wileńska, po podniesieniu katedry 
w 1922 r. do godności bazyliki, przyjęła nazwę Kapituły Bazyliki Katedralnej. 
Natomiast po podniesieniu Wilna do rangi arcybiskupstwa i stolicy metropolii 
od 1925 r. nazywa się Kapitułą Bazyliki Metropolitalnej.

Pozycja hierarchiczna oraz m aterialna członków kapituły wileńskiej powodo­
wała, że wielu było chętnych do wejścia w ich szeregi. Przyjmowanie zaś kandy­
datów normowały odpowiednie przepisy. Najpierw obowiązywało prawo prezenty 
kandydata, które miał ten, do kogo należał patronat danej prebendy czy kanonii. 
Prepozyta, archidiakona, kustosza i wszystkich kanoników prezentował król, 
dziekana wybierała sama kapituła, scholastyka i kantora „prezentowały z po­
czątku osoby świeckie, a od 1561 r. biskupi”196. Czasem do godności prałackiej 
wynosił papież197.

Ponieważ o godności na Litwie ubiegali się także duchowni z Korony, Litwi­
ni zastrzegli sobie w przywileju ziemskim z 1447 r., aby „kościoły katedralne, 
kolegiackie i konwentualne na Litwie powierzane były jedynie tubylcom”. Król 
Kazimierz Jagiellończyk w tym przywileju jednak zastrzegł, że „jeżeli ci będą do 
tych stanowisk zdatni i godni”198. Królowie i wielcy książęta często korzystali 
z tego zastrzeżenia i powoływali do kapituły duchownych z Polski199. Pod koniec 
wolnej Rzeczpospolitej król Stanisław August Poniatowski w 1763 r. zobowiązał 
się nie prezentować nikogo do kapituły wileńskiej, zanim go nie zarekomenduje 
za poradą kapituły wileński ordynariusz200.

Po rozbiorach car Paweł I w 1798 r. zlecił ordynariuszom diecezji prawo no­
minacji do kapituł, ale potem Aleksander I w 1810 r. zarazerwował to sobie. 
Praktycznie więc, aż do końca niewoli narodowej rządca diecezji musiał przed­
stawiać na piśmie kandydatów do kapituły Ministerstwu Oświecenia Publicznego 
łub Spraw Wewnętrznych, a po opinii tych resortów nominację podpisywał sam 
car201. Zmiany w tym względzie nastąpiły dopiero po odzyskaniu niepodległości
i odtąd powoływanie do kapituły jest zgodne z Kodeksem Prawa Kanonicznego.

W początkowym okresie kapituły wileńskiej nie było zastrzeżeń co do stanu 
społecznego kandydatów do kapituły. Jeszcze statuty kapitulne z 1515 r. nic na 
ten temat nie mówiły, gdy już w tym czasie w kapitułach koronnych godności 
są zastrzeżone tylko szlachcie oraz plebejuszom ze stopniami doktorów, ale 
w ograniczonej liczbie202. Dopiero bp Tyszkiewicz w 1650 r. w punktach swoich 
polecił kapitule, co ta zaakceptowała: „Aby kandydaci na prelatury i kanonie nie 
wprzód byli od kapituły przyjmowani, ażby, na wzór kapituły krakowskiej, do­
wiedli swego szlachectwa świadectwem najmniej dwóch ze szlachty wiarogodnych, 
albo też w akademii której, czy z teologii, czy z prawa stopień otrzymali”203. 
Z tego wynika, że szlachectwo było już wymagane, ale mogli też wejść do kapi­
tuły graduowani plebejusze, nie wiadomo jednak w jakiej liczbie.

Wymóg szlachectwa został zniesiony przez czynniki kościelne w 1807 r., ale 
pod naciskiem władz carskich204. Jeszcze do końca XIX w., a może i dłużej była

195 Decretum approbationis statutorum. W: Statuta Capituli, Vilnae 1928, 
s. 70 -72.

196 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zamkowy, cz. 3, s. 436.
197 Tamże, s. 68.
198 J. O c h m a ń s k i ,  Biskupstwo wileńskie, s. 14.
199 Tamże, s. 49.
200 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zamkowy, cz. 3, s. 346.
201 B. K u m o  r, Ustrój i organizacja, s. 307 - 308.
202 T. S i l n i c k i ,  Stan duchowny. W: Historia Kościoła w Polsce, t. 1, cz. 1, 

Poznań 1974, s. 372.
203 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zamkowy, cz. 3, s. 150.
204 B. K u m o r ,  Ustrój i organizacja, s. 307.
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podwójna form uła przysięgi kap itu lnej, dla szlachty i plebejuszy, o czym w  swoich 
pam iętnikach w spom ina po swoim w ejściu do kap itu ły  ks. Jan  K urczew ski205.

O kapitu le  w ileńskiej J. O chm ański napisał: „zarówno w  w ieku XV jak
i w  epoce hum anizm u stanow iła ona elitę in te lek tualną Litw y, k tó ra  służyła 
swemu krajow i przez w ytraw nych praw ników , w spółredaktorów  I i II S ta tu tu  
litewskiego oraz przez służbę w  kancelarii w ielkoksiążęcej na odpowiedzialnych 
stanowiskach sekretarzy, w  dyplom acji i polityce”206. To bardzo pochlebne o niej 
zdanie można czasowo rozciągnąć odnosząc i do późniejszych wieków, choć już 
nie w tak im  stopniu. To była rzeczywiście elita in te lek tualna. W ym agano prze­
cież, by kandydat do kap itu ły  był „obyczajny i uczony”207 lub  w prost określano, 
aby był ze stopniem  naukow ym 208.

Członkowie kap itu ły  służyli na różnych odcinkach krajow i, w  szerszym  jed ­
nak i bardziej widocznym zakresie przed rozbioram i. G łównym jednak  terenem  
działania była służba Kościołowi, diecezji. K ap itu ła  w spom agała biskupa w  rzą ­
dach diecezji, w  czasie w akansów  zwykle ze swego grona w ybierała w ikariusza 
kapitulnego. Stanow iła kolegium , k tó re  zapewniało ciągłość w ładzy w  diecezji. 
Pewnym cieniem pada jedynie okres rządów  p ra ła ta  P io tra  Żylińskiego w  la tach
1866 - 1883, jakoby w ybranego przez kap itu łę209. W iele w skazuje na to, że były 
to rządy niekanoniczne. Trzeba jednak wziąć pod uwagę sy tuację po pow staniu 
styczniowym, kiedy to w ładze carskie w prow adziły do kap itu ły  nieodpowiednich 
ludzi.

W gronie kap itu ły  znajdow ało się w ielu biskupów, zwłaszcza sufraganów . 
W. Przyałgow ski napisał, że „kiedy Ja n  N epom ucen Kossakowski w stępow ał na 
katedrę, 10 głów m itrą  biskupią ozdobionych w gronie kap itu ły  w ileńskiej się 
znajdowało”210. Z kap itu ły  w ileńskiej w ielu je j członków aw ansow ało do godności 
biskupiej. Z niej się wywodziło wielu biskupów  sufraganów  i ordynariuszy nie 
tylko diecezji w ileńskiej, lecz także i innych diecezji: żm udzkiej, łuckiej, k ijow ­
skiej, potem  sm oleńskiej i inflanckiej, a w  X IX  w. rów nież paru  m etropolitów  
mohylewskich.

2. K a p i t u ł y  k o l e g i a c k i e

N ajstarszy ślad kap itu ły  kolegiackiej w diecezji w ileńskiej znajdujem y w  do­
kum encie W itolda z 24 V 1409 r. dla kościoła N aw iedzenia M atki Bożej i św. Ja n a  
Apostoła w  Trokach, k tó rym  ustanaw ia prepozyta i dwóch kanoników, czyli p re- 
bendarzy211. Z pewnością m iały to być początki kolegiaty, k tó ra  jednak  się nie 
rozwinęła, a pozostała prepozyturą. P repozyturam i były także w spom niane w  re ­
lacji do Rzym u bpa B. W ojny z 1605 r. kościoły w  G ieranonach, Grodnie, Oszmia-

205 AAB W spomnienia z  przeszłości, s. 208: „Stało się — alea iacta — wsze­
dłem do kapitu ły  — plebeusz. Jeden  ze starszych księży pyta, jak  tam  było 
z przysięgą kap itu lną względem utroque parente nobilem  esse. Odciąłem mu: 
„Tak, moi rodzice byli szlachetni, zrodzili m ię w stan ie m ałżeńskim , nie kradli, 
krzyw dą ludzką nie zrobili sobie fortuny, czem nie każdy szlachcic na papierze 
może się poszczycić”. U tarłem  nosa szlachcicowi, nie mówiąc m u w cale o tym, 
że jest inna form uła dla plebejuszów, gdzie te  w yrazy są opuszczone i ja  w edług 
tej form uły przysięgałem ”.

m  J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 50-51.
207 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 436.
208 Sta tu ta  Capituli, V ilnae 1928, s. 8.
209 Por. J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 71.
210 W. P r z y a ł g o w s k i ,  Ż yw o ty , t. 3, s. ,213.
211 KDKW, n r 50, s. 75 -76 ; Vitoldiana. Codex privilegiorum  V itoldi M agni Du- 

cis Lithuaniae 1386- 1430, Wyd. J. O c h m a ń s k i ,  W arszawa — Poznań 1986, 
n r 21, s. 27-28. W ydawcy KDKW uw ażają, że ten  dokum ent jest „podejrzany”, 
natom iast O c h m a ń s k i  opowiada się za autentycznością.
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nie i T rokach212. Nie było bowiem przy nich kap itu ł kanonickich, a tylko kolegia 
m ancjonarzy213.

Dopiero po rozbiorach pow stały w  diecezji w ileńskiej dwie kolegiaty, brzeska 
i kurlandzka, czyli p iltyńska, utw orzone przez bpa J. N. Kossakowskiego. Kolegia­
tę  brzeską u tw orzył ten  biskup w  1798 r. razem  z sufraganią i oficjałatem  okrę­
gowym w Brześciu. W edług kalendarza liturgicznego diecezji w ileńskiej z 1801 r., 
do którego był dołączony k ró tk i elenchus, kap itu ła  ta  liczyła 7 kanoników 214. 
Najwyższą liczbę — aż 35 członków — podaje elenchus z  1818 r. Z w ykazu 
Praelati et Canonici Collegiatae Brestensis  m ożna sądzić, że w  skład te j kap itu ły  
wchodzili dw aj p ra łaci (prepozyt i kanclerz) oraz kanonicy, k tó rych  liczba była 
zm ienna. K anonicy rek ru tow ali się przew ażnie z dziekanów  em erytow anych i p ro ­
boszczów parafii. O statni raz kolegiata brzeska figuru je w  schem atyzm ie z 1843 r., 
czyli, że w  tym  czasie p rzestała istnieć215.

K olegiata kurlandzka, czyli p iltyńska została utw orzona najpraw dopodobniej 
w  1800 r., k iedy bp J. N. Kossakowski w izytow ał K urland ię i Semgalię, dzieląc je 
na dwa dekanaty210. N ajw iększą liczbę członków kapitu ła  posiadała w  1806 r., 
k iedy to liczyła 8 kanoników. O statni raz ta  kolegiata w ystępuje w  elenchusie 
z 1832 r. i figuru je w  niej tylko 1 kanonik. Ze schem atyzm ów  można przypuszczać, 
że kap itu ła  ta  sk ładała się z jednego p ra ła ta  i kanoników, jednak  nie możemy 
wywnioskować, by była zw iązana z jakim ś konkretnym  kościołem.

W szystko w skazuje na to, że obie te  kap itu ły  m iały charak te r honorowy, o czym 
świadczy ich skład — duchowieństwo pracu jące w  parafiach  i b rak  sta łe j liczby 
kanoników . Słuszne w ydaje się przypuszczenie ks. Bolesława K um ora, „że były 
to insty tucje bez zatw ierdzenia papieskiego, obydwie uw ażane za kontynuacje 
kap itu ł katedralne j inflanckiej lub kurlandzkiej (Piltyń) i kolegiackiej brzes­
k ie j”217. B rak zatw ierdzenia papieskiego może potw ierdzać stw ierdzenie w  re la ­
cji do Rzymu z 1840 r., że „diecezja nie posiada żadnej kolegiaty”218, gdy tym ­
czasem jeszcze w  schem atyzm ach z tego roku  figuruje. Obie kap itu ły  nie m iały  
w łasnej św iątyni kolegiackiej.

VI. SYNODY DIECEZJALNE

Kościelne praw o powszechne nakazyw ało odbyw anie synodów diecezjalnych, 
k tóre spełniały w ażną rolę w  życiu Kościoła lokalnego. Przez nie odbywało się 
przekazyw anie duchow ieństw u i w iernym  norm  praw a oraz idei idących ze Sto­
licy Apostolskiej, np. po Soborze T rydenckim  szereg synodów w  diecezjach od­
było się pod kątem  w prow adzania w  życie uchw ał tegoż soboru219. Synody die­
cezjalne m iały też związek z synodam i prow incjalnym i, a  n ieraz były zwoływa­
ne w  celu uchw alenia podatków  (subsidium  charita tivum ) na cele państw owe. 
Najczęstszą jednak  przyczyną zwoływania synodów były spraw y w ew nątrzdiece- 
zjalne.

W diecezji w ileńskiej w  okresie przedrozbiorow ym  — w edług usta leń  Jakuba 
Sawickiego — odbyły się 24 synody220. Pierw szy m iał m iejsce w  końcu 1520 łub 
na początku 1521 r. za rządów  bpa Ja n a  z K siążąt L itew skich. W iadomości o nim  
przekazał nam  legat papieski Z achariasz F erreri, k tó ry  przebyw ał wówczas 
w  Wilnie, w  zw iązku ze spraw ą kanonizacji św. K azim ierza i wygłosił na sy­

212 Relationes, s. 25 ns.
213 B. K u m o r ,  U strój i organizacja, s. 340-341.
211 Tamże, s. 343.
215 T. K  r a h e 1, Schem atyzm y diecezji w ileńskie j, ABMK, 39 (1979), s. 199.
216 W. P  r  z y a  ł g o w  s k i, Ż yw oty , t. 3, s. 221.
217 B. K u m o  r, U strój i organizacja, s. 343.
1218 Tamże, s. 343.
111 W, W ó j c i k ,  Ze studiów  nad synodam i polskim i, Lublin  1982, s. 194- 195.
220 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 112.
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nodzie kazanie „o urzędzie dobrego pasterza”. Nie m am y jednak  inform acji o jego 
przebiegu221.

N astępny synod m iał m iejsce pod koniec 1527 lub  w  pierw szej połowie 1528 r. 
za tego samego bpa Jana. Poprzedzony został w izytacją całej diecezji przez p ra ­
łata kap itu ły  w ileńskiej Jerzego Sołoka (inaczej T ałata  z Ejszyszek) i m iał zw ią­
zek z synodem  prow incjonalnym  w  Łęczycy z 1527 r. S ta tu ty  synodu w ileńskie­
go zostały ogłoszone drukiem 222 i są bardzo wysoko ocenione przez kanoni- 
stów223. J. Saw icki napisał o nich, iż są one „tworem  zupełnie samodzielnym 
i oryginalnym , czerpiącym  co p raw da obficie z bogatego skarbca naszego u sta ­
wodawstwa partykularnego, lecz dostosowującym  to ustaw odaw stw o do ak tu a l­
nych potrzeb diecezji w ileńskiej i do praktycznego użytku duchow ieństw a, 
zwłaszcza parafialnego. Zarówno ten  charak te r sta tu tów  w ileńskich, jako też ja s ­
ność sform ułow ania poszczególnych norm  praw nych oraz barw ność i jędrność 
stylu, czyniły z nich znakom itą kodyfikację p raw a diecezjalnego, a zarazem  
praktyczne kom pendium  tego p raw a dla niższego duchow ieństw a”224. S ta tu ty  tego 
synodu nakreśla ją  p rogram  reform y w  diecezji w ileńskiej i uw zględniają po­
trzeby adm inistracji kościelnej, obyczaje i kształcenie k leru , spraw ow anie ku ltu  
i głoszenie słowa Bożego, adm in istrację  sakram entów . N akazują też u trzym yw a­
nie szkół parafia lnych  i nauczanie w  nich p a n te r  utroąue, L ithuano et Polono 
idiomate (zarówno po litew sku, jak  i po polsku) oraz przypom inają proboszczom
0 utrzym yw aniu  w ikariuszy i tam , gdzie język litew ski jest w  użyciu, zna ją­
cych język litew ski. Ze sta tu tów  tych przeb ija troska o zapew nienie duszpasterzy 
znających język litew ski225.

Kolejne 4 synody m iały m iejsce za rządów  bpa P. Holszańskiego: 1 — w  dniach
19 - 2 1 V 1538 r. w  kościele św. Jan a  w Wilnie, 2 — 27 I X -4X 1542 , 3 — w  1546
1 4 — 4 - 6 V 1555 r. w  katedrze. W iadomości o nich podają ak ta  kapitu lne, nie 
mamy jednak żadnej inform acji, czy w ydano na nich s ta tu ty . Wiadomo, że na sy­
nodzie z 1538 r. zajm ow ano się spraw ą podatku  na odbudowę spalonej w  1530 r. 
katedry. Podobną problem atykę om awiano n a  dwó.ch ostatn ich  synodach, a także 
sprawy związane z zagrożeniem reform acyjnym  i podatkiem  z dóbr duchow nych 
na cele państw owe. Synod z 1555 r. m iał też związek z m ającym  się odbyć w  tym  
roku synodem  prow incjalnym 226.

Za rządów  bpa P rotasew icza odbyły się dwa synody, w  1559 i 1563 r. O ich 
przebiegu i uchw ałach nie m am y jednak  żadnych in form acji227.

Do prżyjęcia przez Kościół polski w  1577 r. na synodzie w  Piotrkow ie uchw ał 
Soboru Trydenckiego odbyło się w  diecezji w ileńskiej 8 synodów. Tym czasem  
wspom niany sobór nakazyw ał coroczne odbyw anie synodów diecezjalnych. W w a­

221 J. F  i j a  ł e k, P ierw szy synod diecezji w ileńskie j w  katedrze św. Stanisława  
1520/1, K w art. Teol. Wil., 1 - 2  (1923-24), s. 81-88; Synodorum  V ilnensium  anteac- 
tarum  brevis historia, W: Synodus Archidioecesana Vilnensis ab... Rom ualdo Jałb- 
rzykow ski... A nno Domini M C M XX X I... celebrata, Vilno 1932, s. III; J . S a w i c k i ,  
Concilia Poloniae, t. 2, s. 3.

222 Sta tu ta  Vilnen. Dioecesis: sinodaliter per Illu str issim um  Principem  et R e-  
verendissim um  D om inum  dom inum  Joannem  ex  ducibus Lithuaniae. Dei gratia 
Episcopum Vilnen. cum  suo Capitulo de totius Cleri eiusdem  Dioecesis pro Sino- 
do dioecesana congregati consensu ac voluntate edita laudata atąue approbita . 
Im pressum  Cracovie per M athiam  S charffenbergk. A nno dom ini M DXXVIII. 
P rzedruk W: J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 115-132.

223 a .  P e t r a n i ,  K anonistyka, W: Dzieje teologii kato lickiej w  Polsce, t. 1, 
Lublin 1974, s. 393; J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 18-19.

224 Concilia Poloniae, t. 2, s. 18.
225 J. F i j a ł e k ,  Uchrześcijanienie, s. 294 ns.; J. O c h m a ń s k i ,  B iskupstw o

wileńskie, s. 51.
226 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 21 ns.; J. K u r c z e w s k i ,  B iskup­

stwo w ileńskie, s. 126 - 127.
227 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 32 - 33.
228 W. W ó j c i k ,  Ze studiów  nad synodami, s. 148 i 191.
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runkach- polskich i litew skich był to jednak  wymóg bardzo trudny . Diecezja w ileń­
ska w  1578 r. uzyskała zgodę Stolicy Apostolskiej na odbyw anie synodów co 2 lata, 
a w  1601 r. bp B. W ojna uzyskał pozwolenie na trzy letn i okres m iędzysynodalny223. 
Okres ten  jednak  z powodu różnych trudności nie był przestrzegany.

Pierw szym  posoborowym  synodem  w  diecezji w ileńskiej był synod bpa J. R a­
dziwiłła, odpraw iony dnia 12I I 1582 r. Nie zachowały się po nim  żadne uchwały, 
a tylko list pastersk i biskupa, w ydany drukiem  w krótce po tym  synodzie229. Do 
tekstu  tegoż lis tu  weszły z pewnością s ta tu ty  synodalne, nie w iadom o jednak, czy 
w  całości czy w  części i w jakiej formie. Na synodzie tym  uchw alono podatek 
od duchow ieństw a na świeżo założone przez bpa Radziw iłła sem inarium  du ­
chowne, a także zajm owano się spraw am i dyscypliny kościelnej230.

Biskup w ileński B. W ojna w  czasach swoich rządów  odbył 4 synody diecezjal­
ne: 3 III 1602, w  1606, 25 IV 1611 i w  1613 r. S ta tu ty  z pierwszego z tych synodów 
zostały w ydane drukiem 231. Dotyczą one spraw  duszpasterskich i dyscyplinarnych.
0  przebiegu i uchw ałach drugiego synodu nie m am y przekazów. Przypuszcza się, 
że poprzedziła go w izytacja diecezji, a w ydane s ta tu ty  weszły do zbioru uchw ał
3 synodów bpa B. Wojny, w ydanych drukiem  w  1613 r. O przebiegu trzeciego 
synodu wiadomo, że odbył się w  W ilnie pod przew odnictw em  biskupa, przy  udzia­
le 300 plebanów  diecezji wileńskiej- i że kaznodzieją synodalnym  był ks. P io tr 
Skarga. U chw ały tych trzech synodów bp W ojna zebrał w  jedną całość i ogło­
sił druk iem 232. S ta tu ty  te  opierały się głównie na uchw ałach Soboru T rydenckie­
go i Pastoralnej kard . B ernarda M a c i e j o w s k i e g  o233. W 1613 r. m iał miejsce 
jeszcze jeden synod bpa B. W ojny w  zw iązku z uchw ałą podatkow ą sejm u 
w arszawskiego na cele państw ow e234.

Kolejne 3 synody m iały m iejsce za rządów  bpa Eustachego W ołłowicza w  la ­
tach  1618, 1623 i 1626. Nie zachowały się jednak  s ta tu ty  tych synodów i nie m am y 
inform acji o ich przebiegu235.

N astępca bpa Wołłowicza bp A braham  W ojna odbył dwa synody, w  1631
1 w  1635 r. Po pierw szym  synodzie biskup ten  w ydał w  1633 r. synodyk2*0, zawie­
ra jący  zbiór bpa Benedykta W ojny z 1613 r. z dodaniem  szeregu nowych a r ty ­
kułów, pochodzących zapewne nie tylko z jego synodu, ale i poprzednika swego 
bpa Wołłowicza. Na początku więc swoich rządów  dał bp A. W ojna „nową, uzu­
pełnioną i zaktualizow aną kodyfikację p raw a diecezjalnego, opartą  o poprzedni 
zbiór z 1613 r.”287. Na drugim  synodzie, w  1635 r. radzono nad  spraw ą dziesięcin 
i postanowiono zastosować się całkowicie do woli papieża U rbana VIII, by dzie­
sięciny zam ieniać na opłaty pieniężne oraz nad  konsty tucjam i sejmów, ogranicza­
jącym i praw o Kościoła do przyjm ow ania zapisów w  dobrach nieruchom ych.

229 Illustriss. Et Reverendiss. In  Christo Patris E t Domini D. Georgij Ra- 
diuili, D. G. Episcopi Vilnensis, Ducis Olycae et N iesuisi etc. ad Parochos Dioecesis 
Vilnen. Epistoła. Qua B reviter T raduntur Ea que in  Synodo V ilnensi die X ij, 
Februarij tractata sunt, ab om nibus curam  anim arum  habentibus seruanda. Vilnae... 
Anno Domini MDLXXXII.

230 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 34 -36 ; J. K u r c z e w s k i ,  Kościół 
zam kow y, Cz. 3, s. 63.

231 Synodus Dioecesana Episcopatus V ilnensis Celebrata V ilnae per... Bene- 
dictum  W oynam , Dei et Apostolicae sedis gratia Episcopum V ilnensem  tertia  Mar- 
tij, A nno D om ini m illesim o sexcentesim o secundo. Vilnae, Anno Domini 1602.

2,2 Constitutiones Synodorum  Dioecesis V ilnensis per... B enedictum  W oyna, 
Dei et Apostolicae Sedis Gratia Episcopum V ilnensem  diuersis tem poribus in sua  
M etropoli celebratae. Vilnae... Anno 1613.

283 J.  S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 46.
234 Tamże, s. 44 -46 ; J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 98.
235 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 59 - 61.
238 Constitutiones Synodorum  Dioecesis V ilnensis Diuersis tem poribus celebra- 

tarum  iussu... A braham i W oyna Dei et Apostolicae Sedis gratia Episcopi Vilnen: 
Editae Vilnae M DCXXXIII.

237 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 70.
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Uchwały tego synodu nie zachowały się i nie wiem y, jak ie  jeszcze spraw y były
tam  poruszane238.

Dalsze dwa synody odbyły się za rządów  bpa J. Tyszkiewicza, jeden w  1651, 
a drugi w  1654 r. Nie zachowały się jednak  ich uchw ały i nie znam y ich prze­
biegu. W iemy tylko, że drugi synod m iał związek z zapowiedzianym  przez arcy ­
biskupa gnieźnieńskiego synodem  prow incjalnym 289.

Dobrze znany jest przebieg i uchw ały następnego synodu, bpa A. Sapiehy 
z 1669 r. Synod ten  poprzedziła w izytacja dziekańska kościołów i księży w  poszcze­
gólnych dekanatach, a także narada przedsynodalna kapitu ły , na k tó rej w yzna­
czono prała tów  i kanoników  na różne urzędy synodalne. Synod trw a ł 3 dni 
(11-13 III) i odbywał się w  katedrze. Z w ydanych w  tym  sam ym  roku  sta tu tów  
synodalnych w ynika, że przedm iotem  obrad były przede w szystkim  spraw y dusz­
pasterskie i dyscyplinarne i w  tym  celu zredagowano odpowiednie s ta tu ty 240. Do 
wydanych drukiem  uchw ał dodano wykaz kościołów w  diecezji oraz mowy w y­
głoszone na synodzie przez biskupa su fragana białoruskiego M ikołaja Słupskiego 
i kanonika wileńskiego Eustachego Kotowicza.

K rótko rządził diecezją bp A. Kotowicz (1685 -1686), lecz zapisał się tym, 
że na trzeci dzień po ingresie do kated ry  rozpoczął trzydniow y synod diecezjalny 
(1 -3  X1685), „na k tórym  rozpraw iano o spraw ach kościoła i diecezji, przy licz­
nym  duchow ieństw ie”241. Uchwały tego synodu zostały ogłoszone drukiem  i za­
w ierają 41 artykułów , dotyczących duszpasterstw a i życia religijno-m oralnego 
w diecezji. W śród nich są artyku ły  nie spotykane w  poprzednich synodach, jak
o cudownych obrazach i patronach  diecezji. Do uchw ał dołączone są kazania w y­
głoszone na synodzie242.

Rządzący na przełom ie XVTI/XVIII w. bp K. K. Brzostowski odbył dw a. sy­
nody diecezjalne, jeden w  1691 r., o którego przebiegu i uchw ałach nie m am y 
żadnych wiadom ości i drugi w  1717 r., dobrze udokum entow any źródłam i. Odbył 
się on w  dniach 3 - 5  lutego w  katedrze. Był poprzedzony w izytacją diecezji, ze­
braniem  dziekanów, kap itu ły  i „innych uczonych mężów pod przew odnictw em  
biskupa” oraz m odłam i na in tencję synodu. W ydane drukiem  sta tu ty  opisują 
czynności poprzedzające, przebieg szczegółowy, uchw ały i mowy synodalne oraz 
wykaz kościołów i duchow ieństw a całej diecezji243. W edykcie prom ulgacyjnym  
bp Brzostowski nadał tak ą  sam ą rangę jak  sta tu tom  synodalnym  swem u listow i 
pasterskiem u z 1710 r.244 oraz wcześniejszem u listow i pasterskiem u bpa M. S. Paca 
z 1682 r.246. Dlatego oba te  listy  pastersk ie są zaliczane do ustaw odaw stw a syno­
dalnego w ileńskiej diecezji240.

238 Tamże, s. 70 -71 ; J . K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 113.
239 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, 72 ns.
240 Acta Synodi Dioecesis V ilnensis praesidente Illustrissim o ac Reverendissim o  

Domino D. A lexandro in  M acieiów Sapieha Dei et Apostolicae Sedis Episcopo 
Vilnensi. Vilnae A nno Dni M illesimo Sexcentesim o Nono, Die 11,12 et 13 M ensis 
M artij Celebratae. Typis Academicis im pressum  A nno u t supra.

241 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 253.
248 Acta Constitutiones et Decreta Synodi Dioecesis Vilnensis, praesidente... 

Aleksandro Michaele K otowicz Dei et Apostolicae Sedis Gratia Episcopo Vilnens% 
Almae Vilnensis Academ iae Cancellerio, A nno Domini M illesimo Sexcentesim o  
Octogesimo Quinto, Die Ima, 2da et 3tia M ensis Septem bris celebratae. Typis A ca­
demicis Im pressa Anno u t supra; J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 86-93.

243 Decreta Sanctiones et U niversa A cta  Synodi Dioecesanae ab... Constantino  
Casimiro Brzostow ski Dei et Apostolicae Sedis Gratia Episcopo Vilnensi... A nno  
Salutis M DC CXVII sub diebus 3tia, 4ta et 5ta M ensis Februarij in sua Cathedrali 
Ecclesia Vilnae celebratae... Vilnae Typis Academicis Societatis Jesu.

244 List ten  był w ydany drukiem  pt. „Epistoła Pastoralis”. Im pressa Vilnae, 
Typis U niversitatis Soc. Jesu  Anno Domini 1710.

245 Modus et Ordo Boni Regim inis in  Dioecesim V ilnensem  Introducendi 
Sancitus et ex  Mandato... Nicolai Stephani Pac Episcopi Praeconisati et A dm in i-  
stratoris Ecclesiae et Episcopatus Vilnensis. Traditus Typo. 1682 Die 13 Februarij. 
Vilnae. Typis Academicis Soc. Jesu.

246 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 103.
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O statnim  synodem  diecezjalnym  okresu przedrozbiorowego był synod 
bpa M. Zienkowicza z 1744 r. Odbył się on w  dniach 10 -12  lutego w  katedrze. 
Poprzedzony był w izytacją diecezji i zebraniem  w szystkich dziekanów. Uchwały 
synodalne zostały w ydane drukiem 247. Z aw ierają  34 artyku ły  oraz mowy syno­
dalne, a ponadto szczegółowy schem atyzm  diecezjalny. W artyku le  32 „O rozgra­
niczeniu p ara fii” podano bardzo obszerny Ordo et num erus decanatuum , eccle- 
siarum  praepositalium , Parochialium , u rb ium  et villarum , eis iure parochiali 
subiectarum , nec non ecclesiarum regularium  et hospitalium  in civita te V ilnensi 
ex is ten tiu m  (s. 37 -149), stanow iący bardzo w artościow e źródło do poznania orga­
nizacji te ry to ria lne j diecezji w  tym  czasie, gdyż m am y tu  nie tylko zestaw ienie 
dekanatów  i parafii, lecz także w ykaz m iejscowości w  poszczególnych parafiach. 
Na końcu tego synodu m am y zamieszczony S ta tus ecclesiasticus Dioecesis V il-  
nensis (s. 171 -194), będący schem atyzm em  diecezjalnym , podającym  członków 
kapitu ły , oficjalistów  diecezjalnych i katedralnych  oraz dekanatam i w ykaz koś­
ciołów i plebanów.

Po synodzie bpa Zienkowicza, do kolejnego synodu trzeba było czekać p ra ­
w ie 200 la t. N astąpiły  czasy trudne  dla Kościoła i k ra ju , k tóre nie sprzy ja­
ły tego rodzaju zgromadzeniom. W prawdzie bp I. J. M assalski dw ukrotnie oznaj­
m iał zam iar zwołania synodu diecezjalnego (w 1774 i 1777 r.248), ale do zrealizo­
w ania tego zam iaru  nie doszło. W okresie niewoli narodow ej nie było możliwości 
odbyw ania synodów. Dopiero, po odzyskaniu niepodległości, bp Jerzy M atulewicz 
rozpoczął prace przygotowawcze do synodu 12 X 1923 r. w ydał M andatum  ad 
praeparanda Synodo dioecasana249. Zalecił w  nim  dziekanom, aby na najbliższych 
konferencjach dekanalnych zastanow ili się, jak ie  spraw y pow inny być poruszone 
i postanow ione na przyszłym  synodzie w  kw estiach dotyczących życia i dyscy­
pliny kościelnej w diecezji, a propozycje aby nadesłali do o rdynaria tu  do dnia
1 II 1924 r. Zwrócił się tu  także do ogółu duchow ieństw a o nadsyłanie sugestii 
w  tym  względzie. W swoich rozw ażaniach nad propozycjam i do przyszłego sy­
nodu polecił zwrócić uw agę na 2 i 3 księgę nowego Kodeksu P raw a K anonicz­
nego oraz na to, co w  diecezji przyczyniłoby się do utw ierdzenia w iary, polepsze­
n ia obyczajów, usunięcia nadużyć, w zrostu pobożności oraz należytej adm in istra­
cji dóbr kościelnych. - -

Nie wszyscy dziekani złożyli w  odpowiednim  czasie żądane propozycje i de­
zyderaty, skoro O rdynaria t w  m arcu  1924 r. przypom niał o szybkim  nadesłaniu  
potrzebnych danych250. Jeszcze pod koniec 1924 r. pod kątem  przyszłego synodu 
bp M atulewicz w ydał in strukcję  o konferencjach  dekanalnych251 i na tym  koń­
czyły się przygotow ania do synodu. O rdynariusz bowiem  w  przyszłym  roku  opuścił 
w ileńską stolicę biskupią.

A rcybiskup R. Jałbrzykow ski pism em  z dnia 4 1 1928 r. zapowiedział zwo­
łanie synodu archidiecezjalnego i pow ołał kom isję, k tó rej zadaniem  m iało być 
przygotow anie synodu na sierpień 1-930 r. Przew odniczącym  te j kom isji został b i­
skup pomocniczy Kazim ierz M ikołaj M ichalkiewicz, a prom otorem  synodu k a ­
nonik Leon Zebrow ski252. Z polecenia arcybiskupa na konferencjach dekanalnych 
dyskutow ano kw estie zw iązane z przyszłym  synodem  i sw oje postu laty  nadsyłano 
do K om isji P rzedsynodalnej, powołanej 5 II 1929 r. i sk ładającej się z 11 sekcji253.

247 Synodus Dioecesana V ünensis ab... M ichaele Joanne Z ienkow icz Dei et Apo-  
stolicae Sedis Gratia Episcopo Vilnensi. In  Ecclesia Sua Cathedrali A nno Domini 
M DCCXL1V Diebus 10, 11, 12 M. Febr. celebrata. V ilnae Sacr. Reg. M ajestatis 
Academ. Soc. Jesu.

248 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 141.
249 K urenda K urii D iecezjalnej W ileńskiej, 3 (1923) s. 99-101.
250 Tamże, 4 (1924), s. 34.
251 Pro Synodo celebranda. De conferentiis decanalibus. K urenda K urii Diec. 

Wil., 4 (1924), s. 82 - 88.
252 Zapowiedzenie synodu archidiecezjalnego, WAW, 2 (1928) s. 2.
453 WAW, 3 (1929), s. 37 - 40.
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Ustalono też „Szem at kw estyj do prac przygotowawczych Synodu A rchidiecezjal­
nego”254, stanow iący podstaw ę do opracow ania m ateria łu  na synod. P rac przygo­
towawczych nie zdążono ukończyć w  zapowiedzianym  term inie i ostatecznie synod 
odbył się w  dniach 9 - 1 1 V I I 1931 r. Pow ołani do uczestnictwa w  synodzie (154 
kapłanów, z k tórych  15 nie mogło wziąć udziału) zebrali się najp ierw  na trzy ­
dniowe rekolekcje w  Sem inarium  M etropolitalnym , po zakończeniu k tórych  udali 
się wieczorem do bazyliki w ileńskiej na cichą adorację Najświętszego S akram en­
tu. W tym  czasie przez kw adrans dzwoniły dzwony katedry  i wszystkich koś­
ciołów w ileńskich.

Synod trw ał 3 dni, w  czasie k tórych odbyły się 3 sesje uroczyste i 2 p lenarne, 
na których odczytywano i rozważano przygotow ane sta tu ty . Synodowi przew od­
niczył arcybiskup Jałbrzykow ski, k tóry  też wygłosił 4 kazania. P rzy ję te  na syno­
dzie uchw ały ordynariusz aprobował, prom ulgow ał i od 15 V 1932 r. o trzym ały 
moc obowiązującą w  archidiecezji. Tego roku  zostały one ogłoszone drukiem  
pt. Synodus archidioecesana Vilnensis ab... Rom ualdo Ja łbrzykow ski s.th.m . ar- 
chiepiscopo-metropolitano vilnensi Anno Domini M C M X X X I  diebus 9, 10 et U  
mensis lu lii in  Basilica M etropolitana V ilnensi S. S. Stanislai EM, et Vladislai 
RC. celebrata  (Wilno 1932).

Uchwały sk ładają  się z 590 sta tu tów  podzielonych na 6 ksiąg: I. De fide catho- 
lica, II. De legibus ecclesiasticis, III. De personis, IV. De rebus, V. De iudiciis,
VI. De delictis et poenis (s. 3 -184). S ta tu ty  są poprzedzone k ró tką  h istorią syno­
dów w ileńskich, dokum entam i zw iązanym i z synodem  oraz kazaniam i synodalnym i 
arcybiskupa. Po s ta tu tach  są appendices, będące vadem ecum  w  pracy  kap łań ­
skiej: form ularze, instrukcje, s ta tu ty  stowarzyszeń, b rac tw  i organizacji kato ­
lickich, wzory pism  (s. 186 - 450) oraz w ykaz para fii w edług dekanatów , p ro ­
boszczów i rektorów , z podanym i m iejscowościami, należącym i do parafii, ilością 
w iernych, ty tu łem  kościoła oraz spis klasztorów . Trzeba przyznać, że s ta tu ty  są 
dobrze opracowane i zaw ierają zastosowanie K odeksu Prawa Kanonicznego  do 
w arunków  lokalnych archidiecezji w ileńskiej. Księga tych sta tu tów  przez w iele ia t 
służyła kapłanom  te j archidiecezji jako w ielka pomoc w  pracy duszpasterskiej.

Oprócz tego synodu, odbył się jeszcze w  W ilnie w  1939 r. synod prow incjalny, 
ale o nim  będzie m owa w  innym  m iejscu. W ciągu wieków odbyło się 25 synodów 
diecezjalnych, z k tórych  9 miało m iejsce w  XVI w., 13 w  XVII, 2 w  X V III 
i 1 w  XX w. Z 11 synodów zachowały się w ydane drukiem  sta tu ty , stanow iące cen­
ne źródło do dziejów archidiecezji.

VII. SZKOLNICTWO I DZIAŁALNOŚĆ CHARYTATYWNA

1. U n i w e r s y t e t  W i l e ń s k i

U niw ersytet W ileński pow stał jako uczelnia kościelna, założona głównie 
dzięki staran iom  biskupa wileńskiego W. P rotasew icza i działająca na terenie 
diecezji w ileńskiej. S tąd  oczywisty jest jej w kład w  kościelne życie interesującego 
nas biskupstw a. A lm a M ater Vilnensis m a już bogatą lite ra tu rę , k tó ra  w ydatnie 
wzbogaciła się w  ostatnich la tach  w  związku z jubileuszem  400-lecia uczelni235.

254 Tamże, s. 40-41.
255 Obchody jubileuszowe w  W ilnie zostały przedstaw ione w  książce Vilniaus

U niversitetas a m iiu  sanduroje  (Vilnius 1982). W związku z tym  jubileuszem  opu­
blikowano 3-tomową historię uczelni: Vilnixus Universiteto istorija 1579 -1803,
Vilnius 1976; Vilniaus U niversiteto istorija 1803 - 1940, Vilnius 1977; Vilniaus U niver­
siteto istorija 1940-1979, Vilnius 1979; Ponadto: K. C e p i e n e ,  I. P e t r a u s k i e -  
ne, Vilniaus Akadem ijos Spaustves leidiniai 1576 - 1805, Vilnius 1979; Vilniaus 
Universitetas bibliografia 1940- 1977, Vilnius 1979; Vilniaus U niversiteto rum ai, Vil­
nius 1979, Vilniaus U niversitetas {1579 -1832). Katalogas, Vilnius 1979 i inne. W Rzy-
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Przed kilkom a la ty  M arceli K osm an napisał: „Że Wilno ze swą uczelnią w ykro­
czyło daleko poza region, szybko stało się rów norzędnym  partne rem  K rakow a, 
a w pew nych okresach (kontrreform acja, pierw sza ćwierć w ieku XIX) odgry­
wało rolę w iodącą w  ku ltu rze  polskiej (...). Uczelnia służyła sw em u krajow i jak 
najlepiej w  każdej sy tuacji społeczno-politycznej, bez niej trudno  byłoby mówić
0 dorobku ku ltu ra lnym  Rzeczypospolitej doby porozbiorowej, wreszcie czasów 
dzisiejszych. Tu skupiali się najw ybitn ie jsi uczeni, w ydaw nictw a, tu  rozsądek
1 doświadczenie ścierały się z dynam izm em  młodości, „m ędrca szkiełko i oko” 
z gniew nym i rom antykam i258. W kład uczelni i jej znaczenie w  ku ltu rze  polskiej, 
litew skiej, a także innych narodów  daw nej Rzeczypospolitej jest niezaprzeczalny. 
Nie będziemy jednak  akcentow ać tych spraw , lecz z bogatych dziejów uniw ersy­
te tu  spróbujem y pokrótce ukazać związki z życiem kościelnym.

Dzięki staran iom  bpa Protasew icza w  1569 r. przybyli do W ilna jezuici, k tórzy 
założyli tu  swoje kolegium , podniesione w krótce do rangi A kadem ii dokum entem  
króla S tefana Batorego z 7 VII 1578 r. i bullą papieża Grzegorza X III z 30 X  1579 r.257. 
Nowa uczelnia początkowo m iała studium  nauk  hum anistycznych oraz wydziały 
teologiczny i filozoficzny. W 1644 r. został o tw arty  wydział praw a. A kadem ia szyb­
ko się rozw ijała, osiągnęła wysoki poziom nauczania i wzięcie w śród społeczeń­
stw a Wielkiego K sięstw a Litewskiego. Posyłali do niej swoich synów  nie tylko 
katolicy, ale i innowiercy, także możnowładcy litewscy. K ronikarz jezuicki już 
w  pierw szym  roku  działalności uczelni zanotował, że „wśród uczniów jest w ielu 
synów  możnych innow ierców ”. Opowiadał też, jak  doszło do tego. Sam i synowie 
prosili, by rodzice zabrali ich ze szkoły innow ierczej i oddali jezuitom . Powodem 
tego było życie kolegium  jezuickiego, bardzo bogate i urozmaicone. Przeróżne 
im prezy szkolne, jak  przedstaw ienia, dialogi, wycieczki, dysputy itp. przyciągały 
młodzież. Znam ienna jest końcowa uw aga kronikarza: „przychodzą do nas tylko 
po naukę — tak  tw ierdzą — i my tak  ich przyjm ujem y, ale jeżeli nie zaraz, 
to po jakim ś czasie tak  nasiąkają katolicyzm em , że zryw ają z zapatryw aniam i 
swoich ojców”268.

Liczba uczniów szybko w zrastała, w  1587 r. było już ich ponad 700259. Szcze­
gólny rozkw it uczelni m a m iejsce w  pierw szej połowie XVII w. W 1618 r. było 
1210 studentów , z k tórych  aż 1100 było na studium  hum anistycznym , a tylko 110 
na w ydziale teologicznym i filozoficznym260. A kadem ia w  tym  okresie odegrała 
dużą rolę w  przezw yciężeniu ruchu  reform acyjnego. Bardzo w ielu bowiem  synów 
innowierców wróciło do Kościoła Katolickiego.

Z uczniów tej uczelni rekrutow ało  się także dużo jezuitów  oraz księży dla 
diecezji w ileńskiej. W prawdzie w  1582 r. zostało erygow ane Sem inarium  Du­
chowne w  Wilnie, ale na tak  dużą diecezję nie mogło ono zapewnić odpowiedniej 
liczby kapłanów . Jego działalność „uzupełniały przede w szystkim  bursy  ubogich 
studentów , istn iejące przy A kadem ii”281.

Rożkwit uczelni został zaham ow any przez najazd  m oskiewski i okupację 
W ilna w  la tach  1656 -1661, a później przez niepokoje w ew nętrzne i kolejne w ojny.

mie P. R a b i k a u s k a s  wydał: The foundation of the U niversity of V ilnius (1570), 
Roma 1979 i toż w  języku niem ieckim : Die G rundungsbulle der U niversität V il­
nius (30. October 1579), A rchivum  H istoriae Pontificiae, 16 (1978) s. 113-170. Z pol­
skich w ydaw nictw  należy wym ienić: Studia  z  dziejów  U niw ersytetu  W ileńskiego  
1579-1979, W arszawa—K raków  1979; H. B a r a n o w s k i ,  U niw ersytet W ileński 
1579- 1979. B ibliografia za lata 1945 - 1982, W rocław  1983 oraz dwie w artościow e 
pozycje ks. L. P i e c h n i k a :  Początki A kadem ii W ileńskie j 1570 - 1599, Rzym
1984 i R ozkw it A kadem ii W ileńskie j w  latach 1600-1655, Rzym 1983.

256 M. K o s m a n ,  U niw ersytet W ileński 1579-1979, W rocław  1981 s. 73.
257 L. P i e c h n i k ,  Początki A kadem ii W ileńskiej, s. 53 - 59.
868 Tamże, s. 172.
269 Tamże, s. 115.
380 L. P i e c h n i k ,  R ozkw it A kadem ii W ileńskiej, s. 87 - 88.
261 Tamże, s. 257.
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Dopiero od 1741 r. zaczyna się powolne dźwiganie się z upadku. W krótce jednak 
następuje rozw iązanie zakonu jezuitów  i w  1773 r. A kadem ia przechodzi pod za­
rząd Kom isji E dukacji Narodowej. S taje się uczelnią św iecką, choć z profesoram i 
w większości duchow nym i i po reorganizacji p rzy jm uje w  1781 r. nazwę Szkoły 
Głównej W ielkiego K sięstw a Litewskiego. Wielce zasłużonym rek torem  uniw ersy­
te tu  w tym  okresie był ks. M arcin Poczobut. Zam iast w ydziałów  zorganizowano 
teraz dwa kolegia, m oralne i fizyczne. W ram ach  kolegium  m oralnego były k a ­
tedry  teologii i praw a kościelnego252. Na w ykłady uniw ersyteckie chodzili też k le ­
rycy z Sem inarium  Duchownego.

Po upadku Rzeczypospolitej uczelnia w  1797 r. zm ieniła na krótko nazwę na 
Szkołę Główną W ileńską, by w  1803 r., po kolejnej reorganizacji przyjąć nazwę 
Cesarskiego U niw ersytetu W ileńskiego, składającego się z 4 fakultetów , czyli od­
działów: 1 — nauk  fizycznych i m atem atycznych, 2 — nauk  lekarsk ich  czyli 
medycznych, 3 — nauk  m oralnych i politycznych oraz 4 — lite ra tu ry  i sztuk 
wyzwolonych. K atedry  teologiczne i praw nokanoniczne były te raz  na oddziale 
nauk m oralnych i politycznych263. U niw ersytet szybko osiągnął w ysoki poziom 
naukowy i s ta ł się głównym  ośrodkiem  k u ltu ry  polskiej pod zaboram i. „Okres 
1815 - 1824 stanow ił apogeum  oddziaływ ania W szechnicy W ileńskiej na szersze 
kręgi społeczeństwa. Oddziaływanie to było w yjątkow o silne. Żadna inna wyższa 
uczelnia polska, ani współcześnie, ani w niedaw nej przeszłości, nie cieszyła się 
tak  w ielkim  au to ry te tem ”284. Tenże un iw ersy te t m iał pod swoją opieką szkoły 
średnie i parafia lne  całego W ileńskiego O kręgu Naukowego. P rzy  ączelni powo­
łano też do życia S em inarium  Główne, m ające na celu podniesienie w ykształce­
nia duchow ieństw a265.

Carskim  ukazem  z IV  1832 r. U niw ersytet W ileński został zam knięty. Z od­
działu medycznego utworzono A kadem ię M edyko-Chirurgiczną, natom iast z k a ­
tedr teologicznych i Sem inarium  Głównego ukazem  carskim  z 1 VII 1833 r. po­
wołano Rzym skokatolicką A kadem ię Duchowną w  Wilnie, w  k tórej miało się 
kształcić 60 alum nów  S em inarium  W ileńskiego oraz 40 z innych diecezji m etro ­
polii m ohylewskiej i 7 k leryków  orm iańskich206. A kadem ia D uchow na przejęła 
wówczas w  jakim ś stopniu rolę uniw ersytetu . Obok przedm iotów  teologicznych 
były tam  bowiem w ykładane: lite ra tu ra  łacińska i polska, historia na tu ra ln a  
i powszechna, botanika, fizyka, rolnictw o teoretyczne i higiena. „Młodzież sposo- 
biąca się do stanu  duchownego — jak  pisał W. K o r o t y ń s k i  — posiłkowała się 
wykładam i profesorów  akadem ii medycznej, w której jaśnieli Bielkiewicz, Ś nia­
decki i inni; młodzież kształcąca się na lekarzy  chodziła na w ykłady do akadem ii 
duchownej, gdzie Leon Borowski, ucząc hom iletyki, roztaczał zarazem  całkow ity 
kurs lite ra tu ry  polskiej i jej historię, w ielu zaś było takich, którzy  nie m yśląc 
ani o medycynie, ani o stan ie duchownym , szukali w  obu tych zakładach jedynie 
w ykształcenia ogólnego”267.

Obie akadem ie w  1842 r. zostały przez rząd carski zam knięte. A kadem ia D u­
chowna została wówczas przeniesiona do P etersburga.

Dopiero po odzyskaniu niepodległości wskrzeszono w  1919 r. uniw ersytet, tym

262 I. S z у b i a k, Szkoln ic tw o K om isji Edukacji Narodowej w  W ielkim  K się­
stwie L itew skim , W rocław 1973, s. 45 ns. i 148 ns.

263 J. M i c h a l s k i ,  W arunki rozw oju nauki polskiej. W:  Historia nauki pol­
skiej, t. 3, W rocław  1977 s. 77.

261 Tamże, s. 101.
266 Zob. W. W o r o t y ń s k i ,  Sem inarium  Główne w  W ilnie. Powstanie i p ierw ­

szy okres dziejów  (1803-1816), Wilno 1935 i Sem inarium  Główne w  W ilnie. Drugi 
okres dziejów  i zniesienie (1816 -1833), Wilno 1938.

266 W. W o r o t y ń s k i ,  Sem inarium  Główne w  W ilnie. Drugi okres dziejów, 
s. 203.

267 M. S t o l z m a n ,  W kręgu un iw ersy teckiej tradycji. Zycie ku lturalne  
w W ilnie po roku 1831. W: Studia  z  dziejów  U niw ersytetu  W ileńskiego 1579 - 1979, 
W arszawa—K raków  1979, s. 124.
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razem  pod nazw ą U niw ersytetu  S tefana Batorego. Jednym  z jego wydziałów  był 
wydział teologiczny, do którego w  1925 r zostało przyłączone W ileńskie Sem ina­
rium  Duchowne268. O dtąd k lerycy byli także studentam i uniw ersytetu , co oczy­
wiście dodatnio w pływ ało na poziom w ykształcenia duchow ieństw a archidiecezji 
w ileńskiej.

Gdy po w ybuchu II  w ojny św iatow ej U niw ersytet W ileński w  dniu
15 X I I 1939 r. został zam knięty przez w ładze litew skie, zaczęło się ta jn e  naucza­
nie pod k ierunkiem  rek to ra  S tefana E hrenkreu tza. W ydział Teologiczny konty- 
nuw ał potajem nie swoje p race w  S em inarium  Duchow nym  i dalej na sem inariach 
naukow ych alum ni przygotow yw ali prace m agisterskie. Działalność ta  została 
przerw ana przez aresztow anie i uwięzienie profesorów  i alum nów  w  dniu
3 III 1942 r. Po przejściu fron tu  w  1944 r. jesienią S em inarium  W ileńskie zaczęło 
znowu swoje prace. K ontynuow ało je w  W ilnie do 20 I I 1945 r., a od 8 m aja  tego 
roku  w  Białym stoku. O statnim  dziekanem  W ydziału Teologicznego w  Białym sto­
ku  był ks. prof. Czesław Falkow ski. W ydział ten  istn iał w  B iałym stoku do 
1949 r.269. O dtąd działa tu  tylko A rchidiecezjalne Wyższe Sem inarium  Duchowne. 
W W ilnie natom iast działa Państw ow y U niw ersytet im. W incasa K apsukasa.

2. S e m i n a r i a  d u c h o w n e

(Zob. opracow anie ks. Ludw ika P iechnika, s. 201 -  231).

3. S z k o l n i c t w o  p a r a f i a l n e  i ś r e d n i e

Pierwsze szkoły w  diecezji wileńskiej powstały wkrótce po chrzcie Litwy.
Zw iązane one były z k a ted rą  i kościołam i parafia lnym i oraz klasztornym i, bo­
w iem  szkolnictwo w szystkich stopni w  tym  okresie było w  rękach  Kościoła.

N ajstarszą szkołą w ileńską była szkoła kated ralna , założona z pew nością za­
raz po erygow aniu biskupstw a. P ierw sza w zm ianka o niej pochodzi z 1397 r.270. 
Znajdow ała się ona obok ka ted ry  w  obrębie m urów  obronnych zam ku. N adania 
na nią czynili później królow ie Kazim ierz Jagiellończyk i Zygm unt A ugust. Opie­
kow ała się n ią  kap itu ła , k tó ra  w ybierała rek to ra  szkoły. K iedy ustanow ione 
zostały w  1523 r. scholasteria i kan toria , szkołą opiekował się p ra ła t scholastyk, 
a p ra ła t kan to r m iał pieczę nad nauką śpiewu, prowadzoną w  te j szkole dla 
potrzeb nabożeństw  katedralnych . Uczniowie te j szkoły tw orzyli chór śpiew ający 
psalm y w  katedrze. W 1539 r. tych psałterzystów  było 12 i otrzym yw ali rocznie 
po 50 groszy. Ponadto  4 uczniów  służyło do Mszy św. Szkoła ta  m iała co n a j­
m niej 3 klasy. Z niej wywodzili się kandydaci do stanu  duchownego oraz chętni 
na dalsze stud ia w  A kadem ii K rakow skiej lub  uczelniach Zachodniej Europy. Po 
założeniu kolegium  jezuickiego w W ilnie szkoła kated ralna  chwilowo podupa­
dła271. Nie przestała  jednak  istnieć, lecz w  w yniku p ertrak tac ji bpa Protasew icza 
i kap itu ły  z jezuitam i, ci osta tn i przejęli szkołę ka ted ra lną  pod sw oją opiekę 
i istn iała  ona jeszcze z pewnością do końca XVI w.272.

D rugą szkołą w  W ilnie była szkoła p ara fia lna  przy kościele św. Jana, o tw ar­
ta  zapewne w  1514 r. za wcześniejszą zgodą kap itu ły  i dzięki staran iom  proboszcza

!68 B. Z o n g o ł ł o w i c z ,  W ydział Teologiczny USB w  okresie 1919-1929, 
W: Księga pam iątkow a k u  uczczeniu CCCL rocznicy założenia i X  wskrzeszenia  
U niw ersytetu  W ileńskiego, t. 2, Wilno 1929, s. 224 - 225.

21» t .  K r  a h e l ,  W ileńskie Sem inarium  D uchow ne w  czasie 11 w o jn y  św ia­
tow ej, WKAB, 8 (1982), n r 1, s. 112; Zob. R. K u ł a k ,  W ydział Teologiczny Uni­
w ersytetu  S te fana  Batorego i M etropolitalne Sem inarium  D uchowne w  czasie
II  w o jn y  św iatow ej, L ublin  1986 (mpis).

270 KDKW, n r 29, s. 50.
271 J.  O c h m a ń s k i ,  Dawna L itw a, s. 123.
278 L. P i e c h n i k ,  Początki A kadem ii W ileńskie j, s. 95 ns.
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tej para fii ks. Leonarda Rodianiego273. Z czasem ona również znalazła się pod 
opieką jezuitów.

Pierw szych szkół parafia lnych  w diecezji w ileńskiej należy szukać w począt­
kach parafii, z k tórych  najstarsze fundow ał sam  kró l W ładysław  Jagiełło. Z za­
chowanego dokum entu fundacyjnego kościoła w  Obolcach z 1387 r. w ynika, że 
król zam ierzał także założyć przy  tym  kościele szkołę, skoro daw ał uposażenie 
nie tylko proboszczowi i w ikariuszow i, lecz także i „klerykow i”, przez którego 
rozumiało się tego, do którego obowiązków należało nauczanie dzieci274. P o tw ier­
dza to dom niem anie dokum ent tegoż k ró la  z 1389 r. do zarządców dworów w iel- 
kosiążęcych, w ym ieniający żaków przy kościołach275.

Trudno jest ustalić, jak a  była sieć szkół parafia lnych  w  diecezji w  początko­
wym jej okresie. J. O chm ański oblicza, że w  połowie XVI w. istniało 30 szkół 
pewnych i 54 dom niem anych276. Synod bpa Ja n a  z K siążąt L itew skich, w ydany 
drukiem  w  1528 r., nak ładał na proboszczów obowiązek u trzym yw ania przy każ­
dym kościele parafia lnym  szkoły, w  k tórej chłopcy od najm łodszych la t kształci­
liby się i w ychow yw ali w  nauce i cnocie. N auka w  tych szkołach m a odbywać się 
zarówno po litew sku, jak  i po polsku277.

Synody późniejsze również zw racały uw agę na szkoły parafia lne , o k tórych  
niestety, aż do czasów K om isji Edukacji N arodow ej trudno  coś powiedzieć, gdyż nie 
było dotąd szczegółowych badań  na ich tem at. Wiadomo, że w  czasie w ojen 
w połowie X V II w. w iele m iast i w iosek uległo zupełnem u zniszczeniu i wów„- 
czas zdewastowano znaczną ilość kościołów i szkół. Dopiero po odbudow aniu 
tych m iejscowości zorganizowano znowu szkoły. Bp Brzostowski w  swoim liście 
pastersk im  z 1710 r. nakazyw ał proboszczom troskę o szkoły i zakładanie ich 
tam , gdzie dotąd nie było278.

N ajw ięcej inform acji o szkolnictw ie parafia lnym  m am y z czasów Komisji 
Edukacji Narodowej. W diecezji w ileńskiej szczególną troską to szkolnictwo oto­
czył bp M assalski, k tóry  nakazyw ał proboszczom zakładanie szkół i opracow ał 
Przepis dla szkół parafialnych, zatw ierdzony w  1774 r. p izez Kom isję E dukacji 
Narodowej. W 1777 r. działało w  diecezji w ileńskiej 330 szkół parafia lnych  w  22 
dekanatach. Nie znam y jednak  danych z pozostałych 4 dekanatów 279. Czynnikiem  
ham ującym  rozwój tego szkolnictw a była niechętna postaw a szlachty. Szybko 
ilość tych szkół zaczęła maleć. W 1782 r. — w edług ustaleń  ks. J. Kurczewskiego 
było ich 251289, natom iast w  la tach  następnych — według obliczeń I. Szybiak, 
na podstaw ie jednak  niekom pletnych danych — ilość szkół przedstaw iała się n a­
stępująco: w  1783 było co najm niej 40, w  1784 — 21, 1786 — 18, 1788 — 12, 1790 —
15, 1792 — 8281. Ten spadek jest w prost zaskakujący i niepraw dopodobny. Na 
podstaw ie bowiem rap o rtu  dziekana knyszyńskiego z 1788 r. ty lko w  tym  deka­
nacie na 12 parafii w  6 były szkoły282, a to stanow i połowę podanej przez Szybiak 
ilości szkół w  tym  roku w  całej diecezji.

273 J. O c h m a ń s k i ,  Dawna L itw a, s. 124 -125.
274 KDKW, n r  9, s. 19.
275 Tamże, n r  16, s. 30. Zob. J . O c h m a ń s k i ,  Dawna L itw a, s. 116.
276 J. O c h m a ń s k i ,  Dawna L itw a, s. 116 ns.
277 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 130; J. F i j a ł e k ,  U chrześcija- 

nienie, s. 296 - 297.
278 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 276.
279 I. S z y b i a k ,  Szkoln ic tw o K om isji Edukacji Narodowej, s. 100 ns.; T. M i- 

z i a ,  Szkolnictw o parafialne w  czasach K om isji Edukacji Narodowej, W rocław 1864, 
s. 53; Zob. I. S z y b i a k ,  Szko ły  parafialne w  W ielkim  Księstw ie L itew skim  
w czasach K om isji E dukacji Narodowej, Rozprawy z Dziejów Oświaty, 11 (1963) 
s. 99-124.

280 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 17.
281 I. S z y b i a k ,  Szkoln ic tw o K om isji E dukacji Narodowej, s. 111-112.
282 BLAN (Biblioteka Litew skiej A kadem ii Nauk), F  43 — 10193 — Raport 
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4 — Studia Teologiczne



50 TADEUSZ KRAHEL

K olejny rozkw it szkół parafia lnych  nastąp ił po r. 1803, kiedy szkolnictwo 
w szystkich stopni było podległe U niw ersytetow i W ileńskiem u. P rzy jęty  był wów ­
czas podział na szkoły parafialne, powiatowe, gim nazja i uniw ersytet. W 1817 r. 
w  guberni grodzieńskiej było 40 szkółek parafia lnych  z 588 uczniam i, a w  w ileń­
skiej — 103 szkoły i 2747 uczniów. Część szkół z te j ostatn iej guberni znajdow ała 
się w diecezji żm udzkiej283. Po 1831 r. rząd  carski zaczął kasować szkoły p a ra ­
fialne i tw orzyć nowe, choć przez jakiś czas jeszcze pod zarządem  duchow ień­
stwa. W 1834 r. tak ich  szkół było jeszcze 68284.

Z powodu ucisku religijnego i narodowego aż do końca niewoli nie można 
było prowadzić szkółek przy parafiach  katolickich. Dopiero po ukazie to le ran­
cyjnym  z 1905 r. próbow ano przy n iektórych parafiach  zakładać szkółki, ale 
spotykało się to z szybką in terw encją w ładz carskich, nakazujących ich zam knię­
cie385. Na przełom ie X IX  i XX w. prowadzono w  diecezji po ta jem ną akcję ucze­
nia czytania i p isania w  języku polskim, a zapew ne i litew skim , przez ludzi 
zw iązanych z Kościołem. Podobno były naw et specjalne zarządzenia w ładzy die­
cezjalnej, nakazujące nauczyć dzieci czytać przed przystąpieniem  do I spowiedzi
i K om unii św.288. Nie wiadom o jednak, jak  w yglądała realizacja tych zarządzeń
i jak i m iała zasięg. Po odzyskaniu niepodległości zorganizowane przez państw o 
szkolnictwo zwolniło w  zasadzie Kościół od angażow ania się w  szkolnictwo ele­
m en tarne i zaczęto zakładać szkoły średnie, prowadzone przez zakony.

Średnie szkolnictwo kościelne na teren ie diecezji m iało już sw oją bogatą
i długą historię. P ierw szą szkołą średnią na L itw ie była omówiona już szkoła 
katedralna . Później w iele szkół średnich prow adziły zakony i zgrom adzenia za­
konne. Po założeniu pierwszego kolegium  jezuickiego w  1569 r. w  W ilnie wiodącą 
rolę w  szkolnictw ie na L itw ie odgrywał zakon jezuitów, z k tórym  w  X V III w. 
ryw alizow ali i toczyli spory p ija rzy287. Sam i jezuici w  1772 r. prow adzili na te re ­
nie diecezji w ileńskiej aż 13 kolegiów: w  Grodnie, Kownie, M ińsku, Nieświeżu, 
Nowogródku, Orszy, Połocku, Słucku, W ilnie (kolegium szlacheckie, akadem ic­
kie — A kadem ia W ileńska i papieskie — A lum nat Papieski), W itebsku i Żodzisz- 
kach. Z innych zakonów szkoły średnie prow adzili bernardyn i (Traszkuny), domi­
nikanie (Grodno, Merecz, Nowogródek), franciszkanie konw entualn i (Kołtyniany), 
kanonicy la terańscy  (Słonim), m isjonarze (Łysków), p ijarzy  (Lida, Poniewież, 
Szczuczyn, W iłkomierz) oraz bazylianie (Boruny, Zyrowice, Brześć)288. Ci ostatni 
byli zakonem  wschodniego obrządku, ale kształcili młodzież nie tylko unicką, lecz
i łacińską.

Trzeba podkreślić, że jeszcze do la t 30 - 40-tych X IX  w. funkcjonow ało wiele 
szkół średnich, prowadzonych przez zakony m ęskie i żeńskie. P rzykładow o w  gu­
bern i grodzieńskiej w  1831 r. wszystkie szkoły powiatowe prow adzili zakonnicy: 
bazylianie, dom inikanie, kanonicy regu la rn i la terańscy, m isjonarze i p ijarzy283. 
Ponadto zgrom adzenia żeńskie, zwłaszcza m ariaw itk i i szarytki, prow adziły przy 
swoich klasztorach pensje dla dziewcząt. W szystkie te  szkoły uległy kasacie250.

Dopiero w  czasie pierw szej w ojny św iatow ej i po odzyskaniu niepodległości 
zaczęło znowu odżywać kościelne szkolnictwo średnie. W okresie m iędzyw ojennym

283 [J. M. G i ż y c k i ]  W o ł y n i a k ,  Spis szkól średnich na L itw ie i Rusi, W: 
Polska w  ku ltu rze  powszechnej, K raków  1918, s. 419.

484 [J. M. G i ż y c k i ]  W o ł y n i a k ,  S ta ty s ty ka  szkół parafialnych na L itw ie  
w  pierw szej ćw ierci X IX  w ieku , M uzeum, 20 (1904), s. 949.

285 M. S o p o ć k o ,  W spom nienia z przeszłości, WKAB, 11 (1985), n r  2, s. 87 ns.
286 T. K r a h e 1, H istoriografia (arch id iecezji w ileńskiej, s. 164.
287 W. S z u 1 c, Spory A kadem ii W ileńskiej z pijaram i o wyłączne prawo na

szkoły 1723 - 1753, A teneum  W ileńskie, 14 (1939) s. 69 - 144.
288 K. M r o z o w s k a ,  U niw ersytet W ileński i jego szkoły w  latach 1795 -1803, 

W: Studia  z dziejów  U niw ersytetu  W ileńskiego 1579 - 1979, W arszawa—K raków  
1979, s. 78 ns.

289 Tamże, s. 78.
230 J.M . G i ż y c k i ,  Spis szkół średnich, s. 416.
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gimnazja i licea prowadzili jezuici i nazaretank i w  Wilnie, niepokalanki w  Sło- 
nimiu, m arianie w  Drui, salezjanie w  Różanym stoku. Przez jakiś czas istniało 
również gim nazjum  przy Wyższym Sem inarium  Duchow nym  w Wilnie, przezna­
czone dla kandydatów  do sem inarium . Ponadto salezjanie prowadzili szkoły rze­
mieślnicze w  D worcu i Wilnie. We w rześniu 1939 r. rozpoczęło pracę na kilka za­
ledwie miesięcy nowe gim nazjum  w  Białym stoku, prowadzone przez Siostry M isjo­
narki św. Rodziny. W szystkie te  szkoły przestały  istnieć w pierw szym  okresie
II wojny św iatowej. Tylko gim nazjum  w  Różanym stoku wznowiło sw oją dzia­
łalność po w ojnie i funkcjonow ało do 1954 r., ale w  ostatnich la tach  swego is t­
nienia jako Niższe Sem inarium  Duchowne.

4. D z i a ł a l n o ś ć  c h a r y t a t y w n a

Najbardziej rozpowszechnioną form ą zorganizowanej działalności chary ta tyw ­
nej były szpitale, prowadzone przez para fie  i k lasztory. Były one bardziej p rzy­
tułkam i dla bezdom nych i ubogich niż szpitalam i w  dzisiejszym znaczeniu. W iele 
z nich miało uposażenie od fundatorów  kościołów: królów  i książąt, możnych, 
biskupów i kapłanów . Inne zaś utrzym yw ały się z ofiar w iernych.

W W ilnie najstarszy  szpital, pod w ezwaniem  św. Joba, znany później jako 
św. M arii M agdaleny, założył w  1514 r. kanonik  w ileński i jednocześnie doktor 
medycyny, M arcin z Dusznik291. Później pow stały dalsze. Szpital św. Trójcy przy 
kościele pod tym  w ezwaniem  ufundow ał k ró l Zygm unt S tary  w  1535 r. i oddał 
w opiekę dom inikanom  i proboszczowi kościoła oraz m agistratow i m iasta. Szpital 
św. Łazarza przy kościele św. S tefana założył jezuita Szymon W ysocki około 
1600 r. za bpa B. Wojny. W XV III w. przekazano go m ariaw itkom . P rzy tym  
szpitalu istniało bractw o św. Łazarza do opieki nad chorym i. Ojcowie jezuici 
założyli w  1625 r. szpital św. Józefa i Nikodem a, przy k tó rym  rów nież istniało 
bractw o św. Józefa i N ikodem a, opiekujące się chorym i i grzebiące zm arłych. 
Szpital antokolski przy kościele św. P io tra  i Paw ła pow stał dzięki fundacji p ro ­
boszcza tegoż kościoła ks. P io tra  Korokonosa przed 1632 r. Szpital bonifra trów  przy 
kościele św. K rzyża ufundow ał bp A. W ojna w  1635 r. i przekazał bonifratrom . 
Szpital św. M arcina, najp ierw  przy kościele św. Anny, a potem  przy ul. N iem iec­
kiej, założył m urarz  H ickler w  1640 r. Od 1703 r. był on pod opieką jezuitów. 
Przy kościele m isjonarzy istn iał szpital na podstaw ie funduszu P laterów  z 1695 r., 
natom iast szpital św. Rocha zawdzięczał swe pow stan ie około 1707 r. Janow i J a r-  
łowiczowi, założycielowi rochitów, do k tórych ten  szpital należał. Szpital Sawicz 
założył w  1744 r. biskup sm oleński i p ra ła t kap itu ły  w ileńskiej Bogusław Gosiewski. 
Oddał go pod opiekę siostrom  m iłosierdzia. W początkach X IX  w. naczelnym  le­
karzem  był w  nim  prof. Becu. Szpital D zieciątka Jezus ufundow ała w  1787 r. 
Jadw iga Ogińska i przekazała zbudow any obiekt w  1791 r. m isjonarzom . Szpital 
św. Jakuba założył w  m iejsce wcześniejszego, parafialnego, bp J. N. Kosakow­
ski w 1799 r. jako prezes K om isji Szpitalnej. Był to szpital pom yślany jako 
„generalny”. Do niego też włączono fundusze kilku  innych szpitali w ileńskich. 
Większość szpitali w ileńskich w  X IX  w. przejęły  władze państw ow e252.

Poza W ilnem przy kościołach parafia lnych  i k lasztornych istn iał cały szereg 
szpitali. Szpitale zakonne w raz z kasatą  k lasztorów  przestały istnieć lub  przejęły

291 Na tem at szpitali kościelnych w  diecezji w ileńskiej zob.: W. Z a h o r s k i ,  
Pierwsze szpitale w ileńskie, Pam iętnik  W ileńskiego Tow arzystw a Lekarskiego,
1 (1925) z. 2, s. 65 - 75; Tenże, K artka  z dziejów  dobroczynności w ileńskiej. W: 
Z nad W ilii i Niem na. (Pamięci A. M ickiew icza i T. Zana. w  50-tą rocznicę ich 
zgonu), Wilno 1906, s. 68 -79; J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 352-373; 
J- L e 1 i s, Pirmosios ligonines ir ju  raida feodalineje L ietuvoje, Mokslo D arbai, 
t. 17: Medicinos M okslu Serija, 4 (1958), s. 51-64.

292 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 361 -362; L. Ż y t k o w i c z ,  
Kossakoioski Jan Nepomucen. W: Pol. slow. biogr., t. 14, s. 286.
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je parafie. N atom iast szpitale parafia lne u trzym ały  się dłużej. W 1781 r. w całej 
diecezji w ileńskiej były 304 szpitale parafialne, w  których  znajdow ało się 2429 
ubogich293. Były to m ałe przytułki, m ieszczące po k ilku  lub  k ilkunastu  ubogich, 
których sta re  inw entarze nazyw ały „dziadam i” i „babam i”. Bywały jednak  i szpi­
tale parafia lne  większe, w  których  znajdow ało pomieszczenie i po k ilkadziesiąt 
osób, jak  np. w  Janow ie w  1788 r. było w  szpitalu  parafia lnym  15 „dziadów”
i 22 „baby”, a w K nyszynie odpowiednio 17 i l l 294.

Oprócz szpitali istn iały  też inne form y kościelnej pomocy społecznej. Pomocą 
niedołężnym  i biednym  służyły bractw a, jak  w spom niane już św. Łazarza, św. Jó ­
zefa i N ikodem a, św. M arcina oraz założone przez ks. P io tra  Skargę w  1579 r. arcy- 
braciw o m iłosierdzia przy kościele św. Jana. Działało ono poprzez „Góry Poboż­
ności” (Mons Pietatis), k tóre udzielały jałm użny i pożyczki bez procentu  oraz 
przez „Skrzynki św. M ikołaja”, do k tórych  zbierano na posag dla ubogich pan ien295.

Odnotować również trzeba bractw o ubogich, zw ane też cechem żebraczym , za­
łożone przy kościele św. Ja n a  w  1636 r. Cech ten  pilnow ał porządku w śród braci 
żebraczej W ilna i nak ładał też na nich pew ne obowiązki, również religijne.

Pomocą dla uczącej się młodzieży były bursy  i konw ikty, fundow ane przez 
dobrodziejow. Znajdow ała w  nich m ieszkanie i u trzym anie biedna młodzież w  cza­
sie swojej nauki, zwłaszcza na uniw ersytecie i w  kolegium. P ierw szą tak ą  bursę 
założył w  1579 r. bp Protasew icz. Od jego im ienia zw ana ona była „w aleriańską”. 
Później pow stały inne bursy: am brozjańska lub  bejnartow ska, założona w  1602 r., 
korsakow ska, istn iejąca od 1618, r., konw ikt Szyszki, pow stały w  1737 r., konw ikt 
bpa Pilchowskiego i Tyzenhauza oraz pom niejsze296. Po 1842 r. fundusze tych burs 
przeszły do zarządu gim nazjum  wileńskiego. W 1821 r. powstało jeszcze „Tow arzy­
stwo w spierania n iedostatnich uczniów uniw ersyteckich w  W ilnie”, ale ono raczej 
nie było pod zarządem  Kościoła.

Na szczególną uw agę zasługuje W ileńskie Towarzystwo Dobroczynności, 
założone w 1807 r. przez bpa J . N. Kossakowskiego i d ra Józefa F ranka. W Towa­
rzystw ie tym  rozdaw ano chleb i zupę ubogim, ściągano ich z całego m iasta, p ro ­
wadzono też dla n ich  zakłady, w  których  pracow ali i  zarabiali, założono szkołę 
prowadzoną m etodą L ankastra , w  k tó rej uczono bezpłatnie (w 1820 r. uczyło się 
tam  179 chłopców i dziewcząt, m ieszkających w  zakładzie oraz 100 przychodzących 
z miasta). Liczba osób m ających p rzy tu łek  w  zakładzie Tow arzystw a do 1844 r. 
wynosiła od 350 -  450. Towarzystwo w ydaw ało w  la tach  1820 -1 8 2 5  miesięcznik 
Dzieje Dobroczynności K rajow ej i Zagranicznej, w  1847 r. ograniczono zakres 
działalności tego Tow arzystwa. Na wzór w ileńskiego pow stały podobne tow arzystw a 
w  Brześciu, Nowogródku, M ińsku, Grodnie oraz w  innych częściach k ra ju 297.

Aby przyjść z pomocą sta rym  i schorow anym  księżom, bp Wołłowicz założył 
w  W ilnie przed 1630 r. dom dla księży em erytów . Przechodził on różne koleje
i przestał istnieć w  końcu XV III w. Dopiero w  okresie m iędzyw ojennym  znowu 
zorganizowano dom d la księży em erytów  w  Wilnie, zw any B etanią298.

Wiadze carskie mocno ograniczyły chary tatyw ną działalność Kościoła. Nowe 
w arunk i w tym  względzie zaistniały dopiero po ukazie tolerancyjnym . Zaraz też 
zaczęto powoływać do życia nowe insty tucje charytatyw ne. Ks. K arol Lubianiec, 
profesor Sem inarium  Duchownego w  W ilnie założył w  1906 r. „Dom i Tow arzy­
stwo Serca Jezusowego”, którego celem była opieka nad biedną dziatw ą i m ło­
dzieżą, danie jej dachu nad  głową i przyuczenie do zawodu. W zakładzie tym  za­

293 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 377.
294 BLAN F  43 — 10193 — Raport ludności dekanatu  knyszyńskiego  z  roku  1788.
295 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 367.
2-6 Tamże, s. 320 -321.
297 K. P o d e r n i a ,  W ileńskie Tow arzystw o Dobroczynności. W stu letn ią  rocz­

nicą założenia, W arszawa 1907.
298 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 42: S. N a w r o c k i ,  Betania, 

WAW, 2 (1928) s. 165 - 167.
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łożono w arsztaty  dla chłopców i odpowiednie w arunk i do nauczenia zawodu 
dziewcząt. Po pierw szej w ojnie św iatow ej zakład ten  ks. Lubianiec przekazał 
salezjanom 299.

Podobny zakład pod nazwą Tow arzystw a „Powściągliwość i P raca” założył 
w  W ilnie ks. Napoleon Dyakowski. Zakład ten  działał najp ierw  przy ul. Niko- 
dem skiej w  Wilnie, a od 1908 r. przy kościele św. S tefana, przy k tórym  założy­
ciel w  międzyczasie został proboszczem. Urządzono tu  dla chłopców w arsztaty  
stolarskie, ślusarskie i koszykarskie. Również ten  obiekt przejęli w  okresie m ię­
dzywojennym  salezjanie300.

W tym  okresie pow stały też inne insty tucje  dobroczynne, jak  „Szpitalik dla 
chorych nieuleczalnie”, założony w  1909 r. przez kanonika kap itu ły  w ileńskiej 
ks. W iktora Frąckiew icza i dziekana ks. Antoniego Czerniawskiego, P rzy tu łek  
św. Zyty dla dziewcząt, „Ochronka dla niem ow ląt opuszczonych”, założona przez 
ks. Lubiańca i inne. W szystkie one utrzym yw ały  się z ofiar301.

Przedstaw ione insty tucje dobroczynne nie w yczerpują całego zagadnienia 
działalności chary tatyw nej Kościoła na teren ie diecezji. Są jednak  pew ną ilu s tra ­
cją tego, jak  próbow ano na przestrzeni w ieków  organizować pomoc biednym, 
cierpiącym  i chorym.

VIII. DUCHOWIEŃSTWO I JEG O  DZIAŁALNOŚĆ DUSZPASTERSKA
I

Litw ę chrystianizow ali kap łan i z Polski i oni też stanow ili pierw szą zasad­
niczą kadrę  duszpasterzy. W znanym  nam  składzie kap itu ły  w ileńskiej z la t 
1397 - 1398 oprócz Polaków  m am y Czechów (Jan  Czech i Hincza), N iem ca (Berwold)
i duchownego z L itw y (Maciej z Trok). M aciej z Trok był synem  m ieszczanina 
niemieckiego pochodzenia302. Je st rzeczą oczywistą, że trudno  byłoby spodziewać 
się, by w  pierw szych la tach  po w prow adzeniu chrześcijaństw a na L itw ę byli już 
duchowni litewscy. Na to trzeba było czasu.

Troską o zapew nienie kapłanów  dla L itw y była podyktow ana fundacja bursy  
dla studentów  z ziem litew sko-ruskich  przy U niw ersytecie P raskim , uczyniona 
w  1397 r. przez królow ą Jadwigę. Ta sam a myśl przyśw iecała królew skiej parze 
przy odnowieniu U niw ersytetu  Krakow skiego i utw orzeniu na nim  w  1400 r. W y­
działu Teologicznego. C hrystianizacja i u trw alen ie w iary  katolickiej na ziemiach 
litew sko-ruskich były ideą w iodącą odnowienia uczelni, zw anej później Jagielloń­
ską303. Sym bolicznym  zaś był w ybór na drugiego rek to ra  w  czasie pierw szej 
w  dziejach U niw ersytetu  K rakow skiego elekcji w  1401 r. Jana, księcia drohi- 
czyńskiego, w nuka księcia K iejstu ta , kustosza i kanonika krakow skiego i sando­
mierskiego. P rofesor teologii Ja n  Isnerow icz z K rakow a w  1409 r. założył p ierw ­
szą bursę przy uczelni, a przeznaczoną dla scholarów  z L itw y i Rusi, szcze­
gólnie tych, k tórzy poświęcą się pracy  w  stan ie duchow nym 304.

Trzeba przyznać, że garnęła się młodzież z L itw y na stud ia w  Krakowie. 
W ła tach 1401 -1550 uczyło się tam  366 studentów  litew skich, najw ięcej z W ilna 
(101), Kowna (34), Trok (11), G iedrojć (7) i Ejszyszek (6)305. Ci, k tórzy obierali stan  
duchowny, obejm ow ali później na L itw ie najwyższe stanow iska kościelne, zosta­
wali b iskupam i oraz p rała tam i i kanonikam i, obejm ow ali najbogatsze beneficja.

Szeregowy k ler rek ru tow ał się z tych, k tórzy  skończyli szkołę p arafia lną  lub 
katedralną , a  ponadto pod okiem proboszcza zapoznali się praktycznie z cere-

299 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 377.
300 Tamże, s. 377-378.
301 Tamże, s. 378.
302 w . A b r a h a m ,  Polska a chrzest L itw y , s. 23.
303 J. F i j a ł e k, Uchrześcijanienie, s. 121 ns.
304 Tamże, s. 126 - 128.
305 J. O c h m a ń s k i ,  Dawna L itw a, s. 132.
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m oniam i kościelnym i i przygotow ali się do pracy  i życia w  kap łaństw ie306. Ponad­
to w ielu księży przybyw ało z Polski. Taki stan  trw ał aż do sprow adzenia jezuitów  
do W ilna (1569 r.) oraz założenia Sem inarium  Duchownego. Założone przez bpa 
Radziw iłła w  1582 r. sem inarium  w ileńskie mogło kształcić jednak  zbyt m ałą 
liczbę alum nów  (po k ilkunastu , ale czasem było tylko kilku, jak  np. w  1637 r. 
tylko 6). W ielu chętnych do kapłaństw a kształciło się w  A kadem ii W ileńskiej. 
W ak tach  kap itu ły  zanotowano, iż „wielu studentów  nie chce w stępow ać do se­
m inarium  z tego powodu, że po skończeniu m uszą długo w ikariuszow ać, zanim 
postąpią na plebanię”, natom iast „chętnie garną się do Akadem ii, bo to daje 
większe p raw a do prebendy”307.

U niw ersytet daw ał lepsze przygotow anie naukow e i tym  sam ym  stw arzał w ięk­
sze szanse na szybsze o trzym anie probostw a. K andydaci w ięc do kap łaństw a 
woleli bursy  dla ubogich studentów  niż sem inarium 308. Dopiero w  X V III w., 
zwłaszcza w  okresie, gdy sem inarium  w ileńskie prow adzili m isjonarze, było ono 
liczniejsze, a ponadto k lerycy dla diecezji w ileńskiej mogli kształcić się wów ­
czas także w  sem inarium  w łasnym  m isjonarzy.

Synody diecezjalne ciągle zw racały uw agę na godność stanu  kapłańskiego, 
a jednocześnie w ytykały  niewłaściwości w  życiu i pracy  duchownych. W połowie
XVI w. M ichalon L itw in  pisał o gorszących obyczajach k leru , zaniedbyw aniu się 
w  służbie Bożej i kum ulacji beneficjów 309. Z pewnością było szereg niedociągnięć 
w  życiu i w  pracy duchownych. Po w prow adzeniu w  życie uchw ał Soboru T ry­
denckiego nastąp iły  w  tym  względzie zm iany na lepsze.

W synodach w ileńskich od 1528 -1744 r. ciągłe w ystępuje spraw a księży w a- 
gabundów . Szczególnie ostre sankcje przeciw  nim  w ydał synod bpa Zienkowicza 
z 1744 r. N akazyw ał on dziekanom  więzić księży z w łasnej diecezji, nie m ających 
stałego m iejsca i oddawać do „Kolegium diecezjalnego” n a  dw a m iesiące więzienia, 
naw et przy użyciu pomocy władzy św ieckiej. N atom iast księży z innych diecezji 
bez powodów podróżujących i nie m ających odpowiednich dokum entów  zabronił 
za trudniać i nakazał suspendow ać od odpraw iania Mszy św.310.

Inną bolączką była kum ulacja beneficjów , k tó rą  prak tykow ali przede wszy­
stk im  duchow ni wyżej postaw ieni. P racę duszpasterską za nich spraw ow ali wów­
czas kom endarze i w ikariusze. Z pewnością przez to  cierpiała obsługa duszpaster­
ska w iernych. W pierw szej połowie X V III w. w iele para fii było nie obsadzonych. 
W edług synodu z 1717 r. aż 34 parafie  wakowały, natom iast w  1744 r. było 
17 para fii w akujących311. P ow staje pytanie, dlaczego aż tyle para fii wakowało
i czy byli w  nich w ikariusze, k tórych  w ykazy synodalne nie uw zględniały. W n ie­
których  nie obsadzonych parafiach  z pewnością duszpasterstw o prow adzili a lta - 
rzyścL

Niezwykle trudno  jest mówić o pracy duszpasterskiej k le ru  w  pierw szych w ie­
kach istn ienia diecezji. W iadomo, że przez długi czas główny nacisk kładziono 
na chrystianizację, zapoznaw anie z nową religią i u tw ierdzanie w  niej. Wobec 
bardzo rzadkiej sieci parafia lne j p raca  duchow ieństw a była niezw ykle tru d n a
i trzeba było dłuższego czasu, aby usunąć ostatecznie pogaństwo. Z pewnością 
ludność przez długi czas na chrześcijańskiego Boga patrzy ła przez pryzm at swoich

306 B. K u m o r ,  Sytuacja  Kościoła w  Polsce na początku  X V I w ieku . W: Hi­
storia Kościoła w  Polsce, t. 1, cz. 2, Poznań 1974, s. 25.

307 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 132.
308 L. P i e c h n i k ,  R ozkw it A kadem ii W ileńskiej, s. 247.
309 M. L i t  u v i s ,  A pie Totoriu, L ie tuv iu  ir M askvenu  paprocius, Vilnius 1966, 
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310 Synodus Dioecesana Vilnensis ab... M ichaele Joanne Z ienkow icz Dei et A po-  
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Vilnensi... A nno Salutis M DCCXVII... celebratae..., Vilnae, s. 135.- 157.
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daw nych przesądów  i w ierzeń, czego przykładem  może być w prost anegdotyczna 
opowieść Stryjkowskiego, odnosząca się praw dopodobnie do początków panow a­
nia Zygm unta A ugusta: „Się to niedaw no za naszego w ieku i w  Kownie trafiło , 
iż gdy na W ielki P iątek  bernardyński kaznodzieja w edług zwyczaju o Męce P ań ­
skiej każąc, znak um ęczenia P ana  Chrystusowego, gdy przyszło „ad flagellatio- 
nem ”, m iotełką i biczem siekł. Zmodzin, chłop prosty, py ta ł tow arzysza: „A k ą  ta ta j 
muschi K unigas?” (Kogo bije ksiądz?). On m u odpowiedział: „Pana Diewa” (Pana 
Boga). A on zapytał: „Ar aną kuris m um us padare p ik tus rug ius?”. (Czy tego, 
przez którego m am y nieurodzaj?) — bo się tego roku  zboże źle zrodziło. „Anu” 
(tego); a chłop zaraz k rzyknął na kaznodzieję: „G ieraj m ilas Kunige p lak  schitą 
Diewa, piktus m um us dawe rugius!” (Dobrze, m iły księże, bij tego Boga, złe żyto 
nam  bowiem dał!)”81®.

Jeszcze w  pierw szej połowie XVI w. w  odległych od W ilna m iejscach trw ały  
resztki pogaństwa. Bp Tabor na przełom ie X V /X V I w. likw idow ał resztk i pogań­
stw a nad rzeką Niewiażą przez zbudow anie tam  kościoła318. Synod prow incjainy 
piotrkow ski z 1544 r., zw racając się do k ró la  Zygm unta S tarego z prośbą o zak ła­
danie nowych kościołów na Litw ie, mówi, że tam  jest jeszcze dużo pogaństw a314. 
W trzy  la ta  później Zygm unt A ugust, po czterech la tach  pobytu na L itw ie pisał 
do b iskupa krakow skiego Sam uela M aciejowskiego: „Świeże jeszcze bardzo w  tym  
naszym  W ielkim K sięstw ie są powiewy w iary  chrześcijańskiej. Tu bowiem, poza 
Wilnem, a szczególnie na Żmudzi, ciemny, nieokrzesany lud  oddaje cześć boską 
(że zamilczę już o innych zabobonach) gajom, dębom, lipom, ruczajom , głazom, 
wężom wreszcie i sk łada im  publiczne, a także p ryw atne ofiary”315.

Rzadka sieć para fia lna  była z pewnością jedną z przyczyn słabego ugrun to ­
w ania w  wierze. Z resztą w  żadnym  świeżo naw róconym  k ra ju  dogłębne schry- 
stianizow anie nie nastąpiło  szybko. L itw a nie była tu  w yjątkiem .

, W okresie p rzedreform acyjnym  duchowieństwo parafia lne  nie m iało zbyt 
w ielkiej pomocy w  p racy  duszpasterskiej ze strony  zakonników. Tak m ożna są­
dzić z m ałej liczby klasztorów , k tórych  w  połowie XVI w. było zaledwie 15. Czte­
ry  k lasztory m ieli franciszkanie konw entualn i (dwa w  Wilnie, w  K ownie i Oszmia- 
nie), pięć bernardyn i (Wilno, Kowno, Tykocin, Połock, Budsław), dwa kanonicy 
regularn i od pokuty  (Bystrzyca i M iedniki) oraz po jednym  augustian ie (Grodno), 
benedyktyni (Troki), dom inikanie (Wilno) i karm elici daw nej obserw ancji (Wil­
no)816. In tensyw ny w zrost liczby klasztorów  nastąp ił w  XVII -  X V III w. Zakon­
nicy, zwłaszcza jezuici, dom inikanie i bernardyni, poprzez m isje, kazania odpu­
stowe i inne akcje duszpasterskie przyczynili się do ożywienia religijności ludu.

Przepow iadanie Ew angelii odbywało się w  języku zrozum iałym  dla słuchaczy, 
a więc w  litew skim  i polskim. Na język litew ski przetłum aczono najw ażniejsze 
modlitwy: Ojcze nasz, Zdrow aś Mario, W ierzę w  Boga. Teksty tych m odlitw  
w  języku litew skim  zachowały się z około 1475 r. Za najstarszy  tekst litew ski 
uw aża się m odlitwę „Sveika M arija” (Zdrowaś M ario)817. Z resztą L itw ini bardzo 
uważali, by ich p raw a i język były zabezpieczone. N ajpierw  w  przyw ileju  ziem ­
skim  Kazim ierza Jagiellończyka z 1447 r. zastrzeżono L itw inom  (obywate­
lom W. Ks. Litewskiego) kościoły katedralne , kolegiackie i k lasztorne, należące 
do pa trona tu  wielkoksiążęcego. W ielki książę A leksander w  1492 r. do tych za­
rezerw ow anych św iątyń dodał jeszcze kościoły parafialne. Potw ierdziły  to  s ta tu ty

312 M. S tryjkow ski, K ronika polska, litew ska, żm udzka  i w szystk ie j Rusi, W ar­
szawa 1848, s. 150.

813 J. K u r c z e w s k i ,  B iskupstw o w ileńskie, s. 32.
314 J. F  i j a  ł e k, Uchrześcijanienie, s. 300.
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litew skie, II (z 1566 r.) i I II  (z 1588 r.), usuw ając ponadto możliwość objęcia sta ­
now iska przez obcokrajowca, na co pozwalało przedtem  zastrzeżenie K azim ierza 
Jagiellończyka: „jeśli ci (tubylcy) będą zdatni i godni tych urzędów ”318.

Postanow ienia II  S ta tu tu  litewskiego o nie daw aniu beneficjów  obcokrajow ­
com weszły do p raw a synodalnego diecezji w ileńskiej w  drugiej połowie XV II w. 
W synodzie bpa Sapiehy z 1669 r. jest s ta tu t „o niedopuszczaniu obcokrajow ców 
do jakichkolw iek beneficjów ”, a w  synodzie bpa Kotowicza z 1685 r. znajdujem y 
sta tu t „o niedopuszczaniu księży z obcych diecezji na beneficja duszpasterskie 
i p roste”319.

W edług wspom nianego już synodu bpa Sapiehy krajow ym i językam i są litew ­
ski i polski. W cześniej synod bpa Ja n a  z K siążąt L itew skich z 1528 r., mówiąc
0 szkołach parafialnych, zalecał, by uczono tam  zarówno po litew sku, jak  i po 
polsku. N atom iast w  dalszej części ten  s ta tu t nakazuje, by plebani przy  swoich 
kościołach u trzym yw ali zastępców, czyli w ikariuszy, k tórzy tam , gdzie język li­
tew ski jest w  użyciu, żeby dobrze tym  język iem 'w łada li ze względu na szafarstw o 
sakram entów  w  tych parafiach. Postanow ienia te  bardzo ze sobą się łączą. Szkoła 
przecież służyła kościołowi, uczniowie uczestniczyli w  nabożeństw ach kościelnych
1 je w  ten sposób uśw ietniali. „Szkoła bow iem  — jak  pisał ks. F ijałek  — i służba 
jej kościelna kształciła i przygotow yw ała przyszłych duchownych w  klerze niższym 
na parafii, robotników  duszpasterskich, w ikariuszów  i koadiutorów  plebańskich. Na 
W ikariuszach — w iceplebanach i kom endarzach spoczywała główna i ciągła praca 
parafia lna , spraw ow anie służby Bożej z szafarstw em  sakram entów  dla ludu  i n au ­
czaniem jego hom iletycznym  (kaznodziejskim) i. relig ijnym  (katechizmowym); od 
nich. też należało przede w szystkim  w ym agać znajomości języka ludu dla bezpo­
średniego ich z nim  ko n tak tu ”320.

W dokum entach fundacyjnych z XVI -  XVII w. dla kościołów na ziemiach 
litew skich często zastrzegano, by był tam  kap łan  um iejący mówić po litew sku. Tak 
np. król Zygm unt III  Waza, uposażając w  1597 r. kościół w  Puńsku, zastrzegł so­
bie „prawo prezenty  parocha jedynie L itw ina lub  znającego język litew ski”, a Ja n  
Alfons Lacki, fundując w  1639 r. kościół w Łopiach, nak ładał na p lebana m. in. tak ie 
obowiązki: „naprzód, żeby był Umiejący język litewski, czego to m iejsce wielce 
potrzebuje (...) a w  niedziele i św ięta m sza śpiew ana i kazanie litew skie aby było 
odpraw ow ane (...) żeby raz w  rok przynajm niej jeździł do poddanych moich ło- 
p ieńskich z nauką duchow ną i z ćwiczeniem do nabożeństw a po litew sku...”321. 
Troska o język litew ski i kapłanów  um iejących ten  język przebija  z zarządze­
nia kap itu ły  w ileńskiej z 1649 r. postanaw iającej, by do sem inarium  przyjm ow ać 
młodzież dorosłą i znającą język litew ski322.

S ta tu ty  synodalne, m ówiąc o nauczaniu, podają ogólnie, aby kazania były 
mówione in  vulgari, lingua patria, vernacula, tzn. w  języku miejscowego 
ludu. Mówiono więc je  po litew sku i po polsku. W sta tucie  synodu bpa B. W ojny 
z 1613 r. polecono jako pomoc do kazań  katechizm owych katechizm  w  przek ła­
dzie litew skim  Ledesmy, a do polskich przekład B ełlarm ina323.

W szafarstw ie sakram entów  kap łan i kierow ali się ogólnymi przepisam i Koś­
cioła i lokalnym i zwyczajam i. Posługiw ali się przy  tym  agendam i i ry tuałam i. Die­
cezja w ileńska posiadała trzy  znane agendy. N ajstarsza, opracow ana by ła przez 
kanonika w ileńskiego M arcina z Radom ia i w ydana w  1499 r. w  G dańsku pt. 
Agenda siue exequiale d ivinorum  sacram entorum  per venerabilem  v irum  M arti- 
num  canonicum  Vilnensis dioecesis. Później dw ukrotnie w ydano w  W ilnie sk ró ­
coną agendę H ieronim a Powodowskiego pt. Agenda parva... (1616 i 1630). W tej

318 J. F i j a ł e k ,  Uchrześcijanienie, s. 202 - 203.
319 Tamże, s. 245.
320 Tamże, s. 298.
321 Tamże, s. 311.
322 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 147.
323 J. F i j a ł e k ,  Uchrześcijanienie, s. 314.
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agendzie w  obrzędach sakram entu  chrztu  dialogi k ap łana z chrzestnym i oraz pou­
czenia są w ydrukow ane w  języku polskim, litew skim  i niem ieckim 324.

Po w ydaniu  w  1631 r. dla całej Polski R ytua łu  piotrkow skiego, w prow adzają­
cego jednolite obrzędy sakram entów  na podstaw ie R ytua łu  rzym skiego  z 1614 r., 
w krótce w ydrukow ano w  W ilnie R ituale sacram entorum  (1633), przeznaczone dla 
Litwy, w ielokrotnie później w znaw iane325. Te ry tuały  oprócz łaciny zaw ierały ję ­
zyk polski, litewski, niem iecki, łotewski, estoński oraz w  XV III w. francuski.

W sta tu tach  synodalnych przypom inano, aby udzielanie sak ram entów  odby­
wało się w edług agend lub  rytuałów . M usiały jednak  być nadużycia, skoro tak 
często sta tu ty  przypom inały, by sakram entów  udzielać w  kościołach, a nie w  do­
m ach pryw atnych. Najczęściej te  przypom nienia odnosiły się do chrztu  i m ałżeń­
stw a326, ale. synod z 1528 r. tak ą  sam ą uw agę zastosował i do sak ram en tu  po­
ku ty827.

W ydaje się, że lepiej zorganizowano duszpasterstw o po w prow adzeniu w  ży­
cie uchw ał Soboru Trydenckiego, kiedy to b iskupi m ieli lepszą kontro lę nad  du­
chowieństwem , a ponadto nałożono obowiązek prow adzenia ksiąg m etrycznych. 
Potem  znowu nastąpiło  pew ne obniżenie duszpasterskie oraz religijno-m oralne 
w iernych w  la tach  potopu i w ojen moskiewskich, k tó re  spowodowały ogrom ne spu ­
stoszenia.

W iek XVII i X V III to olbrzym i rozwój zakonów. W 1772 r. na teren ie diece­
zji w ileńskiej było 228 klasztorów 828. Zakonnicy poprzez misje, kazania odpusto­
we, pielgrzym ki, a także i szkolnictwo, m ają  w ielki w kład duszpasterski w  oży­
w ienie życia sakram entalnego i w iększe uśw iadom ienie relig ijne w iernych. Re­
lacje i k ron ik i zakonne z tego okresu no tu ją  także liczne naw rócenia innowierców, 
naw et spośród Żydów829.

W tym  okresie bardziej egzekwowano obowiązek spowiedzi i K om unii w iel­
kanocnej, k tó ry  był związany z kościołem parafialnym . Proboszczowie niekiedy 
naw et przy użyciu k a r  cielesnych nakłan ia li lud  do spowiedzi w ielkanocnej. Za­
bronił tego bp M assalski w  1781 r.330.

Trzeba przyznać, że w  diecezji był bardzo żywy ku lt Najświętszego S ak ra­
m entu. W yrazem  tego były liczne procesje i nabożeństw a eucharystyczne. M u­
siało tu  dojść do pew nej przesady, skoro bp Ja n  z K siążąt L itew skich w  1528 r. 
ograniczył zbyt liczne procesje do procesji z okazji Bożego Ciała i jego oktawy. 
Na inne procesje trzeba było specjalnego pozwolenia381. W W ilnie w  kościele 
św. Ja n a  w  1579 r. jezuici po raz pierw szy w  całej Rzeczypospolitej odpraw ili 
40-godzinne nabożeństwo. Później tę pobożną p rak tykę  w prow adzili do wszystkich 
swoich kościołów. Nabożeństw a te  m iały charak te r przebłagalny za grzechy. 
W 1673 r. w  obliczu niebezpieczeństw a tureckiego urządzano to nabożeństw o 
w  in tencji Ojczyzny we wszystkich kościołach W ilna. Bp M assalski chciał w pro­
wadzić 40-godzinne nabożeństwo w  całej diecezji, ale w arunk i polityczne k ra ju  
na to nie pozwoliły382.

W la tach  niewoli narodow ej duchow ieństwo w  swojej pracy podlegało w ielu 
ograniczeniom  ze strony w ładz carskich. W 1801 r. car A leksander I zakazał k u ­

324 S. H o ł o d o k, Sakram en t chrztu, bierzm owania i E ucharystii w  diecezji 
w ileńskie j w  X V I - X V I I I  w ieku, Lublin  1980 (mpis), s. 8 -1 2 , 65. Por. Z. O b e r-  
t y ń s k i ,  Agenda w ileńska z 1499 r., P rzegląd Teologiczny, 10 (1929), s. 171-191.

325 S. H o ł o d o k, Sakram ent chrztu, s. 13.
326 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 126; Decreta Sanctiones et Uni-

versa Acta Synodi Dioecesanae... A nno Salutis MDCCXV1I..., s. 60; Synodus Dioe- 
cesana Vilnensis... Anno Domini M D C C XLIV ..., s. 8.

327 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 119.
328 W. M ü l l e r ,  Z akony w  diecezji i w ojew ództw ach. W: Z akony m ęskie

w  Polsce w  1772 roku, Lublin  1972, s. 63.
329 S. H o ł o d o k, Sakram ent chrztu, s. 164 - 174.
830 Tamże, s. 272.
331 J. S a w i c k i ,  Concilia Poloniae, t. 2, s. 123 -124.
382 S. H o ł o d o k, Sakram ent chrztu, s. 391 ns.
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m ulacji beneficjów , co zresztą trzeba zaliczyć do pozytywnych decyzji. K olejnym i 
zarządzeniam i A leksandra I i M ikołaja I „naznaczanie beneficjów ” zostało pod­
porządkow ane m inisterstw u sp raw  w ew nętrznych. Szczególne rep resje  dotknęły 
Kościół po pow staniu listopadowym . Ukazem  z lipca 1832 r. zam knięto na „zie­
m iach zabranych” 202 klasztory3S3, z k tórych  pokaźna część znajdow ała się na te-1 
ren ie diecezji w ileńskiej. K asata klasztorów  rozpoczęła akcję zam ykania także koś­
ciołów katolickich. W roku w spom nianej kasaty  klasztorów  zniesiono też władze 
prow incjalne, przekazując k lasztory pod władzę biskupów. N astępnie zabroniono 
przyjm ować kandydatów  do zakonów bez zezwolenia m in istra  spraw  w ew nętrz­
nych834. To skazyw ało zakony na powolne w ym ieranie.

K olejne ukazy paraliżow ały norm alną pracę duszpasterską. Uznano za nieważne 
m ałżeństw a m ieszane, jeśli nie były zaw ierane wobec duchownego praw osław ­
nego (1832), dzieci z m ałżeństw  m ieszanych nakazano chrzcić w  cerkw i p raw o­
sław nej (1833), zabroniono duchow ieństw u łacińskiem u udzielać posług relig ij­
nych unitom  (1835), zakazano też udzielać K om unii św. tak im  w iernym , którzy 
choć raz ją  przyjęli w  cerkw i praw osław nej (1839). Ukaz z 1840 r. zabronił p rze­
chodzić z praw osław ia na katolicyzm  pod k arą  u tra ty  m ajątku  i zam knięcia 
w klasztorze. Ukazy zabierające m ają tk i kościelne, dalsze kasaty  klasztorów , 
ograniczenia liczby księży w  parafiach, uzależnienie obsady parafii od w ładz p ań ­
stwowych, zarządzenia norm ujące „przejm ow anie” kościołów obcych w yznań (ka­
tolickich) na cerkwie chyba mówią sam e za siebie335.

K onkordat z 1847 r. był w  jakim ś stopniu próbą ułożenia stosunków  między 
Kościołem i państw em  rosyjskim , ale faktycznie nie wszedł on w  całości w  życie, 
choć form alnie obowiązywał do 1866 r. W brew  tem u  konkordatow i w ładze ca r­
skie w  1851 r. pow tórzyły wcześniejszy zakaz budow ania i rem ontow ania koś­
ciołów bez zgody w ładz państw owych. Zarządzenia carskie z ła t 1852 -1853 doty­
czyły także kazań, k tó re  wolno było wygłaszać z w ydrukow anych książek z odpo­
w iednią cenzurą w ładz kościelnych. K azania opracow ane przez samego księdza 
m usiały przejść przez cenzurę w yznaczonych cenzorów duchow nych336.

Szczególnie ciężkie czasy nastały  po pow staniu styczniowym . T rudno tu  p rzy­
taczać wszystkie zarządzenia generałgubernatora wileńskiego M uraw iew a i jego 
następców, represjonujące i ograniczające Kościół K atolicki w  swoim działaniu. 
W ym ienim y przynajm niej niektóre. M uraw iew  w  1864 r. ograniczył swobodę 
ruchu  duchownych, k tórzy odtąd bez zgody czynników rządowych nie mogli 
w yjechać naw et do sąsiedniej parafii. Zabroniono w  1866 r. odpraw iać księżom 
nabożeństw a poza sw oją parafią , w  dwa la ta  później wprowadzono zakaz spo­
w iadania obcych parafian , a ponadto skasow ano bractw a kościelne, zmniejszono 
liczbę procesji i zabroniono ich na zew nątrz, usuw ano krzyże z m iejsc publicz­
nych itd. W la tach  popow staniow ych zam knięto około 45 parafii, a  ponadto sze­
reg  filii i dużo kaplic. W iernych ze skasow anych parafii często siłą zm uszano do 
przejścia na praw osław ie337.

W okresie popow staniow ym  bardzo zm niejszyła się liczba księży. Za zaanga­
żowanie w  pow stanie M uraw iew  skazał na śm ierć trzech księży (ks. S tanisław a

333 B. K u m o  r, U strój i organizacja, s. 663 ns.; P. G a c h ,  Popowstaniowa  
kasata klasztorów  w  guberniach zachodnich Cesarstwa Rosyjskiego w  1832 roku, 
Roczniki Hum anistyczne, 28 (1980) z. 2, s. 191 - 213.

334 W.  U r b a n ,  O statni etap, s. 147..
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drukow anych razem  z rubrycelam i: D irectorium  horarum  canonicarum  et m issa- 
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łów parafialnych).
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Isżorę — w ikariusza z Zoludka, ks. R ajm unda Ziemackiego — proboszcza z W a- 
w iórki i ks. A dam a Falkow skiego — proboszcza z Iszczołny33;i), a cały szereg 
na zsyłkę na Sybir. Do sem inarium  przez k ilka la t nie wolno było przyjm ować 
kandydatów  i bardzo ograniczono ich liczbę. Ponadto diecezja przew ażnie była 
pozbawiona biskupa, a rządzili nią adm inistratorzy . Od śm ierci bpa Kłągiewicza 
w  1841 r. ty lko bp Audziewicz um arł w  swojej diecezji (tl895), inn i zostali ska­
zani na w ygnanie (bp K rasiński w  1863 r., bp H ryniew icki w  1885, bp Zwie- 
rowicz w  1902 i bp Ropp w  1907). To też rzutow ało na duszpasterstw o. Szczególnie 
ujem nie zapisał się niekanoniczny adm in istra to r diecezji w  la tach  1866-1883 
ks. p ra ła t P io tr Żyliński poprzez swoją uległość wobec w ładz carskich.

P rzedm iotem  ciężkiej w alki po pow staniu styczniowym  sta ł się język nabo­
żeństw  w  kościołach oraz książki do nabożeństw  i podręczniki religii. Władze 
carskie chciały i szkołę i kościół w łączyć do akcji rusyfikacji i spraw osław ienia 
ludności. W alka ta  zaostrzyła się, gdy w ydrukow ano w  języku rosyjskim  ry tua ł 
pt. T rebnik  (1869 i 1870) oraz kazania na niedziele i św ięta w tym że języku. 
T rebnik ten  zaczęto w  1870 r. rozsyłać księżom i w ydano nakaz w prow adzenia 
kazań i nabożeństw  dodatkowych w  języku rosyjskim . A dm inistra tor diecezji 
ks. Żyliński w ydał idące po linii w ładz zarządzenia dla duchow ieństw a. Ogół jed­
nak księży oparł się tym  zarządzeniom. Do rangi w prost sym bolu urósł ks. S ta­
nisław  Piotrowicz z kościoła św. R afała w  Wilnie, k tó ry  w  czasie Mszy św. po 
kazaniu  spalił na am bonie trebn ik  i za to został wywieziony na Sybir839. W tej 
w alce z w prow adzeniem  języka rosyjskiego do kościołów chodziło o obronę re ­
ligijną katolicyzm u, a także o obronę narodow ą Polaków, L itw inów  i w  jakim ś 
stopniu B iałorusinów  przed rusyfikacją i spraw osław ieniem . W alka ta  trw ała  
w  zasadzie do końca X IX  w., a w  diecezji m ińskiej do 1902 r. i zakończyła się 
ostatecznym  zwycięstwem  Kościoła340.

Lepsze w arunk i pracy  nastąpiły  dopiero po ukazie to lerancyjnym  z 1905 r. 
Od tego czasu można było znowu budować kościoły, przyjm ować do Kościoła K a­
tolickiego naw racających  się z innych w yznań i religii, i w  ogóle nastało  więcej 
swobody w  pracy duszpasterskiej. W tym  okresie bardzo w ielu praw osław nych, 
wcześniej siłą oderw anych od Kościoła unickiego i łacińskiego, wróciło do Koś­
cioła. W parafiach  m ieszanych w  tym  okresie pracę duszpasterską zaczęły u tru d ­
niać konflik ty  narodowościowe między L itw inam i i Polakam i. P ełna swoboda 
pracy duszpasterskiej nastąp iła  jednak  dopiero po odzyskaniu niepodległości. 
Trzeba było wówczas usuw ać sku tk i niew oli i ucisku religijnego, rozbudow ać sieć 
parafia lną i dekanalną, przyw racać życie zakonne, rozw ijać różne form y działal­
ności duszpasterskiej, w  tym  także organizacje, stow arzyszenia i b rac tw a religijne. 
Bardzo czynna w  tym  okresie sta ła  się A kcja K atolicka, szczególnie popierana 
przez arcybiskupa Jałbrzykow skiego. T rw ało to  jednak  krótko, gdyż ko le jna w ojna 
św iatow a przyniosła ogromne zniszczenia i nową sytuację.

IX. SANKTUARIA

1. K a l w a r i e

Dwa m iejsca szczególnego k u ltu  Męki P ańskiej w  diecezji w ileńskiej zasłu­
gują na omówienie: K alw aria W ileńska (Werki) i Miadzioł S tary. K alw arię 
w W erkach fundow ał w  1662 r. bp Białłozor na podziękowanie Bogu za uw olnie­
nie od nieprzyjaciół. Dzieło jego kontynuow ał bp Sapieha, k tó ry  po zbudow aniu

338 W. S t  u d n i c k  i, R ok 1863 — w yroki śm ierci, Wilno 1923, s. 14, 20 i 52.
339 P. K u b i c k i ,  T rebnik narzucony przez rząd rosyjsk i diecezjom: kow ień­

skiej, m ińsk ie j i w ileńskie j oraz historyczny rys w alki z n im  aż do zupełnego zw y- ■ 
cięstwa, WAW, 9 (1935), s. 35-51.

340 W. U r  b a n, O statni etap, s. 178.
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kościoła i kaplic M ęki P ańskiej przekazał w  1669 r. W erki dom inikanom 341. Bp Pac 
w  1675 r. oddał z kolei kalw arię  dom inikanom  obserw antom  i to spowodowało 
długotrw ały spór, zakończony dopiero w  1775 r. odebraniem  obserw antom  i p rze­
kazaniem  dom inikanom  litew skim 342. D om inikanie zbudowali te raz  m urow any 
kościół pod w ezwaniem  Znalezienia K rzyża św., klasztor i 20 kapliczek. W 1850 r. 
k lasztor dom inikański został skasow any i pow stała tu  parafia .

Przeor dom inikanów  Maciej M agnuszewski rozbudow ał kalw arię  do 35 s ta ­
cji, k tóre rozpoczynają się „W ieczernikiem ” koło TrynopoJa pod W ilnem  i przez 
p iękne lesiste tereny  nad W ilią prow adzą do Kościoła na najwyższym  w  tych 
stronach wzniesieniu. K alw aria  ta  cieszyła się w ielką popularnością w śród ludności 
nie tylko diecezji w ileńskiej. Od w iosny do jesieni ciągnęły tu  bardzo liczne 
pielgrzym ki, najw iększe rzesze grom adziły się w  czasie Zielonych Świąt. Zwykle 
pielgrzym i najp ierw  udaw ali się do O strej Bram y, by  tu  pomodlić się do M atki 
Boskiej, a następnie kierow ali się na kalw ary jsk ie dróżki, do k tórych  trasę  z Wil­
na w yznaczały m urow ane kolum ny z figurą C hrystusa niosącego krzyż. P ierw sza 
z tych figur — P an a  Jezusa Snipiskiego — sta ła na pagórku za Zielonym  Mostem 
i by ła zaliczana do słynących cudam i343.

K alw aria  w  S tarym  Miadziole była pod opieką karm elitów  bosych, których 
tu  sprow adził s tarosta  A ntoni Koszczyc po w ybudow aniu im  kościoła pod w ez­
w aniem  M atki Boskiej A nielskiej i k lasztoru. K arm elici działali tu  od około 
1752 r.344. Kościół i k lasztor były usytuow ane na w zniesieniu w  pobliżu jeziora 
i parku . Na polach obok kościoła i w  ry n k u  m iasteczka znajdow ały się stacje  drogi 
krzyżowej, zbudow ane w edług układu  jerozolim skiej drogi krzyżowej. Składały 
się z 21 kaplic i 8 bram . Kaplice były zbudow ane z drzew a na podm urów ce i po­
siadały olejne obrazy oraz rzeźbione w  drzewie figury. E rekcji i poświęcenia 
kalw arii dokonał 8 V III 1772 r. biskup su fragan  białoruski Feliks Towiański. N aj­
większe rzesze pielgrzym ów  przybyw ały na uroczystość W niebowzięcia NMP oraz 
w  św ięta Ja n a  Chrzciciela, św. Justyna, MB Szkaplerznej, św. Szymona i Judy  
oraz na MB Grom nicznej.

Miadzioł w  rękach  karm elitów  był do 1833 r., kiedy to kościół i k lasztor od­
dano unickim  bazyliankom  z M ińska, k tó re  tu  p rzetrw ały  do 1860 r. W tym  
roku  cały obiekt przejęło duchow ieństw o praw osław ne, a kalw arię, liczącą wów ­
czas już 40 kaplic rozebrano i zniszczono. W 1927 r. kościół rew indykow ano i p rze­
kazano znowu karm elitom  bosym, k tórzy przystosow ali go z pow rotem  do ku ltu  
katolickiego. O. B ronisław  Jarocińsk i zainicjow ał zaraz odbudowę stacji drogi 
krzyżowej. Tymczasowo postawiono w  m iejscach stacji krzyże i bp W łady­
sław  B andurski 27 V 1928 r. erygow ał ponow nie kalw arię. Do w ojny zbudowano 
15 m urow anych kaplic. K alw aria  ta  znowu zaczęła ściągać licznych pielgrzy­
mów. K arm elici byli w  Miadziole S tarym  do 1949 r., k iedy to w yjechali do 
Polski345.

2. S a n k t u a r i a  m a r y j n e

W diecezji w ileńskiej, jak  i w  całym  Kościele, nie brakow ało m iejsc w sła­
w ionych szczególnym nabożeństw em  do M atki Boskiej. Są to kościoły i kaplice 
z obrazam i lub  figuram i M aryi, zw anym i cudownymi. N ajstarszy w ykaz takich

341 W. P r z y a ł g o w s k i ,  Ż yw oty, t. 2, s. 158; J. K u r c z e w s k i ,  Kościół za­
m kow y, cz. 3, s. 172; H. G w i a z d a ,  Fundacje i funda torzy  klasztorów  dom ini­
kańskich  w  W ielkim  K sięstw ie L itew skim  w  latach 1648-1696, W: S tudia  nad h i­
storią dom inikanów  w  Polsce 1222 - 1972, t. 1, W arszawa 1975, s. 616.

342 [J. M. G i ż y c k i ]  W o ł y  n  i a  k, W iadomości o dom inikanach prow incji li­
tew skiej, cz. 1, K raków  1917, s. 240.

343 E. J e l e ń s k a ,  Kalwaria pod W ilnem , Wilno 1903, s. 21; [A. H. K i r k o r ]  
J a n  z e  S l i w n a ,  Przechadzki po W ilnie i jego okolicach, Wilno 1859, s. 222 ns.

344 B. J. W a n  a t, Z akon  karm elitów  bosych w  Polsce, K raków  1979, s. 558.
345 Tamże, s. 556-567.
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sank tuariów  dał nam  jezuita W ojciech W ijuk Kojałowicz w  połowie XVII w.340. 
P rzedstaw ił on 11 sanktuariów  m ary jnych  Kościoła Łacińskiego: Buda (Budsław), 
Eysymonty, Mińsk, Orsza, Ostrowiec, P ostirv in ti (Poszyrwinty), Stwołowicze, Troki, 
W ilno (w kościele św. Jana, u św. M ichała i w  kolegium  jezuickim) oraz 3 unickie: 
Czerea, Wilno i Żyrowice.

K apucyn W acław Nowakowski w  swoim dziele o słynących łaskam i w izerun­
kach M atki Boskiej przedstaw ił ogrom ną ilość cudow nych obrazów: w  sam ym  
Wilnie 27, a w  całej diecezji w  granicach z 1900 r. — około 100, b iorąc zaś pod 
uw agę granice przedrozbiorow e — dochodzi jeszcze ponad 60847. Do „cudow nych” 
zaliczył on bardzo w iele obrazów i figur M atki Boskiej nie odbierających spe­
cjalnej czci. Jezu ita  Alojzy F rid rich  był ostrożniejszy w  kw alifikow aniu  w ize­
runków  jako cudownych i naliczył ich 3 1348. N atom iast schem atyzm y diecezjalne 
z okresu m iędzywojennego odnotowały tylko 10: Boruny, Budsław, Gudonaje, 
K aszubińce (Kotra), K rypno, Krzywicze Lidzkie, O stra Bram a, Różanystok, Troki 
i W ielkie Eysym onty. Trzy z nich (Kasztfbińce, Krzywicze Lidzkie i W ielkie 
Eysymonty) m iały bardzo ograniczony zasięg kultu .

Najw ięcej cudownych m iejsc powstało w  XVII i X V III w. Wiele z nich z cza­
sem uległo zapom nieniu i k u lt zanikł, np. Juchnowiec, K lim ówka, kościół św. Mi­
chała w  Wilnie. Nie będziemy om awiali w szystkich sanktuariów  m aryjnych, lecz 
zwrócimy uwagę na te  m iejsca szczególnego kultu , w  których  były lub  są obra­
zy koronowane na podstaw ie pozwolenia kap itu ły  w atykańskiej lub  papieża. T a­
kich sanktuariów  w  diecezji w ileńskiej w  jej historycznych granicach było sie­
dem: Troki — koronacja w  1718 r., Wilno — kościół św. M ichała — 1750, B iały- 
nicze — 1761, O stra B ram a — 1927, Różanystok — 1981, K rypno — 1985 i unickie 
Żyrowice — 1730.

W Trokach w ielki książę W itold w ybudow ał w  1409 r. kościół, do którego 
ofiarował obraz M atki Boskiej, podarow any m u przez cesarza bizantyjskiego 
Em anuela II. W kró tk im  czasie zyskał on sław ę cudownego i cieszył się w ielką 
czcią w iernych. W yrazem  tego były pielgrzym ki z różnych m iast i miejscowości. 
P ierw sza uroczysta procesja z W ilna (około 27 km) m iała m iejsce w 1603 r. W ów­
czas to biskup w ileński B. W ojna w raz z duchow ieństw em  i w iernym i odbył 
pielgrzym kę do M atki Boskiej Trockiej dla uproszenia odw rócenia klęski m o­
rowego pow ietrza. Odtąd co roku  na początku w rześnia przybyw ały pielgrzym ki 
z W ilna, a także z dalszych m iast, jak  Kowno czy Merecz. P rocesje te  trw ały  
do połowy X IX  w'., kiedy to zostały ..zabronione przez władze carskie.

K ult M atki Boskiej Trockiej szczególnie rozw inął się w  XVII i X V III w. W rok 
po koronacji obrazu jasnogórskiego odbyła się w  dniu 4 I X 1718 r. uroczysta ko­
ronacja w izerunku M atki Boskiej z Trok. K oronatorem  był ordynariusz w ileński 
bp Brzostowski. W czasie oktaw y koronacyjnej każdego dnia po około 100 księży 
spowiadało olbrzym ie rzesze w iernych. P rzed ukoronow anym  obrazem  odpraw iano 
Msze św. od godz. 3 rano  do 13-tej. Do sakram entu  bierzm ow ania w  tym  czasie 
miało przystąpić około 10 000 w iernych. K azania głoszono po polsku i litew sku. Po 
koronacji k u lt do M atki Boskiej Trockiej nadal się rozw ijał i trw a do dziś. Od 
XIX  w. znalazł się on jakby  w  cieniu nabożeństw a do M adonny z Ostrej 
Bram y349.

346 w . W. K o j a ł o w i c z ,  M iscelanea rerum  ad sta tum  ecclesiasticum  in  Ma- 
9no L ithuaniae Ducatu pertinen tium , V ilnae 1650; On też opracował sank tuaria  
m aryjne z W ielkiego K sięstw a Litewskiego w  dziele W. G u m p p e n b e r g a ,  
Atlas M arianus quo Sanctae Dei Genetricis Mariae Imagines m iraculosorum  ori- 
gines duodecim  historiarum  centuriis explicantur, M onachii 1672.

347 W a c ł a w  z S u l g o s t o w a ,  O cudow nych obrazach w  Polsce P rzenaj­
św iętszej M atki Bożej. W iadomości historyczne, bibliograficzne i ikonograficzne, 
K raków  1902.

348 A. F r i d r i c h ,  Historie cudow nych obrazów N ajśw iętszej M arii Panny  
W Polsce, t. 4, K raków  1911, s. 61 - 194.

349 J. K u r c z e w s k i ,  Historia koronacji cudownego obrazu NM P Trockiej, 
W arszawa 1906.
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Kolejny słynący łaskam i obraz w  Żyrowicach, znajdow ał się w  chwili ko­
ronacji w  posiadaniu unitów . O dbierał on także w ielką cześć od katolików  ła­
cińskiego obrządku. Początki tego sank tuarium  sięgają końca XV w. Obraz M atki 
Boskiej w  Żyrow icach był czczony już w  okresie przedreform acyjnym . Kolejny 
w łaściciel Żyrowic, kasztelan  sm oleński J a n  Mieleszko w ybudow ał tu  w spaniałą 
św iątynię i osadził w  1613 r. bazylianów. P ierw szym  przełożonym  nowego klasz­
to ru  był Jozafat Kuncewicz, późniejszy arcybiskup połocki. m ęczennik i święty. 
Żyrowice stały  się te raz  w ielkim  ośrodkiem  ruchu  unijnego oraz znanym  m iej­
scem ku ltu  m aryjnego, do którego przybyw ali ludzie różnych stanów  i z różnych 
stron  Rzeczypospolitej, a szczególnie z Rusi. Z w yjątk iem  kró la M ichała K orybuta 
W iśniowieckiego, Żyrowice naw iedzili wszyscy królow ie od W ładysław a IV za­
czynając. U roczystej koronacji obrazu M atki Boskiej Żyrowickiej dokonał unicki 
m etropolita kijow ski A tanazy Szeptycki 191X1730 r. W czasie 8 dni uroczystości 
do K om unii św. przystąpiło  około 140 000 w iernych, w  tym  praw ie połowa ła~ 
cinników. Był to pierw szy koronow any obraz, będący w  posiadaniu unitów . Po 
kasacie unii Żyrowice przejęli praw osław ni, w okresie m iędzyw ojennym  kościół 
należał do katolików , a obecnie znów jest w  posiadaniu praw osław nych350.

P ierw szym  koronow anym  obrazem  M atki Boskiej w  W ilnie był w izerunek 
w  kościele św. M ichała. Kościół ten  i przy nim  klasztor bernardynek  w ybudow ał 
hetm an i w ojew oda w ileński Lew  Sapieha. B ernardynki przejęły klasztor w  1596 r. 
W kościele św. M ichała umieszczono obraz M atki Boskiej z D zieciątkiem  z w i­
leńskiego k lasztoru  bernardynów . Obraz ten  jest nam alow any na dębowej desce. 
W ak tach  kap itu ły  w ileńskiej w  1670 r. określono go cudow nym  od niedaw na351. 
Dzięki staran iom  Ja n a  F ryderyka Sapiehy, kanclerza Wielkiego K sięstw a L i­
tewskiego, w  1733 r. w ydano w  Rzymie pozwolenie na koronację, k tó ra  z powodu 
niepokojów  w  k ra ju  odbyła się dopiero 8 I X 1750 r. Ukoronował ten  w izerunek 
biskup w ileński Zienkowicz. Po kasacie k lasztoru  bernardynek  zam knięto w  1888 r. 
i kościół św. Michała, a obraz M atki Boskiej przeniesiono do kościoła bernardy ­
nów. Rodzina Sapiehów około 1903 r. uzyskała od rządu  carskiego zw rot koś­
cioła i po jego rem oncie przeniesiono doń koronow any obraz M atki Boskiej. Swej 
daw nej sławy już nie odzyskał352.

N ajdalej na północny wschód w ysuniętą miejscowością z koronow anym  obra­
zem M atki Boskiej były Białynicze. Leżą one nad rzeką D rucią w  daw nym  po­
wiecie orszańskim . W 1622 r. Lew  Sapieha ufundow ał tu  kościół i k lasztor k a r­
m elitów  daw nej obserw ancji (trzewiczkowych). Podobno w  ten  sposób w yrażał 
wdzięczność Bogu za zwycięstwo odniesione nad  w ojskam i moskiewskim i. Sły­
nący łaskam i obraz został nam alow any w  1634 r. Od czasu w ojen z Rosją 
(1655 -1661) znajdow ał się on w  Lachowiczach, gdzie rów nież był bardzo czczony. 
Dopiero po zbudow aniu m urow anego kościoła w  Białyniczach przeniesiono go 
w  1760 r. na jego daw ne miejsce, a 20 I X 1761 r. odbyła się uroczysta koronacja, 
k tórej dokonał biskup sm oleński Jerzy  M ikołaj Hylzen. K azanie wygłosił zna­
ny kaznodzieja dom inikański W awrzyniec Owłoczymski. W ierni zgrom adzili się 
naw et z odległych stron, od Orszy, W itebska, Szkłowa i M ścisławia. W 1832 r. 
k lasztor karm elitów  zam knięto, a kościół przejęło duchowieństwo diecezjalne. 
W 1876 r. kościół ten  zabrano na cerkiew. O statn i proboszcz ks. L ucjan  Godlewski 
uk ry ł oryginał obrazu, zostaw iając w  kościele kopię353. Być może, że oryginał 
tego w izerunku znajdu je się w  kościele w  Woli G utow skiej354.

350 w . C h a r k i e w i c z ,  Żyrow ice  — łask kryn ice, Słonim  1930.
351 J. K u r c z e w s k i ,  Kościół zam kow y, cz. 3, s. 196.
352 W. Z a h o r s k i ,  Kościół św. Michała i k lasztory panien bernardynek w  W il­

nie, K w artaln ik  Litewski, 2 (1911), t. 5, s. 9 -46 .
353 W. N o w a k o w s k i ,  O cudow nym  obrazie M atki Bożej w  kościele OO. 

K arm elitów  w  Białyniczach. W iadomość historyczna, K raków  1899.
354 Z dawna Polski Tyś Królową. Przew odnik po sanktuariach m aryjnych . 

Koronowane w izerunki M atki Bożej 1717 - 1983, Szymanów 1983, s. 98.
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Niezwykłym  sank tuarium  jest O stra Bram a. Czczony obraz M atki M iłosier­
dzia mieści się w  kaplicy na bram ie m iejskiej, będącej fragm entem  daw nych 
obronnych m urów  m iasta W ilna. M ury obronne z b ram am i zbudowano w  po­
czątkach XVI w. Na bram ie, zw anej O strą zawieszono obraz M atki Bożej. Obec­
ny w izerunek M aryi umieszczono tam  około 1626 r. i p raw dopodobne pochodzi on 
z pracow ni krakow skiego m alarza Łukasza Porębskiego355. K u lt tego w izerunku 
zapoczątkowali karm elici bosi, k tórzy dla tegoż obrazu zbudowali kaplicę na b ra ­
mie i uroczyście tam  go um ieścili w  1671 r. O dtąd k u lt M atki Boskiej O strobram ­
skiej, zw anej M atką M iłosierdzia, zaczął coraz bardziej się szerzyć. W 1726 r. po 
pożarze zbudowano kaplicę m urow aną, k tó rej w ygląd dzisiejszy nadano w  cza­
sie res tau rac ji w  la tach  1829 - 1830.

K ult M atki Boskiej O strobram skiej szczególnie się rozszerzył po rozbiorach. 
Przyczyniło się z pewnością do tego żarliw e nabożeństwo młodzieży filareckiej 
i w ielu w ybitnych poetów  i pisarzy, k tórzy w  swoich u tw orach sław ili Tę, „co 
w  O strej świeci B ram ie” (Adam Mickiewicz, Józef Ignacy K raszew ski, W łady­
sław  Syrokom la i inni). Po kasacie k lasztoru  karm elitów  w  1844 r. O stra Bram a 
znalazła się pod opieką duchow ieństw a diecezjalnego. Represje wobec katolików  
po pow staniu styczniowym  jeszcze bardziej wzmogły nabożeństwo do M adonny 
O strobram skiej. Po odzyskaniu niepodległości 2 V II 1927 r. m iała m iejsce uro­
czysta koronacja słynącego łaskam i w izerunku. Dokonał jej kardynał A leksander 
K akow ski w  obecności Episkopatu Polski i najwyższych w ładz państw ow ych 
z m arszałkiem  Józefem  P iłsudskim  i prezydentem  Ignacym  Mościckim. K ult 
M atki Boskiej O strobram skiej jest bardzo żywy nie tylko w  Wilnie, ale i w  ca­
łej L itw ie i Polsce oraz wszędzie tam , gdzie są Polacy i Litw ini. Czczą Ją  i inne 
narody, jak  Białorusini i Łotysze. S ank tuarium  to za jm uje szczególne miejsce 
w kulcie m ary jnym  na L itw ie i w  Polsce350.

Po ostatniej w ojnie na terenie archidiecezji w  Białym stoku zostały ukoro­
nowane obrazy M atki Boskiej w  Różanym stoku i K rypnie. K ult obrazu M atki 
Boskiej Różanostockiej sięga roku 1658, kiedy to przed tym  w izerunkiem  w  dwo­
rze Tyszkiewiczów w  K rzyw ym stoku, przem ianow anym  później na Różanystok, 
miały miejsce zdarzenia, k tóre uznano za cudowne. W 1661 r. Tyszkiewicze, F e­
liks i Eufrozyna, ufundow ali tu  klasztor dom inikanów, którzy odtąd opiekowali 
się tym  miejscem, a w  la tach  1759-1785 zbudow ali w spaniały m urow any kościół. 
Po kasacie dom inikanów  w  1846 r. Różanystok przejęło duchowieństwo diecezjal­
ne, a w  20 la t później w ładze carskie zabrały kościół na cerkiew. Praw osław ni 
również czcili M atkę Boską w  Różanym stoku, przem ianow anym  przez nich na 
K rasnyjstok. W ładze rosyjskie uczyniły tu  m isyjny ośrodek praw osław ny pod 
opieką mniszek, m ający jednocześnie zadanie rusyfikacyjne. W 1918 r. katolicy 
odzyskali swój kościół i w krótce przekazany on został z para fią  salezjanom . Cho­
ciaż praw osław ne m niszki, uciekając w  1915 r., zabrały  z sobą słynący łaskam i 
obraz, to jednak  k u lt M atki Boskiej nadal trw ał. Czczony do dziś obraz nam alo­
wał W łodzimierz Tur w W arszawie w  5 929 r. Ten w izerunek na podstaw ie pozwo­
lenia papieża Ja n a  P aw ła II  został uroczyście ukoronow any 28 V I 1981 r. przez 
kard. F ranciszka M acharskiego357.

Ostatnim  sank tuarium  z koronow anym  obrazem  jest K rypno. Miejscowość ta, 
jako miejsce k u ltu  M atki Boskiej, jest znana od XVII w. N ieznane jest pochodze­

355 T o m k i e w i c z ,  Gdzie i k iedy powstał obraz M adonny Ostrobramskiej?  
WKAB, 3 (1977), n r 4, s. 55 ns. Na tem at O strej Bram y jest już obszerna lite ra ­
tura. Zob. T. K r  a h e l ,  H istoriografia  (a rch id iecezji w ileńskiej, s. 103-1C4.

356 Zob. J. V a i J n  o r  a, M arijos garbinimas L ietuvoje, Roma 1958, s. 286-299; 
T. K r  a h e l ,  Sanktuarium  M atki M iłosierdzia, W: Posłanie M iłosierdzia Bożego, 
Gorzów W ielkopolski 1983, s. 99 - 104.

357 T. K r  a h e l ,  Różanystok. Sanktuarium  M aryjne, Białystok 1981. Zob. też 
n r 4 z 1981 r. „W iadomości Kościelnych A rchidiecezji w  B iałym stoku”, poświęcony 
koronacji obrazu M atki Boskiej w Różanym stoku.
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nie obrazu. Być może pochodzi on z kaplicy dw oru królewskiego w pobliskim  
K nyszynie lub z kaplicy dw orskiej hetm ana Ja n a  Zam ojskiego368. W izerunek M atki 
Boskiej w  K rypnie praw ie do końca X IX  w. znajdow ał się w  drew nianym  koś­
ciółku filialnym . Dopiero w  la tach  1881 -1885 zbudowano tu  kościół m urow any, 
a  po ukazie to lerancyjnym  z 1905 r. utworzono parafię. Uroczystej koronacji 
obrazu dokonał kardynał prym as Józef Glemp w  dniu 81X1985 r. W izerunek 
M aryi jest czczony przez w iernych Białostocczyzny i Ziemi Łomżyńskiej.

Trzeba też dodać, że n ieprzerw aną czcią w iernych od. k ilku  w ieków  cieszą się 
obrazy M atki Boskiej w  Borunach, Budsław iu i Gudogajach, obecnie wszystkie 
w  granicach B iałoruskiej Republiki Radzieckiej. N ajstarszym  z nich sank tuarium  
m aryjnym  jest Budsław, gdzie już w  XVI w. w  kościele bernardyńskim  czczony 
był obraz M atki Boskiej359. W B orunach kościół i k lasztor ze słynnym i szkołam i 
były w  rękach  bazylianów, potem  praw osław nych, a od 1918 r. należy do k a to ­
lików. Początki k u ltu  M atki Boskiej sięgają tu  końca XVII i początku X V III w.300. 
N atom iast początki k u ltu  M atki Boskiej w  G udogajach nie są znane. W X V III w. 
cześć M atki Boskiej w  tym  m iejscu była już w ielka, gdyż z tego względu u fun ­
dowano tu  klasztor karm elitów  w  1763 r., k tó ry  potem  uległ kasacie. Od 1906 r. 
znowu jest bardzo czczony w izerunek M atki Boskiej G udogajskiej, o k tórym  
prof. M arian  M orelowski napisał, że „jest to praw dopodobnie najsta rszy  obraz 
religijny, ocalony, naszego terenu , sięgający w stecz praw dopodobnie do XV w., 
szkoły b izantynizującej w ym agającej jeszcze badań  i bliższego określenia”3-1.

3. K u l t  ś w.  K a z i m i e r z a

Zm arłego w  G rodnie 4 I II  1484 r. królew icza Kazim ierza pochowano w  k a te ­
drze W ileńskiej. K ról K azim ierz Jagiellończyk zbudował przy te j św iątyni spe­
cjalną kaplicę, do k tó rej przeniesiono ciało przedwcześnie zm arłego jego syna,
o którego świętości, m ądrości i spraw iedliw ości mówi szereg przekazów  w spół­
czesnych362. W krótce po śm ierci rozpoczął się przy  grobie k u lt królewicza, a  jego 
kaplica grobowa sta ła  się m iejscem  szczególnie drogim Litw inom . „Było to — 
jak  napisał ks. F ijałek  — pierw sze historyczne m iejsce, św ięte w  W ilnie i na 
Litw ie, droższe niż wszystkie inne relikw ie przywożone tłum nie z Rzym u i wcześ­
nie obdarzone odpustam i papieskim i”363. Rzeczywiście wcześnie, bo już w  1501 r. 
papież A leksander VI udzielił odpustu tym , k tórzy w  określone dni i pod odpo­
w iednim i w arunkam i naw iedzą w  katedrze kaplicę, w  k tó rej znajdow ało się 
ciało K azim ierza, o k tó rym  w  bulli papieskiej zaznaczono, iż „jaśnieje tam  m no­
gością cudów”. W szystko w skazuje na to, że w ielki książę A leksander zgłosił 
Stolicy Apostolskiej zam iar rozpoczęcia s ta rań  o kanonizację swego b rata . Po 
zwycięskiej b itw ie pod Orszą w  1514 r. nad w ojskam i rosyjskim i kró l Zygm unt 
S tary  rozpoczął sta ran ia  o kanonizację K azim ierza, w ysyłając do Rzym u swego 
sekre tarza  i jednocześnie p ra ła ta  kap itu ły  w ileńskiej W aw rzyńca Międzyleskiego. 
S taran ia  o kanonizację zostały w  tych la tach  mocno posunięte naprzód i nun­
cjusz papieski Z achariasz F e rre ri zawiózł m ateria ły  kanonizacyjne w  1521 r. do 
Rzymu. Jednak  do l kanonizacji z nieznanych przyczyn wówczas nie doszło. S fina­
lizowano ją  dopiero w  1602 r., k iedy to  na prośbę króla Zygm unta III  i b iskupa

358 S. H  o d u n, Sanktuarium  M aryjne w  K rypnie, B iałystok 1983; C. P o t o c ­
k i ,  Koronacja obrazu M atki Bożej w  K rypnie, WKAB, ]1 (1985), n r  4, s. 126-128.

359 w .  M u r  a w i e c ,  Budsław , W: K lasztory bernardyńskie w  Polsce w  je j 
granicach historycznych, K alw aria  Zebrzydow ska 1985, s. 31 - 34.

360 [-yy N o w a k o w s k i ]  W a c ł a w  z S u l g o s t o w a ,  O cudow nych obra­
zach, s. 67-70; M. M o r e l o w s k i ,  Z arysy  syn te tyczne sz tu k i w ileńskie j od go­
ty k u  do neoklasycyzm u, Wilno 1939, s. 331 -332.

361 M. M o r e l o w s k i ,  Z arysy syn tetyczne, s. 307.
362 Zob. H. D. W o j t  y s k a, Początki ku ltu  i procesy kanonizacyjne  św. K a­

zim ierza, A nalecta Cracoviensia, 16 (1984), s. 187-231.
363 J. F i j a ł e k ,  Uchrześcijanienie, s. 51.
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wileńskiego B. W ojny papież K lem ens V III pozwolił „obchodzić uroczyście dzień 
św. K azim ierza W yznawcy”.

Uroczystości kanonizacyjne odbyły się w  W ilnie 10 V 1604 r. Zygm unt III  roz­
począł w  tym  roku budow ę w spaniałej kaplicy królew skiej przy katedrze w ileń­
skiej, dokończonej przez W ładysław a IV. Do niej uroczyście w 1636 r. przenie­
siono trum nę ze szczątkam i św. Kazim ierza i był tu  on czczony do 1953 r. W tym  
roku  przeniesiono trum nę Świętego do kościoła św. P io tra  i P aw ła na Antokolu, 
gdyż kated rę  zamieniono na muzeum.

K ult św. K azim ierza jest ciągle żywy. Bp B. W ojna ogłosił go w  la tach  1607 
i 1613 głów nym  patronem  W ielkiego K sięstw a Litewskiego. Bp M assalski w  1775 r. 
zaliczył go do patronów  diecezji w ileńskiej, a po utw orzeniu w  1925 r. m etropolii 
w ileńskiej św. K azim ierz sta ł się głównym  patronem  prow incji kościelnej. Obec­
nie jest on głów nym  patronem  litew skiej części archidiecezji w ileńskiej364. W y­
razem  k u ltu  św. K azim ierza są kościoły pod jego wezwaniem , k tórych  w  die­
cezji w ileńskiej zbudowano k ilkanaście oraz częstotliwość nadaw ania im ion Kazi­
m ierza na chrzcie, np. w  W ilnie w 1612 r. nadano jego imię dla 5°/o chłopców, 
a w  1675 — aż dla 11%3 s. O ciągłości k u ltu  świadczą też obchodzone w  1922 r. 
w  katedrze w ileńskiej uroczystości 400-lecia kanonizacji (przyjm ując, że m iała 
ona m iejsce w  1521 r.) oraz jubileusz 500-lecia śm ierci św. K azim ierza, uroczyście 
obchodzony przez Kościół na L itw ie i w  Polsce.

X. ARCHIDIECEZJA WILEŃSKA 

1. P o w s t a n i e  a r  c y  b i s k u p s t w a  i m e t r o p o l i i  w i l e ń s k i e j  

(Zob. opracowanie ks. prof. Bolesława K um ora, s. 73 - 97)

2. A r c h d i e c e z j a  w  l a t a c h  1925-1939

Po odzyskaniu niepodległości przez Polskę i L itw ę diecezja w ileńska została 
podzielona granicam i politycznym i pomiędzy tym i państw am i. O statecznie losy 
ziemi w ileńskiej, tzw. L itw y Środkowej, zadecydowały się w  la tach  1922 -1923, 
kiedy to sejm  w ileński podjął uchw ałę o w cieleniu W ileńszczyzny do Polski, 
a następnie zatw ierdził to Sejm  Rzeczypospolitej i na forum  m iędzynarodow ym  
Rada A m basadorów 363. Na ziem iach tych szczególnie widoczne były sku tk i niewoli 
narodowej i ostatnich wojen. Do tych skutków  trzeba zaliczyć zacofanie gospo­
darcze, ogromne zniszczenie, a także antagonizm y narodowościowe. To wszystko 
dotyczyło także i sfery kościelnej, gdzie widoczne było jeszcze zaham ow anie 
organizacyjne, będące w ynikiem  carskiej polityki wobec Kościoła. Podczas gdy 
w  1863 r. było w  diecezji 301 parafii, to w  1904 tylko 237 i 18 filii parafia lnych367. 
Ponowny w zrost liczby para fii notujem y dopiero po ukazie tolerancyjnym .

Z klasztorów  m ęskich do końca niewoli u trzym ał się tylko jeden klasztor 
męski, franciszkanów  w  Grodnie, służący jako więzienie dla księży. P rzetrw ały  
tylko trzy  k lasztory żeńskie, benedyktynek w  Wilnie, brygidek w  G rodnie i b e r­
nardynek w  Słonimiu. P raw ie całkowicie zniesione też były stow arzyszenia i b rac­
tw a kościelne. Za mało rów nież było księży.

364 F. N i e w  i e r  o, Dzieje k u ltu  św. Kazim ierza w  kra ju  i za granicą, Nasza 
Przeszłość, 33 (1970), s. 107 - 108; K ata liku  kalendorius, Z inynas 1984, K aunas—Vil­
nius 1984, s. 18.

365 Garbe ir dvasine itaka, W: K ataliku  kalendorius. Z inynas. 1984, s. 117; 
Tam też: K. V a i S i o n i s ,  Tyras gyvenim as, s. 90 - 107 oraz list pastersk i b isku­
pów i rządców  diecezji litew skich z okazji 500-lecia śm ierci św. K azim ierza 
(.Musu G anyfoju Zodis), s. 131 -135.

366 B. M a k o w s k i ,  L itw in i w  Polsce 1920 - 1939, W arszawa 1986, s. 38 - 39.
357 Por. schem atyzm y diecezji w ileńskiej z 1864 i 1905 r.
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Usuw anie skutków  niewoli i w ojen należało te raz  do najpilniejszych zadań 
Kościoła, zwłaszcza w  pierw szych la tach  po odzyskaniu niepodległości. Tworzono 
więc nowe parafie, zakładano klasztory, rew indykow ano kościoły zabrane przez 
władze carskie na cerkw ie praw osław ne. W 1925 r. diecezja liczyła już 416 parafii 
w  33 dekanatach, z tego 5 dekanatów  i 63 parafie  znajdow ały się  w  granicach 
Litw y. Ponadto było już 6 klasztorów  m ęskich i 12 żeńskich388.

W związku z konkordatem  między rządem  polskim  i Stolicą Apostolską doszło 
w 1925 r. do podniesienia W ilna do rangi arcybiskupstw a i utw orzenia m etropolii 
w ileńskiej, w  skład k tórej weszły: archidiecezja w ileńska i diecezje: łom żyńska 
oraz pińska. A rcybiskupstw o w ileńskie w  now ych granicach liczyło 53 860 km 2 
obszaru, 326 parafii w  25 dekanatach i 1 209 822 w iernych389. P ierw szym  m etropolitą 
w ileńskim , po rezygnacji z b iskupstw a bpa M atulewicza, Stolica Apostolska za­
m ianow ała 14 X111925 r. arcybiskupa Ja n a  Cieplaka, k tó ry  jednak  17I I 1926 r. 
zm arł w  S tanach Zjednoczonych i nie zdążył objąć archidiecezji370. Archidiecezją 
w  tym  czasie rządził biskup pomocniczy K azim ierz M ichalkiewicz.

Dnia 24 VI 1926 r. Rzym podniósł do godności arcybiskupa w ileńskiego dotych­
czasowego biskupa łom żyńskiego R om ualda Jałbrzykow skiego, k tó ry  8 I X 1926 r. 
odbył uroczysty ingres do bazyliki kated ralne j w ileńskiej i rozpoczął rządy. Na 
nim  spoczęła troska o najw iększą te ry to ria ln ie  diecezję w  Polsce o bardzo skom ­
plikow anej s truk tu rze  w ew nętrznej, narodowościowej i w yznaniow ej. Jak  się 
kształtow ała s tru k tu ra  wyznaniowa mieszkańców archidiecezji ilu s tru ją  sum a­
ryczne tabele statystyczne z la t 1933, 1936 i 1938,_ sporządzone na podstaw ie da­
nych nadsyłanych przez proboszczów do K urii A rcybiskupiej371. Nie są to liczby 
absolutnie pewne. Aby móc je  krytycznie ocenić, trzeba byłoby dokładnie prze­
analizow ać sposób sporządzania tych danych w  czasie spisów kolędowych.

Ilość wiernych według narodowości

1933 1936 1938

Polacy 1 170 824 1 285 074 1 375 966
Litw ini 100 180 83 337 90 305
Białorusini 75 215 48 Ś73 25 148
Łotysze 59 116 97
Rosjanie 9 301 10149 4 473
Niemcy 359 129 162

Razem 1 355 938 1 427 178* 1 496 212

• W podsumowaniu tabeli statystycznej figuruje liczba 1 398 523.

P ilnym  zadaniem  nowego ordynariusza była rozbudow a organizacji te ry ­
toria lnej przez tw orzenie nowych dekanatów  i parafii. Ś rednia w ielkość parafii 
wynosiła w  1926 r. około 165 km 2 i ponad 3 700 w iernych. Do 1939 r. utworzono
6 now ych dekanatów  (w 1927 r.: K alw aria, Turgiele, W orniany, Zdzięcioł; w  1936: 
K orycin i Mołodeczno), i 29 para fii łacińskich oraz 7 wschodniego obrządku. W roku 
tym  archidiecezja liczyła 371 parafii, w  tym  7 wschodniego obrządku i 9 w ojsko­
w ych oraz 105 kościołów i kaplic n ieparafia lnych372. Szereg ośrodków duszpa-

ae8 Catalogus ecclesiarum et cleri Dioecesis V ilnensis pro A nno D om ini 1925, 
V ilnae 1925.

St9 B. K u m o  r, P ro jekty  zm ian  w  organizacji m etropolitalnej i diecezjalnej 
w Polsce (1918 - 1925), W: Kościół w  II Rzeczypospolitej, Lublin  1980, s. 55; Ca­
talogus ecclesiarum et cleri Archidioecesis V ilnensis pro A nno Domini 1926, 
V ilnae 1926.

370 C. F a l k o w s k i ,  Cieplak Jan, W: Pol. slow. biogr., t. 4, s. 55 -57.
371 AAB Teczka S ta ty styka  archidiecezji w ileńskiej.
372 W. K r u t u 1, Rozw ój sieci parafialnej i dekanalnej archidiecezji w ileh-

L
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Inne wyznania 1 religie

1933 1936 1938

L uteran ie 4 418 5 219 4 269
Kalw ini 336 367 456
Praw osław ni 605 290 647 945 671 194
Żydzi 261 248 221 053 224 678
M ahom etanie 2 783 3 909 3 908
S tar oobr zędowcy 26105 23 986 26 625
„Sekciarze” 2 421 3133 3 241

Razem 902 601 910 612 934 371

sterskich  prowadziło norm alną pracę parafia lną , nie m ając jeszcze pełnych p raw  
parafii.

Dalej rozw ijała się też sieć klasztorów . W 1939 r. zakony i zgrom adzenia 
zakonne m ęskie m iały na te ren ie  archidiecezji 25 klasztorów , a żeńskie 56. Z m ę­
skich najw ięcej domów m ieli salezjanie (7) i franciszkanie (3), natom iast z żeń­
skich: Siostry M isjonarki św. Rodziny m iały 17 domów, Siostry F ranciszkanki 
Rodziny M aryi — 11, N iepokalanki — 5 i Salezjanki — 4373.

T erytorialn ie archidiecezja w ileńska była stanowczo za duża, z czego zda­
wano sobie spraw ę, p rzynajm niej w  niektórych kręgach. Społeczeństwo G rodna 
domagało się dania biskupa do ich m iasta. Mówiło się o podziale archidiecezji 
i u tw orzeniu diecezji grodzieńskiej, ale do tego nie doszło.

Odczuwalny był b rak  duchow ieństw a. Wiele para fii ponad 5 -  6-tysięcznych 
obsługiwał tylko jeden kapłan . Pracow ało tu  sporo księży z innych diecezji, n a j­
więcej z m ohylew skiej. Szczególne więc zadanie w  przygotow aniu k ad ry  duszpa­
sterskiej miało S em inarium  Duchowne, k tóre nie miało zbyt dużo alum nów  
(w 1938/39 — 128). W śród nich była spora grupa młodzieży z innych rejonów  kra ju , 
z Małopolski, Pom orza i W ielkopolski, gdzie sem inaria nie mogły przyjąć w szyst­
kich chętnych. Sem inarium  W ileńskie od 1925 r. było połączone z W ydziałem 
Teologicznym i alum ni byli rów nież studentam i U niw ersytetu S tefana Bato­
rego374.

A rcybiskup Jałbrzykow ski s ta ra ł się ożywić duchowieństwo i w iernych przez 
listy pasterskie i odezwy oraz różne akcje o charak terze ogólnodiecezjalnym. Od 
1928 r. organizowano doroczne zjazdy dziekanów dla przedyskutow ania spraw  
związanych z p racą duszpasterską i życiem relig ijnym  w iernych. R egularnie też 
odbywały się konferencje dekanalne. Od 1930 r. urządzano coroczne ku rsy  dusz­
pasterskie dla duchow ieństw a. Pogłębieniu w ew nętrznem u służyły rekolekcje k a ­
płańskie oraz związek kapłanów  archidiecezji w ileńskiej „U nitas”. Po k ilku le t­
nich przygotow aniach odbył się w  1931 r. synod archidiecezjalny, którego w yda­
ne drukiem  uchw ały w raz z praktycznym i dodatkam i, instrukcjam i i fo rm ula­
rzam i stanow iły w prost w adem ekum  dla duszpasterzy375.

W końcu 1937 r. arcybiskup podjął zam iar zwołania synodu prowincjalnego, 
który po odpowiednich przygotow aniach wszystkich trzech diecezji m etropolii do­
szedł do sku tku  13 IV 1939 r. w  bazylice w ileńskiej376. Był to pierw szy synod pro-

latach 1925 -1939, Białystok 1979 (mpis); Catalogus ecclesiarum et cleri 
Archidioecesis V ilnensis pro Anno D om ini 1939, V ilnae 1939, s. 28 -135.

373 Tamże, s. 136 - 149.
374 B. 2  o n g o 11 o w  i c z, W ydział Teologiczny USB, s. 224 - 225.
75 Zob. w rozdziale Synody diecezjalne.
'6 Synod prow incjalny, WAW, 13 (1939), s. 126 -128. Zachowały się uchw ały 

tego synodu pt. Pierw szy Synod P row incji Kościelnej W ileńskiej odbyty w  W il- 
™e, w RP- 1939 pod przew odnictw em  J.E. Księdza A rcybiskupa Rom ualda Jałb- 

ykowskiego, M .Sw . T. M etropolity W ileńskiego  (AAB), D okum entację przygoto- 
an do synodu posiada A rchiw um  Diecezjalne w  Łomży (teczka Synod  Prow in-
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w incjalny w  Polsce od 1643 r. i jedyny w  okresie m iędzyw ojennym . Zadaniem  
tego synodu było dostosowanie do w arunków  m etropolii uchw ał częstochowskiego 
synodu plenarnego z 1936 r. U chwały w ileńskiego synodu prow incjalnego zostały 
w ysłane do zatw ierdzenia do Rzymu i z powodu w ybuchu II w ojny św iatowej 
nie weszły w życie.

W ażną rolę w  życiu diecezji odgrywały w izytacje pasterskie. P raw ie cały 
ciężar te j działalności spoczywał na m etropolicie, gdyż bp M iehalkiewicz wizy­
tow ał m J o  i głównie parafie  polsko-litew skie. A rcybiskup zwizytował szereg pa- 
ra ili czterokro.nie, a naw et pięciokrotnie. W izytował w szybkim  tem pie, po dwie, 
a naw et trzy  para fie  w  jednym  dniu.

A rcybiskup Jałbrzykow ski w  duszpasterstw ie zw racał uwagę na k u lt eucha­
rystyczny i m aryjny. Jako  jeden z pierw szych biskupów  w  Polsce zorganizował 
w 1831 r. archidiecezjalny Kongres Eucharystyczny. Następnie na jego polece­
nie, a często i przy jego udziale, odbyły się kongresy eucharystyczne regionalne 
w Białym stoku, Grodnie, Głębokim, Lidzie, W ołkowysku i innych m iastach (ra­
zem 15 kongresów 377). Zaprow adził też w  archidiecezji n ieustanną adorację. Od 
1 stycznia każdego dnia odbyw ała się w  k tórym ś z kościołów archidiecezji ado­
rac ja  Najświętszego S akram entu . Od 61 1928 r. radio w ileńskie transm itow ało 
Msze św. w  niedzielę z O strej Bram y lub katedry . W W ielkim Poście natom iast 
nadaw ano też rekolekcje radiow e, k tó re  głosili m.in. ks. H enryk Hlebowicz 
i ks. W alerian Meysztowicz378. Dla ożywienia życia liturgicznego organizowano też 
w  kościołach całej diecezji dni liturgiczne i dni śpiew u kościelnego.

Co do k u ltu  m aryjnego, to na szczególną uwagę zasługuje koronacja obrazu 
M atki Boskiej O strobram skiej (2 VII 1927 r.) i Kongres M ariański w  W ilnie 
w 1937 r., k tó rym  uczczono M atkę M iłosierdzia z O strej Bram y, a także 550-lecie 
chrztu  Litwy. Pod hasłem  m ary jnym  działało Dzieło M atki Boskiej Powołań, P o­
bożne Stow arzyszenie Pracow nic N iepokalanej oraz „M arianum ”.

W ażną rolę w  działalności relig ijnej i społecznej odgrywały organizacje 
i stow arzyszenia katolickie. Najw ażniejszą chyba była A kcja K atolicka, powołana 
do życia w 1930 r. w m iejsce Ligi K atolickiej. Zadaniem  stow arzyszeń A kcji K a­
tolickiej, k tó rą  bardzo popierał m etropolita było krzew ienie religijnego życia 
i apostolat świeckich. W 1936 r. ;na teren ie archidiecezji działało 198 oddziałów 
parafia lnych  Stow arzyszeń Mężów K atolickich z 7498 członkami, 190 oddziałów 
Stow arzyszenia Kobiet K atolickich (13.902 członkinie), 255 zastępów  Stow arzysze­
nia Młodzieży M ęskiej (6022 członków) i 324 oddziały Stow arzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej (10 364 członkinie379).

S tarano  się także oddziaływać przez książkę i prasę katolicką. Już w  p ierw ­
szych m iesiącach swoich rządów  w  W ilnie arcybiskup powołał sek re taria t do 
spraw  kolportażu pism  i książek katolickich. W 1928 r. z jego in icjatyw y kupio­
no d rukarn ię  dla archidiecezji i rozpoczęto w ydaw anie czasopisma Nasz P rzyja­
ciel, k tó re naw iązyw ało do Przyjaciela Ludu, w ydaw anego w la tach  1906-1910 
i Przyjaciela, wychodzącego w  W ilnie od 1910 - 1914360. Czasopismo to w  1936 r. 
połączono z w ydaw anym  przez A kcję K atolicką T ygodnikiem  K atolickim  i odtąd 
ukazywało się jako T ygodnik K atolicki — Nasz Przyjaciel, pod redakcją  ks. Jó ­
zefa G r a s e w i c z a .  D odatkiem  do tego tygodnika dla dzieci był M ały P rzyja­
ciel.

377 t . K r  a h e 1, Działalność organizacyjno-duszpasterska arcybiskupa  Ro­
m ualda Jałbrzykow skiego,  WAW, 3 (1977), n r 1, s. 67 -  68; S. H o d u n ,  K siądz A r ­
cyb iskup Rom uald Ja łbrzykow ski jako czciciel Eucharystii,  WKAB, 2 (1976), n r 3, 
s. 71 -72.

378 Rekolekcje radiow e ks. H l e b o w i c z a  zostały w ydane drukiem  pt. Roz­
m ow y M istrza z Nazaretu,  Wilno 1933 i 1936.

379 M. P i r  o ż y ń s k i, S. S z c z ę c h, R ocznik sta tystyczny Kościoła K atolic­
kiego w  Polsce. Rok p ierw szy 1937, Lublin  1937, s. 255-257, 300, 304, 324, 328.

380 T. K r  a h e l ,  Działalność organizacyjno-duszpasterska,  s. 69.
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Na te re n ie . archidiecezji wychodziło wiele czasopism katolickich. Dla ducho­
w ieństw a k u ria  w ydaw ała W iadomości Archidiecezjalne W ileńskie381. A kcja K ato­
licka w ydaw ała W iadomości A kc ji K atolickiej Archidiecezji W ileńskiej, a ponad­
to O kólniki i Sprawozdania z  działalności...382, Sodalicja M ariańska w ydaw ała Echo 
M ariańskie (w Białym stoku), W górą serca (Słonim), Dzieło M atki Boskiej Po­
wołań — m iesięcznik Żniw o w praw dzie w ielkie, ale robotników  mało, Porozum ie­
nie A kadem ickie K atolickich Stow arzyszeń — P A X , In sty tu t N iepokalanej K ró­
lowej Polski — W służbie. Ponadto trzeba w ym ienić Pomoc M isyjną, Spraw y  
otwarte, Św iat U m arłych  i wiele pism  parafialnych. B iałorusini w ydaw ali swo­
je czasopismo C hryscijanskaja D um ka, a  L itw ini — Vilniaus Auśra. Do katolic­
kich należy też zaliczyć w ydaw aną w  Grodnie gazetę Nowe Zycie, ukazującą się 
dwa razy w  tygodniu.

Na terenie archidiecezji działały też Chrześcijańskie Związki Zawodowe, A r­
chidiecezjalny Związek Dobroczynny „C aritas”, a  dla kształcenia religijnego in ­
teligencji In sty tu t Wyższej K u ltu ry  Religijnej.

Z m yślą o pozyskiw aniu dla Kościoła Katolickiego praw osław nych założono 
w  1929 r. „Stowarzyszenie SS. Cyryla i M etodego”. Dzieło neounii prowadzili 
przede w szystkim  jezuici (Wilno, A lbertyn), natom iast ks. p ra ła t K arol Lubianiec 
prowadził akcję pozyskiw ania praw osław nych w prost na obrządek łaciński. Dzia­
ła ł on najp ierw  w  M inojtach koło Lidy, a później w  P lebanii koło Kraśnego. W tak 
złożonym wyznaniowo terenie przez cały czas było sporo naw róceń, choć były też 
i odpadnięcia od Kościoła. Ilu stru je  to tabela383.

Nawróceni

1929 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937 1938

z praw osław ia 1937 2060 2269 2245 2151 2002 2071 1867 2349
z lu teranizm u 27 42 42 117 42 49 26 32
z kalw inizm u U 45 5 2 8 3 14 9 18
z judaizm u 8 20 11 12 15 17 24 10 17
z innych 5 11 41 38 31 27 28 24 18

Razem 1988 2136 2368 2339 2309 2091 2187 1936 2434

Odpadli 57 96 59 65 98 278 — — —

W ciągu k ilkunastu  la t tego okresu zaszły duże zm iany w  organizacji kościel­
nej, w  pracy duszpasterskiej i życiu relig ijnym  w iernych. Ten w szechstronny 
rozwój został zaham ow any przez w ybuch drugiej w ojny św iatowej, k tó ra  przy­
niosła nie tylko ogrom ne s tra ty  personalne i w ielkie zniszczenia, lecz w  kon­
sekwencji zupełnie inną sytuację na tych terenach.

3. A r c h i d i e c e z j a  w  c z a s i e  11 w o j n y  ś w i a t ó w  ej 

(Zob. O pracow anie ks. prof. F ranciszka Stopniaka, s. 323-361).

4. A r c h i d i e c e z j a  w  B i a ł y m s t o k u

W w yniku II w ojny św iatow ej granice polityczne podzieliły archidiecezję 
w ileńską pomiędzy Polskę, L itew ską R epublikę Radziecką i B iałoruską Republi­
kę Radziecką. W granicach L itw y pozostał obszar 9527 km 2 ze stolicą archidiece­

381 Poprzedniczką tych „W iadomości” była „K urenda K urii D iecezjalnej W i­
leńskiej” (1921 -1926), od n r 11 z 1925 jako „K urenda K urii M etropolitalnej W i­
leńskiej”.

382 Zob. Bibliografia katolickich czasopism relig ijnych w  Polsce 1918 - 1944, pod 
red. Z. Z i e l i ń s k i e g o ,  Lublin  1981, s. 402 - 4r3.

383 A AB Teczka S ta ty s tyka  archidiecezji wileńskiej.



70 TADEUSZ KRAHEL

zji i 87 przedw ojennym i parafiam i384, w  granicach Polski 6000 km® i 51 p ara fii383 
i na tery to rium  Białorusi reszta obszaru, czyli około 38.430 km 2 i 217 parafii, nie 
licząc przedw ojennych wojskowych (5) i wschodniego obrządku (5).

Dla części arcybiskupstw a w  granicach Polski przyjęła się z czasem nazwa 
„archidiecezji w  B iałym stoku”. Do tego m iasta przybył 15 VII 1945 r. z W ilna a r­
cybiskup Jałbrzykow ski i zam ieszkał na plebanii parafii W niebowzięcia NMP. Tu 
zorganizował K urię A rcybiskupią i stąd  zarządzał archidiecezją. Wcześniej, bo
8 V 1945 r., zaczęło sw oją działalność przeniesione z W ilna S em inarium  Duchow­
ne i W ydział Teologiczny. 11X1945 r. m etropolita powołał sąd arcybiskupi, 
którego kierow nictw o powierzył ks. W ładysławowi Suszyńskiem u. Oficjał sądu 
wileńskiego, ks. L ucjan  Chalecki, pozostał w  W ilnie380.

P raca  na zniszczonych w  czasie w ojny terenach  była niezw ykle trudna . Wiele 
kościołów uległo całkow item u zniszczeniu (Dojlidy, Giełczyn, Ja łów ka ;— św. A n­
toniego, Mońki, Sokolany, S upraśl — kościół pobazyliański), lub  też było mocno 
uszkodzonych. B iałystok leżał w  gruzach, w iele m iasteczek i wsi było spalo­
nych, ludność żyła w  trudnych  w arunkach, w ielu nie miało dachu nad  głową. 
W arunki i przeżycia w ojenne zostaw iły też sm utną spuściznę, zwłaszcza w  po­
staci pijaństw a. Aby podnieść stan  relig ijno-m oralny  w iernych arcybiskup po­
w ołał w  1946 r. Kolegium  M isjonarzy D iecezjalnych, k tórzy w  ciągu kilku  la t 
przeprow adzili we w szystkich parafiach  m isje. Uważa się, że w  dużym  stopniu 
odniosły one zam ierzony skutek, zwłaszcza gdy chodzi o opanow anie plagi p ijań ­
stw a.

T rudne dla tej części archidiecezji były la ta  „błędów i w ypaczeń”, kiedy usi­
łowano zlikwidować ten  Kościół lokalny, nakazując arcybiskupow i opuszczenie 
Białostocczyzny. U waża się, że ten  ciężki okres m etropolita p rze trw ał na m iejscu 
dzięki postaw ie ks. A dam a Sawickiego, ówczesnego w ikariusza generalnego.

A rchidiecezją w  Białym stoku rządził arcybiskup Jałbrzykow ski do swej śm ier­
ci, k tó ra  nastąp iła  19 V I 1955 r. Pochow any został w  kościele p rokated ra lnym  
w  Białym stoku. Trzeba przyznać, że mimo podeszłego w ieku i choroby z w iel­
k im  poświęceniem  kierow ał on lokalnym  Kościołem i był bardzo szanow any przez 
duchowieństwo i w iernych. W ocenie jednak  białostockiego okresu m etropolity  
trzeba brać pod uw agę jego w iek i s tan  zdrow ia387.

Po śm ierci arcybiskupa kap itu ła  w ybrała 20 VI 1955 r. na w ikariusza kap i­
tulnego bpa W ładysław a Suszyńskiego, będącego od 1948 r. b iskupem  pom ocni­
czym, k tóry  jednak  wobec trudności zew nętrznych w  połowie lipca tego roku 
zrezygnował z rządów.

K apitu ła dokonała kolejnego w yboru i od drugiej połowy lipca 1955 r. rzą ­
dził archidiecezją ks. p ra ła t A dam  Sawicki, dotychczasowy w ikariusz generalny. 
W styczniu 1963 r. S tolica Apostolska m ianow ała go biskupem  ty tu la rn y m  Torri 
della Concordia i adm inistra torem  apostolskim  archidiecezji. Z m arł 20 V 1968 r.3SS.

25 V 1968 r. ponownie został w ybrany  na w ikariusza kapitu lnego bp Suszyń­
ski, k tó ry  6 lipca tego roku  otrzym ał nom inację na adm in istra to ra  apostolskiego.

384 P. L o s s  o w s k i ,  L itw a  a spraw y polskie, s. 56 -57 ; K ataliku  kalendorius.
Z inynas 1985, K aunas—V ilnius 1985, s. 202 - 213.

385 T. K r  a h e l ,  R ys historyczny archidiecezji w  B iałym stoku, W: Spis koś­
ciołów i duchow ieństw a archidiecezji w  B iałym stoku. Rok 1979, Białystok 1979,
s. 32-37.

386 Tamże.
387 Na tem at życia i działalności arcybpa Jałbrzykow skiego jest obszerne opra­

cowanie z w ielom a akcentam i wspom nieniowym i ks. S. C z y ż e w s k i e g o  pt.
Ks. dr Rom uald Ja łbrzykow ski arcybiskup m etropolita W ileński. W spomnienia, 
B iałystok 1959 (mpis). Zob. też przypis 154.

338 S. S t r z e l e c k i ,  Ksiądz biskup A dam  Saw icki adm inistrator apostolski 
archidiecezji w  B ia łym stoku  1955 -1968, WKAB, 4 (1978), n r 4, s. 16 - 39.
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Rządził tylko k ilka miesięcy, gdyż 27X1968 r. zm arł i pochowany został przy 
starym  kościele farnym  w  Białym stoku, obok bpa Sawickiego389.

31 X 1968 r. w ikariuszem  kapitu lnym  został w ybrany  ks. d r p ra ła t P io tr Ma- 
ziewski, a 12 1 1970 r. do godności biskupa ty tu larnego  Acci z p raw am i adm in istra­
to ra  apostolskiego podniesiony został ks. d r H enryk Gulbinowicz, rek to r Sem i­
narium  Duchownego w  Olsztynie, k ap łan  archidiecezji w ileńskiej. Święcenia b i­
skupie przy ją ł 8 II 1970 r. Po k ilku  la tach  rządów  papież P aw eł VI bullą 
z 121 1976 r. przeniósł go na stolicę m etropolita lną do W rocławia, a papież Jan  
Paw eł II w  dniu 25 V 1986 r. podniósł do godności kardynalskiej.

Po przeniesieniu bpa Gulbinowicza na : arcybiskupstw o w rocławskie, kap itu ła  
151 1976 r. w ybrała w ikariuszem  kap itu lnym  ks. kanonika dra Edw arda Kisiela, 
dotychczasowego kanclerza K urii A rcybiskupiej, którego Stolica Apostolska
3 V 1976 r. zam ianow ała biskupem  ty tu larnym  L im aty  i adm inistra torem  apostol­
skim. W pracach pastersk ich  w spiera go biskup pomocniczy ks. prof. dr. hab. Ed­
w ard Ozorowski, m ianow any biskupem  ty tu larn y m  Bitetto w  dniu  2 I I 1979 r.

T rzeba zaznaczyć, że w  W ilnie po wyjeździe arcybiskupa Jałbrzykow skiego 
rządził arcybiskup M ieczysław Reinys (do 1947 r.), po nim  ks. Edm und Basys 
(1947-1948) i ks. Juozas Vaiciunas (1948-1949), a następnie w  la tach  1949-1958 
rządził jako w ikariusz kap itu lny  biskup diecezji poniewieskiej Kazim ierz P a lta - 
rokas, po śm ierci którego rządy objął jako adm inistra tor apostolski bp Ju lian  Ste- 
ponavićius i rządził do 1961 r. N astępnie rządził jako w ikariusz kap itu lny  ks. Cze­
sław  K rivaitis (do 1979 r.), a po nim  ks. O lgierd G utauskas390.

W pracy duszpasterskiej w ażną rzeczą jest w łaściw a organizacja parafia lna . 
Tymczasem na terenie archidiecezji w  B iałym stoku parafie  były bardzo rozle­
głe i zaraz po w ojnie p ilną rzeczą było tw orzenie nowych ośrodków duszpaster­
skich. Do 1951 r. utw orzono 10 nowych p ara fii391, po czym nastąp ił aż 22-ietni 
zastój, na k tó ry  złożyło się w iele przyczyn. Dopiero bp Gulbinowicz znowu roz­
począł rozbudowę organizacji kościelnej, tw orząc 4 nowe para fie  i 2 dekanaty, 
dzieląc 4 II 1975 r. zbyt obszerny dekanat Białostocki na 3: B iałystok Południe, 
Białystok Zachód i B iałystok Północ392. Dalszą rozbudow ę sieci parafia lne j p ro ­
wadzi bp Kisiel, k tó ry  erygow ał już 10 nowych parafii. Obecnie archidiecezja 
liczy 73 parafie, 1 w ikaria t sam odzielny i 1 rek to ra t w  8 dekanatach (3 dekanaty 
białostockie oraz Dąbrowa, Knyszyn, Korycin, K rynki, Sokółka).

W życiu każdej diecezji szczególne m iejsce zajm uje S em inarium  Duchowne, 
przygotow ujące kandydatów  do kapłaństw a do pracy  duszpasterskiej. A rchidiece­
zjalne Wyższe S em inarium  Duchowne w  Białym stoku jest kontynuacją Sem ina­
rium  Duchownego z W ilna, a także w  jakim ś stopniu i W ydziału Teologicznego. 
W 1945 r. w  w yniku nowej sy tuacji politycznej przybyli do Białegostoku alum ni, 
a  tzw. pociągiem „uniw ersyteckim '1 przyjechała zasadnicza g rupa profesorów  
wydziału. Profesorow ie innych W ydziałów U niw ersytetu  S tefana Batorego poje­
chali do Torunia, natom iast w ykładow cy W ydziału Teologicznego zatrzym ali się 
w  Białym stoku. 8 V 1945 r. sem inarium  i w ydział zainaugurow ały sw oją dzia­
łalność w  now ym  miejscu. Pierw szym  rek to rem  sem inarium  został zam ianow any 
przez arcybiskupa ks. prof. Ignacy Swirski. Dziekanem  W ydziału był ks. prof. Mi­
chał Klepacz. Grono profesorów  W ydziału Teologicznego w  1945 r. przedstaw iało 
się następująco: profesorow ie zwyczajni: ks. Czesław Falkow ski i ks. Ignacy Sw ir-

389 R. K o t k o w i c z ,  Ksiądz b iskup W ładysław  Suszyński 1898- 1968, WKAB,
4 (1978), n r  4, s. 40 - 48.

390 R. K r a s a u s k a s ,  Vilniaus vyskup ija , W: L ie tuv iu  Enciklopedija, t. 34, 
Boston 1966, s. 198 -203; B. K v i k l y s ,  L ietuvos ba&nycios, t. 5: Vilniaus arki- 
vy  skupi ja, cz. 1, Chicago 1985, s. 185 - 191.

391 Zob. W. E j s m o n t, Rozw ój sieci parafialnej na terenie archidiecezji 
w B ia łym stoku  w  łatach 1918 - 1983, Białystok 1985 (mpis).

392 J. B u j o n e k ,  Kronika archidiecezji w  B iałym stoku, W: Spis kościołów
i duchow ieństwa archidiecezji w  B iałym stoku. R ok 1979, B iałystok 1979, s. 57.
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ski; profesorow ie nadzw yczajni: ks. M ichał Klepacz, ks. Paw eł Nowicki, ks. A n­
toni Paw łow ski; zastępcy profesorów : ks. W ładysław  Suszyński, ks. W alenty U r- 
m anowicz oraz asysten t ks. W itold P ietkun. Ponadto w w ykazach figurow ał też 
profesor zwyczajny, ostatn i przedw ojenny rek to r USB, ks. A leksander Wóycicki, 
ale pracy w  Białym stoku nie podjął.

Skład profesorów  w  szybkim  czasie uległ zmianom, gdyż w racali zza granicy 
kolejn i profesorowie, a inni przechodzili na inne stanow iska. Cały szereg profe­
sorów  W ydziału i S em inarium  zostało biskupam i: w  1946 r. ks. Sw irski — bisku­
pem  siedleckim , w  1947 — ks. K lepacz — biskupem  łódzkim, w  1948 — ks. S u­
szyński — biskupem  pomocniczym arcybiskupa Jałbrzykow skiego, w  1949 — 
ks. Falkow ski — biskupem  łomżyńskim , w  1950 — ks. Paw łow ski — biskupem  
włocławskim , w  1952 — ks. Mościcki — biskupem  sufraganem  łom żyńskim , 
w  1963 r. — ks. Saw icki — biskupem  adm inistra torem  w  Białym stoku.

W ydział Teologiczny w  B iałym stoku istn iał do 1949 r., a  ostatn im  jego dzie­
kanem  był ks. prof. Falkow ski393. S em inarium  natom iast w  ciągu swojej dzia­
łalności pow ojennej w ykształciło około 300 kapłanów 394. W 1982 r. obchodziło ono 
swoje 400-lecie395. W la tach  1981 -1984 zbudowano nowy gm ach (internat). Od 
1979 r. rek to rem  Sem inarium  jest ks. bp  Ozorowski, będący jednocześnie w i­
kariuszem  generalnym  i profesorem  w  A kadem ii Teologii K atolickiej.

A rchidiecezja w  B iałym stoku jest w łączona w ogólnopolski n u rt duszpaster­
ski i religijny, choć m a też sw oją specyfikę. Tu również przeżyw ano w ielkie akcje 
duszpasterskie, jak  now ennę m ilenijną czy 600-lecie k u ltu  O brazu M atki Boskiej 
Jasnogórskiej. W dobie Soboru W atykańskiego II cały Kościół lokalny włączył 
się w  czuw ania i modły „soborowe”. Aby przygotować lepiej duchow ieństw o do 
w prow adzenia w  życie uchw ał Soboru, bp  Gulbinowicz pow ołał w  1970 r. Die­
cezjalny Ośrodek K ształcenia Soborowego398, przem ianow any później przez bpa 
Kisiela na In sty tu t Teologiczno-Pastoralny. Działa też w  B iałym sotku In sty tu t 
Wyższej W iedzy Religijnej oraz pow ołane przez bpa K isiela S tudium  K atechetycz­
ne i S tudium  Życia Religijnego.

Z w iększych w ydarzeń w  Archidiecezji, n iektórych na skalę ogólnopolską, należy 
wym ienić: 300-lecie k u ltu  M atki Boskiej O strobram skiej (1971) i 50-lecie koro­
nac ji tegoż Obrazu (1977), koronację Obrazu M atki Boskiej w  Różanym stoku 
(1981), 400-lecie Sem inarium  Duchownego (1982), 500-lecie śm ierci św. Kazim ierza 
(1984), koronację obrazu M atki Boskiej w  K rypnie (1985) i jubileusz 600-lecia Die­
cezji (1988).

393 Por. Spis duchow ieństw a w  granicach obecnej Rzeczypospolitej Polskiej na 
1949 r., w ydany razem  z K alendarium  liturgicum  pro A.D. 1949 ad usum  A rchi-  
dioecesis, Białystok 1948, s. 1 - 2  i Spis duchow ieństw a archidiecezji w ileńskie j 
w granicach obecnej Rzeczypospolitej Polskiej na rok 1950 (powielacz); T. K r  a- 
h e l ,  W ileńskie Sem inarium  D uchowne po 1652 roku, WKAB, 10 (1884), n r  3, s. 98.

394 Zob. Archidiecezjalne W yższe Sem inarium  D uchowne w  B ia łym stoku  
1945-1980, oprać, bp E. O z o r o w s k i ,  B iałystok 1981.

395 T. K r  a  h e l ,  Jubileusz 400-lecia W yższego Sem inarium  Duchownego w  Bia­
łym stoku , S tudia Teologiczne, 1 (1983), s. 317-326.

396 E. K i s i e l ,  K ronika archidiecezji w  B iałym stoku, W:  Spis kościołów i du-
chowieństioa archidiecezji w  B ia łym stoku  (stan z dnia 1 czenoca 1973 r.), B iały­
stok 1973, s. 34.


